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Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR
Przewodniczący Zgromadzenia Narodowego

WRL zakońęzył wizytę w Polsce
M. Orzechowski zakończył \Pianowana leraaty,!a

XXIII Plenum KC omówi zadania partii
w sferze społeczno-gospodarczej

Przebieg i rezultaty wizyt W. Jaruzelskiego w Libii, Algierii
i Tunezji oraz spotkania z prezydentem Francji

WARSZAWA (PAP).
10 bm. obradowało
Biuro Polityczne KC
PZPR. Rozpatrzone zo­
stały projekty materia­
łów na XXIII Plenum
Komitetu Centralnego.
Będzie ono poświęcone
głównie zadaniom par­
tii w sferze społeczno-
gospodarczej.

Biuro Polityczne o-

ceniło stan wykonania
uchwał XVI plenarne­
go posiedzenia KC
PZPR i postanowiło
informację na ten te­
mat skierować pod ob­
rady najbliższego ple­
num.

Omówiono przebieg i

rezultaty wizyt Woj­
ciecha Jaruzelskiego w

Libii, Algierii i Tunezji

oraz spotkania z pre­
zydentem Francji
Francoiaem Mitterran-
dem w Paryżu.

Zapoznano się z wy­
nikami wizyty mini­
stra spraw zagranicz­
nych Mariana Orze­
chowskiego w Związku
Radzieckim.

W. Jaruzelski przyjął I. Sarlosa
WARSZAWA (PAP). 10 bm. I sekretarz KC PZPR przyjął

przewodniczącego Zgromadzenia Narodowego Węgierskiej
Republiki Ludowej, członka Biura Politycznego KC WSPR
Istvana Sarlosa, który przebywa z wizytą w Polsce na za­
proszenie marszałka Sejmu PRL Romana Malinowskiego.
Wojciech Jaruzelski wyraził zadowolenie z żywych, bliskich
kontaktów między Sejmem PRL i Zgromadzeniem Narodo­
wym WRL, stanowiących ważne ogniwo w pomyślnym roz­
woju Polski — węgierskiej przyjaźni i współpracy. Gość wę­
gierski został poinformowany o głównych zadaniach i kie­
runkach, na których skupia się obecnie działalność PZPR.

W rozmowie uczestniczył wicemarszałek Sejmu Mieczy­
sław F. Rakowski. Obecny był ambasador WRL Gyoergy
Biczo.

WARSZAWA (PAP). 10 bm. dobiegła końca oficjalna wi­
zyta, jaką na zaproszenie marszałka Sejmu Romana Mali­
nowskiego, złożył w Polsce przewodniczący Zgromadzenia
Narodowego WRL, członek Biura Politycznego KC WSPR —

Istvan Sarlos.
Tego dnia odbyły się spotkania I. Sarlosa z przewodni­

czącymi klubów poselskich: ZSL — Tadeuszem Szelachow-
skim oraz SD Markiem Wieczorkiem. Podczas rozmów poin-
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wizytę w Finlandii
HELSINKI (PAP). Zastępca

członka Biura Politycznego
KC PZPR, minister spraw za­
granicznych Marian Orze­
chowski zakończył 10 bm
dwudniową oficjalną wizytę w

Finlandii. Głównym punktem
wtorkowego programu było
spotkanie w parlamencie fiń­
skim (Eduskunta). Minister O-
rzechowski spotkał się z prze­
wodniczącym parlamentu Erk-
ki Pystynenem. Obecny był
także jego I zastępca, prze­
wodniczący Towarzystwa Fin­
landia — Polska Matti Loue-
koski.

Minister M.
poinformował o

PRL w jego nowej kadencji i
o sytuacji politycznej w Pol­
sce.

Min. Orzechowski otrzymał
pamiątkowy medal wybity z

Orzechowski
pracy Sejmu

okazji 75-lecia Eduskunty.
Zwiedził także pomieszczenia,
w których odbywa się praca
parlamentarna.

Minister odwiedził następ­
nie Porvoo i Loviise, przemy­
słowe miasta leżące w pro­
mieniu 100 km na wschód od
Helsinek. W pobliżu Lovióse
czynna jest pierwsza fińska
elektrownia atomowa, która
rozpoczęła pracę w 1977 roku

Wieczorem odbyło się przy­
jęcie w ambasadzie PRL w

Helsinkach, na które przybył
minister spraw zagranicznych
Finlandii Paavo Vaeyrynen.

Minister Orzechowski za­
prosił ministra P. Vaeyryne-
na do złożenia oficjalnej wi­
zyty w Polsce. Żaproszenie
zostało przyjęte, a termin wi­
zyty będzie ustalony kanała­
mi dyplomatycznymi.

WARSZAWA (PAP). Ustalo­
ny został plan działań Sejmu
do jesieni przyszłego roku. O
zapoznanie z nim poprosił wi­
cemarszałka Sejmu Mieczysła­
wa F. Rakowskiego sprawo­
zdawca parlamentarny PAP
red. Maurycy Kamieniecki.

Prezydium Sejmu przyjęło
ramowy plan plenarnych po­
siedzeń Sejmu w okresie od
stycznia do września 1986 r. —

stwierdził wicemarszałek. O-
bok działalności ustawodaw­
czej posłowie wysłuchają in­
formacji o kilku węzłowych
problemach społeczno-gospo­
darczych. Tak np. w styczniu
przewiduje się przedstawienie
Sejmowi przez ministra spraw
zagranicznych informacji o na­
szej polityce zagranicznej. W
marcu Prezydium Sejmu za­
planowało przedstawienie
prze® rząd informacji o pro-
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Spotkanie w KK PZPR

Bytomianie z PBKR uczestniczą
w odnowie krakowskich zabytków

Konferencja prasowa w „Interpressie
rr

Ratowanie bezcennych za­
bytków starego Krakowa, to

sprawa nie tylko jego miesz­
kańców. Dawną świetność
znajdującym się w centrum
miasta obiektom przywracają
również przedsiębiorstwa z

innych rejonów kraju. Jednym
z tych, które aktywnie ucze­
stniczą w odnowie zabytków
jest Przedsiębiorstwo Budo­
wy Kopalń Rud z Bytomia.
Udziałem jego załogi było za­
kończenie przed terminem

prac zabezpieczających, pro­
wadzonych między innymi w

kompleksie ulic Mikołajskiej
i Solskiego.

Wyrazy uznania i podzięko­
wania za tę trudną pracę
przekazał wczoraj na spotka­
niu w KK PZPR I sekretarz
Józef Gajewicz. W adresie

przekazanym na ręce zastęp­
cy dyrektora przedsiębiorstwa
mgr. toż. Lesława Marynczuka
czytamy: „Ze szczególnym
uznaniem pragnę się odnieść
do osiągnięć pracowników spe­
cjalistycznej grupy robót, któ­
ra z tak ogromnym zaangażo­
waniem i wielką ofiarnością
prowadziła prace zabezpiecza­
jące w kompleksie obiektów
krakowskiej starówki i przed­
terminowo je zakończyła”.

Szczególnie zasłużonych gór­
ników udekorowano Złotymi
i Srebrnymi Odznakami „Za
pracę społeczną dla miasta
Krakowa”.

W spotkaniu uczestniczył
także sekretarz KK PZPR —

Józef Szczurowski.

Serdeczne przyjęcie polskiej delegacji w Afryce Północnej Roz­
mowy przewodniczącego Rady Państwa w Paryżu Sytuacja

w szkolnictwie wyższym
hrebu i nie jest to kwestia
przypadku, ponieważ podkre­
śla ona zainteresowanie na­
szej polityki zagranicznej dłu­
gofalowymi zamierzeniami do­
tyczącymi intensyfikacji sto­
sunków z krajami arabski­
mi. Jeśli chodzi o wyniki wi­
zyty, to informują o nich ko­
munikaty polsko-libijski i pol­
sko-tunezyjski. W Algierii na­
tomiast nie jest przyjęta zasa­
da publikowania wspólnych
komunikatów o wizytach na

najwyższym szczeblu, w związ
ku z tym opublikowany został
tylko komunikat prasowy.

W. Górnicki podkreślił ser­
deczność. jaką okazały prze­
wodniczącemu Rady Państwa
i delegacji polskiej kraje za­
praszające oraz bardzo dobrą
atmosferę rozmów plenarnych,
jak też rokowań z poszczegól-

WARSZAWA (PAP). 10 bm.
odbyła się kolejna konferen­
cja prasowa rzecznika rządu
Jerzego Urbana dla korespon­
dentów zagranicznych i grupy
dziennikarzy krajowych. W
konferencji wziął udz;ał do­
radca przewodniczącego Ra­
dy Państwa, mjr Wiesław
Górnicki, który poinformował
o przebiegu i wynikach wizy­
ty przewodniczącego Rady
Państwa Wojciecha Jaruzel­
skiego w krajach Afryki Pół­
nocnej.

Na przełomie ubiegłego ty­
godnia — powiedział W. Gór­
nicki — przewodniczący Rady
Państwa złożył oficjalną wi­
zytę państwową w trzech kra­
jach Afryki Północnej — w

Libii, Algierii i Tunezji. Była
to pierwsza na tym szczeblu
wizyta polska w krajach Mag-

teżnymi partnerami. Zwrócił
uwagę na przyjazne ieakcje
prasowe we wszystkich kra­
jach, chociaż kraje te różnią
się, jak wiadomo, zarówno po­
glądami politycznymi, jak i
wieloma rozwiązaniami wew­
nętrznymi.

Podróż ta — stwierdził mjr
W. Górnicki — ostatnia już w

bieżącym roku, była ważnym
etapem tegorocznej aktywiza­
cji dyplomatycznej PRL, któ­
ra obok bardzo licznych kon­
taktów z krajami sojuszniczy­
mi objęła również Indie, Ju­
gosławię, rozmowy z premie­
rem Papandreu, kanclerzem
Kohlem, premierem Craxim, a

także wizytę w Organizacji
Narodów Zjednoczonych, pod­
czas której doszło do spotkań
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IX Plenum NK ZSL

Funkcjonowanie
gospodarki

WARSZAWA (PAP). Zada­
nia stronnictwa w umacnia­
niu procesu reformy gospo­
darczej ze szczególnym u-

względnieniem kompleksu
żywnościowego były 10 bm. w

Warszawie głównym tematem
IX Plenum NK ZSL.

Otwierając obrady prezes
NK ZSL Roman Malinowski

przypomniał, że stronnictwo
już na swym VIII Kongresie
w 1980 r. opowiedziało się za

głęboką reformą gospodarki,
potwierdzając to stanowisko
na kolejnym swym Kongresie
w 1984 r.

W referacie Prezydium NK
wygłoszonym przez członka
prezydium, sekretarza NK
ZSL Kazimierza Olesiaka pod­
kreślono, iż ZSL w pełni doce­
nia zmiany jakościowe, jakie
dokonały się w systemie fun­
kcjonowania gospodarki.

Zarówno w referacie jak
też w dyskusji wskazywano,
że program rozwoju rolnictwa
i gospodarki żywnościowej
jest z nadwyżką realizowany
przez rolnictwo przy ograni­
czonym zasilaniu przez pozo­
stałe branże gospodarki. Nie­
pokoi znacznie niższe tempo
wzrostu nakładów inwestycyj­
nych na rolnictwo.

W podjętej uchwale Naczel­
ny Komitet ZSL opowiedział
się za pełną i konsekwentną
przebudową systemu funkcjo­
nowania gospodarki narodo­
wej zgodnie z przyjętymi
pTzez Sejm kierunkami refor­
my gospodarczej.

Jakim kluczem dokręcić

mechanizmy reformy?
(Inf. wł.) — Może robicie tutaj

takie klucze, którymi dałoby
się skutecznie dokręcić mecha­
nizmy reformy gospodarczej?
— takie pytanie pod adresem
dyrektora Fabryki Narzędzi
„Kuźnia” w Sułkowicach —

Tadeusza Błachuta postawił
pół żartem jeden z uczestni­
ków wczorajszego szkolenio­
wego spotkania. We wtorek
bowiem z inicjatywy Komisji
Polityki Społeczno-Gospodar­
czej KK PZPR w Sułkowlckiej
„Kuźni” odbyło się spotkanie
aktywu gospodarczego, po­
święcone omówieniu nowych

aktów prawnych, dostosowu­
jących mechanizmy reformy
do potrzeb i uwarunkowań go­
spodarki.

„Kuźnia” wybrana została
nie przypadkowo — to jeden z

lepiej funkcjonujących zakła­
dów przemysłowych naszego
województwa. Mimo iż liczy
bez mała 100 lat, znakomicie
radzi sobie z reformą gospo­
darczą. Systematycznie rośnie
produkcja zarówno na rynek
krajowy jak i na eksport, z

własnych środków rozwijany

„Shoah" na ekranie

warszawskiego kina
WARSZAWA (PAP). Od 9

bm. na obu ekranach war­
szawskiego kina „Muranów”
wyświetlany jest film Claude
Lanzmanna „Shoah”, Film
ten, trwający łącznie 9 godzin
podsielony został na 4 odcinki.
W pierwszym dniu projekcji
pierwszy
ponad 300
wnia ktoa
43 proc.

odcinek obejrzało
osób, a więc wido-
była wypełniona w
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Narada drogowców z całego kraju

Jak chronić zabytki
techniki drogowej?

(Inf.
nowie
polska
trzydziestu pięciu Dyrekcji
Dróg Publicznych, poświęco­
na zagadnieniom ochrony za­
bytków techniki drogowej.
Podczas pierwszego dnia obrad
oceniono dotychczasowe dzia­
łania okręgów w zakresie gro­
madzenia, konserwowania i
przechowywania starych u-

rządzeń i maszyn służących
przed laty do wykonywania
i remontowania dróg oraz u-

stalono najważniejsze zadania

wł.) Wczoraj, w Tar-

rozpoczęła się ogólno-
narada przedstawicieli

w tej dziedzinie na najbliższe
lata. Sporo uwagi poświęco­
no też współpracy jednostek
administracji drogowej z ko­
łami Stowarzyszenia Inżynie­
rów i Techników Komunika­
cji. które w wielu przypad­
kach były inicjatorami dzia­
łań mających na celu zbie­
ranie eksponatów i materia­
łów historycznych, dotyczących
polskiego drogownictwa.

Dzisiaj od rana wszyscy u-

czestnicy narady przebywają

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

Irek
Nie usłyszę już. dzwoniąc do Warszawy

pod numer 37-32-39 ospałego, znudzo­
nego jak gdyby głosu „cześć”. Nie u-

slyszymy już głosu Ireneusza Iredyńskie-
go znakomitego pisarza, ur 4 czerwca 1939
r. w Stanisławowie. Nie żyje. To smutne,
gorzkie, jak każda bliska śmierć. Mawiał
J.P. Sartre: nie sztuka jest umrzeć, sztuka
jest umrzeć w porę. Ireneusz lredyński,
ttóry tu w Krakowie rozpoczynał swoją
rarierę nie umarł w porę. Miał tyle Je­
szcze do powiedzenia o życiu, które znał
jak mało kto.

Nie był to człowiek ukiadny, grzeczny
a więc niebanalny, niepospolity. Kto tam
wie, że autor takich powieści jak: „Dzień
oszusta”, „Człowiek epoki”, .Manipulacja”
nie ukończył nawet studiów. Miał tylko
średnie wykształcenie, ale każdemu czło­
wiekowi z dyplomem należałoby życzyć
takiej bystrości 1 inteligencji. Talent jego
wysoko cenił Jarosław Iwaszkiewicz, który

i

nie rac — w młodzieńczych latach —

wspierał go radą, pomagał w kłopotach.
Ten wspaniały pisarz Ireneusz Iredyń-

ski posługiwał się językiem soczystym 1
barwnym. Nadążał za współczesnością i w

myśli ł w słowie. Niektóre jego utwory
szokowały, ale i każdego wyzierała praw­
da o czasie i ludziach. Liczni bohaterowie
jego dzieł to postacie szczere — otwarte,
alo również ułomne, poszarpane. Takie
jakimi jesteśmy my. Nie wymyśleni, nie
wydumani, nie sztuczni. Napisał dużo zna-

cząoych utworów. Nagradzanych I honoro­
wanych. Najwięcej sławy przyniosły mu

sztuki dramatyczne: „Jasełka moderne”,
„Żegnaj Judaszu”, „Dacza", „Ołtarz”,
„Zniesiony sobie”, „Terroryści”, „Trzecia
pierś”, którą v. sezonie 85/86 ma wysta­
wić Stary Teatr w Krakowie.

Nad ostatnią, ogłoszoną w „Dialogu” —

nad „Dziewczynkami” mieliśmy okazję
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Nagrody im. K. Swinarskiego
i A. Zelwerowicza

WARSZAWA (PAP). W re­
dakcji „Teatru” wręczono do­
roczne nagrody imienia Kon­
rada Swinarskiego i Alek­
sandra Zelwerowicza. Nagro­
dy przyznaje jury powołane
przez redakcję tego miesięcz­
nika.

Nagrodę im. Konrada Swi­
narskiego przyznano Januszo­
wi Nyczakowi, twórcy spek­
taklu „Trzy siostry” Antonie­
go Czechowa, wystawionego
w Teatrze Nowym w Pozna­
niu.

Nagrody imienia Aleksan­
dra Zelwarowioza za najlepsze
role kobiece 1 męskie w sezo­
nie 1984/85 otrzymali: Joan­
na Szczepkowska za rolę A-
nieli w „Slubaah panieńskich”
Aleksandra Fredry (reż. An­
drzej Łapicki) 1 Monika
verton-Ferry w „Lordzie Cla-
verton” T. S. Eliota (reż.

Cla-

Ka-
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Święto w Krakowskiej Szkole Pielęgniarstwa

Uczę nieść pomoc chorym
Cóż warte by było lecze­

nie, czy najlepiej wykonany
zabieg operacyjny, jaki byłby
jego wynik bez opieki pielęg­
niarskiej? Pielęgniarki decy­
dują o obliczu naszego lecz­
nictwa... — powiedział wczo­
raj ną uroczystości 60-lecia
reaktywowania Szkoły Pielęg-

niarek. prorektor AM prof.
Marian Barczyński.

A
siwo
tuw

wszą
cąeą

krakowskie pielęgniar-
ma piękne tradycje —

1911 roku założono pier-
w Polsce s®kołę kształ-

pielęgniarki. która wła-

(DOKOŃCZENIE NA STR. O

W błyskawicznym konkursie naszej „Gazety”

Swoje typy zgłasza Boniek

a dla laureata - proporczyk AS Romy!
Ogłoszony wczoraj przez nas

błyskawiczny konkurs sportowy
— Z KIM POLSCY PIŁKARZE
GRAC BĘDĄ W I RUN­
DZIE MEKSYKAŃSKICH MI­
STRZOSTW ŚWIATA? — spot­
kał się z ogromnym zaintere­
sowaniem. W ciągu jednej go­
dziny przyjęliśmy 72 telefony
z Krakowa, Zakopanego, Dębi­
cy, Gorlic, Wieliczki. Typowa­
no różnie, najwięcej głosów
padło na taką polską grupę:
Paragwaj, Irak, Węgry. Chyba
nie byłaby to zła grupa...

W naszej zabawie wziął także
udział... ZBIGNIEW BONIEK.

Wczoraj połączyliśmy się tele­
fonicznie x Rzymem.

— Z przyjemnością wezmę
udział w waszej zabawie —

powiedział Boniek — choć po­
wiem szczerze, iż nie zastana­
wiałem się kogo może przy­
dzielić nam los. Ale jak zaba­
wa, io zabawa, a więc będzie­
my grać z ZSRR, Danią i Por­
tugalię...

— Nie ma co, szalenie silna

grupa...
— Przed mistrzostwami

Hiszpanii mieliśmy szczęście
w

w
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SPOTKANIE MICHAIŁA GORBACZOWA

Z MALCOLMEM BALDRIGEM

MOSKWA (PAP). We wtorek na Kremlu odbyło sie

spotkanie Michaiła Gorbaczowa z ministrem handlu USA
Malcolmem Baldrigem.

Malcolm Baldrige przewodniczy amerykańskiej dele­
gacji biorącej udział w rozpoczętym w poniedziałek w

Moskwie dziewiątym dorocznym zebraniu członków Ame
rykańsko-Radzieckiej Rady Handlowo-Gospodarczej
(ARRHG).

Tego samego dnia z uczestnikami dziewiątego doroczne­
go spotkania ARRHG spotkał się premier ZSRR, Nikołaj
Ryżkow.

OGRANICZENIA W PORUSZANIU SIE
PO USA WOBEC OFICJALNYCH

PRZEDSTAWICIELI POLSKI I TRZECH
INNYCH KRAJÓW

WASZYNGTON (PAP). Rząd Stanów Zjednoczonych
zakomunikował 9 bm. o wprowadzeniu nowych ograni­
czeń w poruszaniu się po USA wobec oficjalnych przed­
stawicieli innych państw — tym razem Polski, Bułgarii.
Czechosłowacji i NRD.

Rzecznik Departamentu Stanu USA oświadczył, że
członkowie personelu dyplomatycznego, konsularnego i
handlowego wspomnianych czterech krajów w Stanach
Zjednoczonych będą odtąd musieli przed każdą podróżą
po USA zgłaszać zamiar wyjazdu w Departamencie Sta­
nu.

We wrześniu br., rząd USA ograniczył swobodę poru­
szania się po terytorium Stanów Zjednoczonych człon­
kom sekretariatu ONZ reprezentującym Afganistan,
Iran, Kubę,. Libię, Wietnam i Związek Radziecki (w tym
Białoruską i Ukraińską SRR). Sekretarz generalny ONZ
Javier Perez de Cuellar uznał wtedy kroki zastosowane

przez Departament Stanu za sprzeczne z zobowiązaniami
międzynarodowymi USA i z konwencjami w sprawie
przywilejów i immunitetów ONZ. Stwierdził też, że po­
sunięcie to ma charakter dyskryminacyjny. Wcześniej
rząd USA zastosował ostre restrykcje wobec przedsta­
wicieli dyplomatycznych wspomnianych państw akredy­
towanych przy ONZ.

Za granicą o Polsce
Prezydent Francji, Francois

Mitterrand udzielił w ponie­
działek wywiadu znanemu

dziennikarzowi Jeanowi Pier-
re Elkabache’owi w ramach
wieczornej audycji „Odkrycia”
rozgłośni radiowej „Europę 1”.
Jednym z tematów tego wy­
wiadu — szeroko zresztą ko­
mentowanego na łamach pra­
sy — była ubległotygodniowa
wizyta w Paryża Wojciecha
Jaruzelskiego. Odpowiadając
na pytania dziennikarza for­
mułującego je w duchu po- kontaktach między
glądów opozycji Francois Mit­
terrand stwierdził, że uważa
za rzecz normalną, iż szef
państwa francuskiego spotyka
się z głównymi osobistościami
politycznymi innych krajów
europejskich. Spotkanie z pol­
skim przywódcą było tym

bardziej potrzebne, że stale

przecież istniały stosunki mię­
dzy Francją a Polską.

F. Mitterrand stwierdził, że

gdyby raz jeszcze przyszło mu

podjąć decyzję w sprawie
spotkania z Wojciechem Ja­
ruzelskim — ponownie zdecy­
dowałby się na przyjęcie go
w Pałacu Elizejskim i prze­
prowadzenie rozmów. Polski
przywódca — dodał prezydent
— został przyjęty zgodnie z

protokołem stosowanym w

szefami
państw, kiedy ich spotkania
nie mają zdecydowanie ofi­
cjalnego charakteru.

Prezydent — kierując swe

słowa do. rodaków — wskazał
na straty, jakie poniosła Fran­
cja w ostatnich latach, kiedy
to ograniczony był dialog

polsko-francuski. Republika,
która jeszcze nie tak dawno
była trzecim partnerem han­
dlowym i gospodarczym na­
szego kraju, znajduje się o-

becnie dopiero na szóstym
miejscu — po Szwajcarii. Pre­
zydent jest głęboko przekona­
ny, że „Francja powinna być
obecna w Polsce”.

Amerykański dziennik
„Wall Street Journal”, który
jest organem kół gospodar­
czych, zamieścił artykuł L.
Hamiltona, przewodniczącego
podkomitetu dis. Europy i Bli­
skiego Wschodu w Izbie Rep­
rezentantów.

Autor poddaje ostrej kryty­
ce politykę rządu waszyngtoń­
skiego wobec krajów socjall-
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Jak wyjść z kwadratury mieszkaniowego koła ?
chce mieć
i powinien

tego równe

kolejka po
nie musi
koszmarnie

(Artykuł dyskusyjny)Każdy
mieszkanie

mieć do

prawo, a

mieszkanie

być tak

beznadziejna.
i &

Polityka
mieszkaniowa

sprowadzona w na­
szym kraju do pudo­
wy mieszkań przez
państwo 1 rozdziału
ich pod szyldem spół­

dzielczości mieszkaniowej
przynosi opłakane skutki. I
w przenośni, i dosłownie. Nie­
jeden przecież młody człowiek
przekonany jest „święcie”, że

państwo jest od tego, by dać
mu mieszkanie. Jak tylko * u-

zysfca pełnoletność, zgłasza
się do spółdzielni mteszkanio-
,wej hA wydziata lokalowego i

czeka. aż zostanie mu zała­
twione mieszkanie, A. że cze­
ka bardzo długo, więc opła­
kuje swój mieszkaniowy los.

Inni, nie objęci „polityką
mieszkaniową”, by mieć swój
własny kąt biedzą się i tru­
dzą nad budową swego domu.
W efekcie o wiele szybciej o-

eiągają cel. Ci, którzy mają
sporo pieniędzy, po prostu ku- ci i standardu lokalu. Resztę
pują taw. własnościowe mie­
szkanie spółdzielcze, gotowy
dom lub w szybkim tempie
budują sobie wille.

Jak z tego widać, droga do
własnego mieszkania może

być bardzo różna — długa lub
krótka, najczęściej jest to

droga długa. Bo cóż to jest za

wysiłek czekać w spółdzielni
na mieszkanie? Jest to naj­
wyżej męka, kiedy zrzędzi
teściowa lub dach wali się na

głowę. Żaden to też wysiłek

finansowy. Pierwszy wkład
mieszkaniowy wynosi od 22
do 68 tys. zł. w zależności od
ilości„M” — od1do6.Jest
to prawie kwota symbolicz­
na, stanowiąca 2—5 procent
realnych kosztów budowy
mieszkania w bloku; wyno­
szących od 1-.5 do 4 min zło­
tych, w zależności od wielkoś-

tej kwoty dopłaca przecież
państwo w formie długolet­
nich pożyczek inwestycyjnych
jakie udzielane są spółdziel­
niom mieszkaniowym.

Ci, którzy decydują się na

wybór krótszej drogi do
własnego mieszkania poprzez
budowę domu, z góry nara­
żają się na duży wysiłek fi­
nansowy w granicach od 1 do
10 min złotych, a często i o-

gromny wysiłek fizyczny.
Znaczną część prac pisy bu-

Iowie wykonują oni własno-
ręcznie. Natomiast jest im «

wiele trudniej zdbbyć pożycz­
kę na tę inwestycję.

Z prostego wyliczenia wy­
nika więc, że przy czekaniu
na mieszkanie spółdzielcze
wysiłek obywatela jest od 10
do 100 razy mniejszy niż przy
podjęciu inwestycji mieszka­
niowej we własnym zakresie!
Nie mówiąc już o wkładzie
własnej pracy.

I tu dochodzimy do sedna
sprawy. Nikt chyba z zajmu­
jących się polityką mieszka­
niową nie przeprowadził ta­
kiego
Gdyby to zrobiono, pewnie u-

jawniono by już dawno przy­
czynę naszych niepowodzeń w
— pożal się Boże — poli­
tyce mieszkaniowej. Wszyst­
kie znane mi opracowania, o-

bejmujące setki stron ujmują

prostego rachunku.

dziesiątki wskaźników, wyni­
ków, zestawień itd., pomija­
jąc fakt, że coraz mniej jest
chętnych, którzy za 10- do
100-krotnie większą stawkę
będą się trudzić przy budowie
domu, szarpiąc sobie nerwy i
zdrowie, a coraz więcej jest
takich, którzy wolą — i mu­
szą — czekać aż państwo da
im prawie za darmo własne
gniazdko.

Piszę to wszystko nie dla­
tego, żeby urazić tych, którzy
latami czekają w okropnych
warunkach na upragnione
mieszkalnie, ale żeby uświa­
domić decydentom od polity­
ki mieszkaniowej do jakich
ślepych zaułków doszliśmy
naiwnie realizując zasady
sprawiedliwości społecznej.
Bo cóż to jest za spawiedli-
wość społeczna, jeśli młode
małżeństwo zarabiające na

granicy minimum socjalnego

(DOKOŃCZENIA NA STR *
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Stowarzyszenie PAK dobrą szkolą
społecznego działania

(Inf. wł.) Hejnałem Mariac­
kim 1 pieśnią „Gaudę Mater
Polonia” w wykonaniu chó­
ru „Con amore”, działającego
pod patronatem Polskiego
Towarzystwa Muzycznego, o-

twarto wczoraj uroczyste po­
siedzenie Zarządu Krakow­
skiego Oddziału Stowarzysze­
nia „Pax”. Działalność Sto­
warzyszenia datuje się od li­
stopada 1945 roku, kiedy to
ukazał się pierwszy numer ty­
godnika „Dzid i jutro”. Tę
samą nazwę przyjęła także
grupa działaczy postępowego
ruchu katolików, skupionych
wokół Bolesława Piaseckiego.

Rodowód „Pax”, historyczne
uwarunkowania do stworze­
nia tego rodzaju katolickiego
stowarzyszenia w odrodzonej
Polsce i działalność w ostat­
nich latach przedstawił ob­
szernie przewodniczący Kra­
kowskiego Oddziału Jan Pio­
trowski. Stowarzyszenie

' po­
stępowych katolików jest — o

czym mówił m. in. — dobrą
szkołą aktywnego działania
jego członków. Udzielają się
oni społecznie m. in. w cen­
tralnych 1 wojewódzkich o-

gniwach PRON, w radach
narodowych różnego szczebla
(17 radnych z „Pax”). W do­
konaniach „Paxu” niebagatel­
ny wkład przypadł Oddziało­
wi w Krakowie, jako jedne­
mu z prężniejszych w kra­
ju. Rangę podwawelskiego o-

środka podkreślił, składając
jego działaczom życzenia i
gratulacje, członek prezydium
Zarządu Głównego .,Pax” Zbi­
gniew Czajkowski.

BOAZERIĘ, modrzew, ltetwy —

sprzedam. Tel. 76-31-72 . g-96390

Ogłoszenia ol/S

pX*espwę |

DĘBICA! Mieszkania lub samo­
dzielnego pokoju — poszukuje na

rok, małżeństwo z dzieckiem. Wy­
soki czynsz. Kraków, teł. 44-76-11,
wieczorem lub oferty 96200 „Pra­
sa” Kraków, Włślna 2.

SKODĘ MS-24 z silnikiem Jelcza
— sprzedam. Janusz Grodny, 32-
-851 Jadownilki, Brzesko, tel. 315-
-20. g-96319

BŁAMY karakułowe — sprzedam.
Tel. 22-20-11, wewn. 239. g-96354

KAROSERIĘ Skody 100S — kuple.
Oferty 96098 „Prasa” Kraków, Wl-
ślna 2.

____________________

P RZETARGI

Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę „Wodrol”
Kraków, ul. Garbarską 18 sprzeda W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO:
— samochód Syrena R-20, nr podwozia 430900, nr silnika

379493, ro<k prod. 1978, cena wywoławcza 103.500 zł
— samochód Tarpan 233, nr podwozia 19133, nr silnika 630036,

rok prod. 1978, cena wywoławcza 146.000 zł
— samochód Zuk' A-l 1, nr podwozia 298626, nr silnika

0302T01. rok prod. 1978, cena wywoławcza 134.000 zł
Samochody można oglądać w Bazie Sprzętu i Transportu w

Wieliczce, ul. Bogucka 17, w godzinach 10—13.
Przetarg odbędzie się w Wieliczce w dniu 30.12.1935 r. o

godz. 10.
II przetarg odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 12.
Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wys.

10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień przetar­
gu w kasie Przedsiębiorstwa w Krakowie, ul. Garbarska 18.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta oraz unie­
ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

K-9984

Krakowskie Zakłady Sodowe w Krakowie, ul. Zakopiańska 62
ogłaszają, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO zlecą:
— przedsiębiorstwu państwowemu, spółdzielniom lub rzemie­

ślnikom wykonanie w 1986 roku robót remontowo-monta-

żowyćh aparatury chemicznej na terenie KZS
Oferty w zamkniętych kopertach z napisem „przetarg” na­

leży składać w Dziale Głównego Mechanika — biurowiec KZS,
II p., pokój nr 209, do 12 dnia od ukazania się niniejszego
ogłoszenia w prasie.

Informacje odnośnie zakresu robót można uzyskać w Dzia­
le Głównego Mechanika, tel. 66-00-22, wewn. 208, gdzie rów-
nież nastąpi komisyjne otwarcie ofert w 14 dniu po ukazaniu
się ogłoszenia w prasie, licząc dzień ogłoszenia jako pierwszy.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

K-9914

ZESPÓŁ ELEKTROCIEPŁOWNI
w związku z rozbudową zakładu

ZATRUDNI NATYCHMIAST
— pracowników wszystkich specjalności mechanicz­

nych i elektrycznych oraz tegorocznych absol­
wentów zawodowych 1 średnich szkół o tych spe­
cjalnościach

Średnia wysokość wynagrodzenia, po przeliczeniu
dodatków, waha się od 92 zł/h do 128 zł/h w .systemie
jednozmianowym i od 103 zł/h do 150 zł/h w 'systemie
c zterobry gadowym.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu.
Poza wysokim wynagrodzeniem pracownicy upraw­

nieni są do:
— zniżkowej taryfy za energię elektryczną
— deputatu węglowego
Zakład zapewnia dla nowo przyjętych specjalistycz­

ne przeszkolenie.
Istnieje możliwość otrzymania mieszkania w ciągu

4 lat

Bliżsizych informacji udziela Dział Kadr Zespołu
Elektrociepłowni, Kraków, ul. Ciepłownicza 1, teł.
44-21-77, wewn. 561 lub 567.

K-9747
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ZESPÓŁ ELEKTROCIEPŁOWNI

Kraków, ul. Ciepłownicza 1
w związku i rozbudową zakładu

ZATRUDNI natychmiast
2 inspektorów nadzoru budowlanego

— s wyższym lub średnim wykształceniem i odpo­
wiednią praktyką w tym zakresie

Poza wysokim wynagrodzeniem inspektorzy upraw­
nieni są do:

— zniżkowej taryfy na energię elektryczną
— deputatu węglowego
Istnieje-- możliwość otrzymania mieszkania w ciągu

4 lat.

Bliższych informacji udziela Dział Kadr Zespołu
Elektrociepłowni, Krak/w, ul. Ciepłownicza, telefon
44-21-77, wewn. 561, 567. K-9749
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Wyrazy uznania i szacunku
za społeczną aktywność prze­
kazał również w imieniu władz
politycznych 1 administracyj­
nych, przewodniczący Rady
Narodowej m. Krakowa Apo­
linary Kozub.

Przewodniczący KR PRON
Ryszard Zieliński przekazał
podziękowania szczególnie tym
członkom „Pax”, którzy ak­
tywnie działają w PRON i
pracują w ogniwach tego ru­
chu. Do życzeń i gratulacji z

okazji 40-lecia istnienia Sto­
warzyszenia dołączył się też

prezes Oddziału ChSS w Kra­
kowie Józef Kossobudzki-Or-
łowski.

Zasłużonym 1 wyróżniają­
cym się działaczom wręczo­
no odznaczenia państwowe,
odznaki regionalne, Medale
40-lecla Polski Ludowej oraz

pamiątkowe medale z okazji
40. rocznicy powstania „Pax"
i dyplomy uznania.

Wśród zaproszonych na

wczorajszą uroczystość gości
byli m. in. sekretarz KK
PZPR Kazimierz Augustynek,
wiceprezydent miasta Wiesław
Gondek. władze dzielnicy
Śródmieście. Obecny był kon­
sul Konsulatu Generalnego
ZSRR w Krakowie Władimir
Kukureko. Przybyli przed­
stawiciele placówek konsular­
nych, mających swe siedziby
w naszym mieście oraz zagra­
nicznych ośrodków kultury.
Zakończył spotkanie chór
„Con amore”. wykonując „Bo­
gurodzicę” i „Rotę” (ela)

KAROSERIĘ Skody — sprzedam.
Tel. 22-88-91. g-96376

BETONIARKĘ — sprzedam. Tel.
48-25-71, po 18. g-95942

MEBLE pokojowe w różnych wy­
miarach, poleca wzorcownia me­
bli — Nowa Huta, os. Wysokie 22a.

g-95848
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m. In. z królem Jordanii Hu-
seinem, z prezydentom Bra­
zylii Sameyem, z premie­
rem Hiszpanii Gonzaleietm, z

wicekanclerzem, ministrem
spraw zagranicznych RĘN
Genscherem, z sekretarzem
generalnym ONZ Perezem de
Cuefllarem.

Myślę, że nie zdradzę ta­
jemnicy — dodał W. Górni­
cki — jeśli powiem, że w

przyszłym roku Polska zamie­
rza tę linię aktywizacji poli­
tyki zagranicznej kontynuo­
wać. Jesteśmy w całej pełni
zadowoleni z przebiegu i rezul­
tatów wszystkiej wizyt w A-
fryce Północnej, uważamy je
za bardzo ważny element, na­
szej polityki zagranicznej.

Wizytę we Francji mjr W.
Górnicki skomentował nastę­
pująco: w toku oficjalnej po­
dróży do trzech krajów Afry­
ki Północnej przewodniczący
Rady Państwa przebywał z

krótką, nieoficjalną wizytą w

Paryżu. Tryb odbycia wizyty,
czas jej trwania oraz zapla­
nowany czas rozmowy z pre­
zydentem Republiki Francu­
skiej zostały wcześniej uzgod­
nione w drodze dyplomatycz­
nej z odpowiednimi czynnika­
mi francuskimi. Przewodni­
czący Rady Państwa nie skła­
dał w Paryżu oficjalnej wizy­
ty państwowej. W związku z

tym, za zgodą obu stron, za­
stosowane zostały przepisy
protokolarne przewidziane dla
wizyt roboczych, ale włącznie
z udziałem Gwardii Republi­
kańskiej na lotnisku oraz przy
wejściu do Pałacu oraz przy
opuszczeniu Pałacu Elizejskie­
go. W pełni odpowiadało to

wcześniejszym uzgodnieniom
oraz oczekiwaniom strony pol­
skiej.

Wojciech Jaruzelski i Fran-
cois Mitterrand odbyli w dniu
4 grudnia w Pałacu Elizej­
skim rozmowę z udziałem mi­
nistrów spraw zagranicznych
swych krajów — Mariana O-
rzechowskiego i Rolanda Du­
masa oraz ambasadora pol­
skiego w Paryżu Janusza Ste­
fanowicza. Rozmowa trwała
91 minut, tzn. o 31 minut dłu­
żej niż planowano. Dotyczyła
stosunków dwustronnych o-

raz niektórych problemów o-

becnej sytuacji międzynarodo­
wej.

Surender Bhutan! z „United
News of India” poprosił o po­
danie szczegółów spotkania
Wojciecha Jaruzelskiego z wi­
ceprezydentem Syrii Abdut
Chalimem Haddamem, do ja­
kiego doszło w Libii. Spotka­
nie z wiceprezydentem Syrii,
poinformował W. Górnicki,
odbyło się na jego prośbę, po­
nieważ w dniu, kiedy prze­
wodniczący Rady Państwa o-

puszczał Trypolis, wiceprezy­
dent Haddam akurat przyje­
chał do Libii. Trwało ono 25
minut i dotyczyło aktualnej
sytuacji międzynarodowej i
problemów świata arabskiego.

Jerzy Godula z „Interpres­
su” stwierdził, że nie wszyscy
we Francji odnieśli się z sym­
patią do wizyty generała we

Francji i zapytał, czy prawdą
jest, że taki krytyczny stosu­
nek do tej wizyty wyraził
Yves Montand.

Osobiście tego oświadczenia
nie widziałem — brzmiała
odpowiedź — ale słyszałem, że
podobno pan Montand coś od­
śpiewał, czy wygłosił. Napraw­
dę nie sądzę, żeby to miało
jakiś wpływ na politykę mię­
dzynarodową, m. in. dlatego,
że ludzie z kompleksem rene­
gata zawsze są bardziej śmie­
szni niż groźni. Nie oszczędzę

Dalekopisem z kraju...
(a) Z okazji 15. rocznicy

podpisania układu o podsta­
wach normalizacji stosunków

między RFN i PRL, ambasa­
dor PRL w RFN Tadeusz
Olechowski wydał koktajl,
w którym udział wziął m.

in. wicekanclerz i minister

spraw zagranicznych RFN,
Hans-Dietrich Genscher.

W Politechnice Wrocław­
skiej rozpoczęło 10 hm. ple­
narne obrady międzynarodo­

...i ze świata
Pewien Amerykanin będą­

cy nosicielem wirusa AIDS
został oskarżony w ubiegłym
tygodniu w miejscowości
Flint (stan Michigan) o „u-
slłowanie zabójstwa” za to,
że opluł 4 policjantów, któ­
rzy usiłowali go zatrzymać
po spowodowaniu przez nie­
go wypadku drogowego.

Jak oświadczył pełnomoc­
nik prokuratora rejonowego,
28-letni John Richarda „zda­
wał sobie sprawę, że jest nosi­
cielem wirusa AIDS i plując
na policjantów, świadomie

pragnął zarazić ich nabytym
zespołem braku odporności”.

Lekarz wezwany przez
miejscową policję w celu

przeprowadzenia konsultacji
wydał opinię, że wirus AIDS
nie może być przeniesiony
przez ślinę,

Irek
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rozmawiać długo, gdyż reżyser Tadeusz
Junak ćhciał ten utwór wystawić w Tea
trze Satyry „Maszkaron”. Któregoś dnia,
13 lipca 1985 r., otrzymałem list, który
przechowuję teraz jako pamiątkę: „Bruno
— nie mogę Ci dać zgody na granie
»Dziewczynek« w »Maszkaronle«. Pozdra­
wiam, Cześć. I. IredyAskl". Niedługo po
liście zatelefonował: „Muszę prywatnie tę

decyzję wyjaśnić”. Nie pogniewaliśmy się.
Nigdyśmy się nie gniewali. Nie wyltumą­
czy, nie wyjaśni. Nie ma Go. Nie ma je­
szcze jednego człowieka z pejzażu mojej
młodości. Niemal dwadzieścia pięć lat te­
mu zostawił u mnie w domu płaszcz-pro-
chowiec. Nigdy go nie chciał odebrać. Le­
ży gdzieś zakurzony. Nic nie znaczący
rekwizyt z wielkiego życia.

BRUNON RAJCA

Konferencja prasowa w „Interpressie" ©SPORT® SPORT®
sobie jeszcze i takiego ko­
mentarza — dodał mjr W.
Górnicki — ponieważ należę
do ludzi, którzy w młodości
wielbili Montanda. że gdy
na starość traci się głos i ta­
lent, pozostaje tylko poszuki­
wać nowego mecenasa. Prasa
amerykańska przez 40 lat nie
zauważyła istnienia Montan­
da, a teraz pojawia się co ty­
dzień na czołówkach „New
York Times” bezpłatna rekla­
ma, którą nie jest łatwo o-

siąginąć. Jeszcze raz powta­
rzam, że Montand na pewno
nie będzie miał wpływu na

politykę międzynarodową, ani
na stosunki polsko-francuskie.

Irena Durnicka z radia
„Polonia” zapytała, czy pod­
czas wizyty Wojciecha Jaru­
zelskiego w Paryżu doszło do
jakiejś demonstracji. W. Gór­
nicki stwierdził, że osobiście
nie widział ani jednego de­
monstranta, chociaż jeździł w

tej samej kolumnie samocho­
dowej co przewodniczący Ra­
dy Państwa, Ustalono jednak,
że demonstracja taka miała
miejsce, choć nie wiadomo do­
kładnie, gdzie się odbyła. Ob­
jęła ona ok. 300 osób, z czego
60—70 to weterani-zawodow-
cy takich imprez, w większo­
ści z naj zacieklejszej emigra­
cji. Są to ludzie, którzy de­
monstrują zawsze i przeciwko
wszystkiemu. Oglądałem jed­
nego z takich demonstrantów
w przeddzień wieczorem w

programie telewizyjnym, do­
dał W. Górnicki. Paryż jest
sporym mikstem, a więc zgro­
madzenie takiego „tłumu” ok.
300 osób, mówi samo za sie­
bie. Dodał także, że francuska
centrala związkowa Force
Ouvriere zażądała w przed­
dzień przyjazdu przewodniczą­
cego Rady Państwa odwoła­
nia tej wizyty. Jest, to dość
pocieszny dowód na nieskute­
czność amerykańskiej polity­
ki. Mówię o polityce amery­
kańskiej ponieważ wiadomo
od 1947 r., ze Force Ouvriere
jest finansowana przez Stany
Zjednoczone. Właśnie w ubie­
głym tygodniu zostało to je­
szcze raz potwierdzone przez
prasę francuską.

Nawiasem mówiąc — kon­
tynuował W. Górnicki — ga­
zety francuskie, które tak
ochoczo pomnożyły przez 50
czy 100 UCzbę tych demon­
strantów, prawie w ogóle nie
zauważyły bardzo dużej de­
monstracji, która odbyła się
w Paryżu w tym samym cza­
sie, zorganizowana przez CGT

przeciwko bezrobociu.
Kevin Ruane z BBC zapy­

tał czy rząd francuski bądź
polski po spotkaniu w Pary­
żu zmieniły swój punkt wi­
dzenia na sprawy, które były
przyczyną pogorszenia się
wzajemnych stosunków po
wprowadzeniu stanu wojen­
nego w Polsce. Zapytał też
na czym opiera doradca prze­
wodniczącego Rady Państwa
twierdzenie, że wizyta w Pa­
ryżu była ważnym krokiem
w kierunku normalizacji sto­
sunków polsko-francuskich.

Opieram to na dwu waż­
nych przesłankach — odpo­
wiedział mjr W. Górnicki.
Po pierwsze — stan wojenny
został wprowadzony cztery
lata temu, a odwołany dwa
lata temu, a po wtóre — prze­
bieg i rezultaty spotkania w

Paryżu, sam fakt jego od­
bycia są wystarczającym do­
wodem, aby coś takiego przy­
puszczać.

Pytanie Mariana Kafarskie-
go z AFP brzmiało: czy Lech
Wałęsa będzie mógł wyjechać

we spotkanie ekspertów
UNESCO z 16 krajów na te­
mat udziału kobiet w szkol­
nictwie wyższym. Będzie ono

trwało do 13 bm. W spotka­
niu uczestniczą eksperci i

uczeni x Algierii, Brazylii,
ChRL, Ekwadoru, Francji,
Indii, Japonii, Polski, Sene­
galu, Szwecji, Tanzanii,
NRD, RFN, Kuby, Wlk, Bry­
tanii i ZSRR.

Johna Rlchardsa poddano
testom wykrywającym AIDS
w więzieniu, gdzie odbywał
niedawno karę pozbawienia
wolności.

Zdaniem amerykańskich
władz sanitarnych, AIDS —

który spowodował w Sta­
nach Zjednoczonych ponad 7

tys. ofiar śmiertelnych —

przenosi się wyłącznie drogą
kontaktów seksualnych oraz

gdy krew osoby zarażonej
dostanie się do krwtobiegu
osoby zdrowej.

Jak donoszą x Nikaragui,
władze tego kraju poinfor­
mowały, że w ostatnim okre­
sie Stany Zjednoczone rozpo­
częły dostarczanie kontrre­
wolucjonistom nikaraguań-
eklm samolotów wojskowych
1 ścigaczy.

do Paryża i czy rząd może
mu udzielić gwarancji powro­
tu?

Ponieważ pytanie to nie
miało związku z wizytą ko­
mentowaną przez doradcę
przewodniczącego Rady Pań­
stwa, na pytanie to odpowie­
dział J. Urban.

Lech Wałęsa, jak każdy o-

bywatel, może wystąpić o pa­
szport. Prawie każdy obywa­
tel paszport otrzymuje. Przy
wyjazdach na Zachód 95 proc,
wniosków załatwianych jest
pozytywnie. Reguły ogólne są
takie, że odmowy muszą być
umotywowane. Taką przyczy­
ną odimowy może być np. to­
czące się śledztwo przeciw da­
nej osobie, jak to jest akurat
z Lechem Wałęsą, który na

wniosek kilku przewodniczą­
cych komisji wyborczych ob­
winiany jest o zniesławienie
ich. W konkretnej sprawie
Wałęsy nie wypowiadam się
jednak. Jeżeli złoży o pasz­
port, wtedy stosowne władze
rozpatrzą sprawę. Co się zaś
tyczy gwarancji powrotu, to

nigdy w dziejach nikomu
władze państwowe takich
gwarancji nie udzielały Nie
ma takiego zwyczaju.

Michael Kaufman x „The
New York Times” zwracając
się do mjr. W. Górnickiego
zapytał, czy wizyta w Paryżu
sekretarza generalnego KC
KPZR Michaiła Gorbaczowa

mogła utorować drogę do spot,
kania .przewodniczącego Rady
Państwa PRL z prezydentem
Francji.

— Zacznę od tego — odpo­
wiedział doradca przewodni­
czącego Rady Państwa — że

Polska jest krajem suweren­
nym, prowadzi swą politykę
zagraniczną zgodnie z własny­
mi interesami. Oczywiście
istnieje pośredni związek po­
między wizytą Michaiła Gor­
baczowa a wizytą przewodni­
czącego Rady Państwa, przy­
najmniej w naszym rozumie­
niu polityki francuskiej. Wy-
daje mi się, że tzw. nowa zim­
na wojna dobiega końca, choć
nie na wszystkich płaszczy­
znach, wobec tego zrozumiałe

jest, że co bardziej daleko­
wzroczni politycy patrzą o-

becnie raczej w przyszłość niż

w przeszłość. Natomiast bez­
pośredniego związku między
tymi wizytami nie ma i nie

było.
Korespondent prasy indyj­

skiej zapytał, czy podczas wi­
zyty w Algierii była mowa o

problemie Sahary Zachodniej.
Strona algierska, odpowiedział
W. Górnicki, przedstawiła
swoje stanowisko w tej spra­
wie.

Doradca przewodniczącego
Rady Państwa dodał jeszcze,
że z rozbawieniem odnotował
doniesienia prasy zachodniej,
zwłaszcza francuskiej o szcze­
gółach protokolarnych doty­
czących wizyty W. Jaruzelskie­
go w Paryżu. Nie będę —

mówił — odsyłał, zwłaszcza
dziennikarzy francuskich, do
topografii Pałacu Elizejskiego.
Odwołam się do tego, co po­
wiedział pan prezydent Mit­
terrand. Po prostu wtedy
skończyło się posiedzenie Ra­

Za granicą o Polsce
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

stycznych, zwłaszcza wobec
Polski. Pisze on, iż w odnie­
sieniu do Polski polityka USA
jest ostrzejsza niż wobec ja­
kiegokolwiek innego państwa
wschodniej Europy. Hamilton
uważa, że sankcje wobec Pol­
ski są sprzeczne z interesami
Stanów Zjednoczonych.

Przeważająca część zachod-
nioniemieckich środków maso­
wego przekazu bardzo pozy­
tywnie oceniła przebieg wizy­
ty w Polsce przewodniczącego

W JUGOSŁAWII ARESZTOWANO GRUPĘ
HANDLARZY DZIEĆMI

BELGRAD (PAP). Jak poinformowała agencja Tanjug,
na przejściu granicznym w Sentilju w wyniku wspólnej
akcji policji jugosłowiańskiej i austriackiej, aresztowano

grupę przestępców, którzy usiłowali przemycić do Austrii
ośmioro dzieci cygańskich w wieku od 8 do 15 lat.

Czterech urodzonych w Jugosławii mężczyzn zajmowa­
ło się porywaniem, rzadziej kupowaniem, dzieci cygań,
skich, które przerzucano następnie przez zieloną granicę
do Austrii, gdzie sprzedawano je zorganizowanym grupom
kieszonkowców lub zawodowych żebraków.

WRĘCZENIE POKOJOWEJ NAGRODY
NOBLA

OSLO (PAP). W Oslo odbyła się we wtorek uroczystość
wręczenia międzynarodowej organizacji „Lekarze za za­
pobieżeniem wojnie jądrowej” tegorocznej Pokojowej Na­
grody Nobla.

Nagrodę Nobla odebrali w imieniu organizacji dyrek­
tor Wszechzwiązkowego Kardiologicznego Ośrodka Nau.
kowego Akademii Nauk Medycznych ZSRR, Jewgienij
Czazow i profesor uniwersytetu harvardzkiego, Bernard
Lown.

dy Ministrów i przez kilka­
naście czy kilkadziesiąt minut
brama była zablokowana. Po­
za tym chciałbym, żebyście
państwo wymienili tych mę­
żów stanu, którzy w ostatnim
czasie korzystali z tego same­
go wyjścia. Było to kilka głów
koronowanych, paru prezyden­
tów. I wszystko to, co donio­
sła prasa na ten temat jest
wyssane z palca.

J. Urban dodał, że pojawiła
się nowa wypowiedź prezyden­
ta Francji na ten temat, który
oświadczył, że była to normal­
na procedura, analogiczna do
podobnych wizyt.

Następnie Jerzy Urban od­
niósł się do decyzji Departa­
mentu Stanu USA z 4 grud­
nia br. nakazującej persone­
lowi polskich placówek w

Stanach Zjednoczonych rezer­
wowania podróży środkami
transportu publicznego i za­
kwaterowania za pośrednic­
twem biura misji zagranicz­
nych Departamentu Stanu.
Strona polska — stwierdził —

ocenia te decyzje władz ame­
rykańskich jako- całkowicie
bezzasadne, dyskryminacyjne i
noszące charakter prowoka­
cyjny, Jest to kolejny prze­
jaw polityki konfrontacji pro.
wadzonej przez Stany Zjed­
noczone wobec państw socja­
listycznych.

Rzecznik rządu nawiązał też
do kwestii niepotwierdzenia
przez ministrów nadzorują­
cych szkoły wyższe piastowa­
nia funkcji przez niektórych
rektorów, prorektorów, dzie­
kanów i innych kierowników
komórek uczelni. Stwierdził,
że nowelizacja ustawy o szkol,
nictwie wyższym stanowiła
umocnienie, nie zaś nadwyrę­
żenie samorządności uczelni
Nadała jej realne wymiary.
Nowelizacja ta nie idzie dalej
ani głębiej niż ustawy regu­
lujące życie państwowych
szkół wyższych na Zachodzie.
Zakres samorządności nie
jest u nas dziś mniejszy niż
w krajach zachodnich, ale ge­
neralnie rzecz biorąc — więk­
szy. Po znowelizowaniu usta­
wy żaden z tysięcy uczonych
sprawujących funkcje kierow­
nicze w uczelni nie podał się
do dymisji. Oznaczało to zgo­
dę na działanie w systemie
określonym przez znowelizo­
waną ustawę. Jednakże nie­
którzy pracownicy szkół wyż­
szych piastujący funkcje kie­
rownicze postępowali w spo­
sób sprzeczny z polityką pań­
stwa, nielojalny wobec pań­
stwa, przeciwny socjalistycz­
nemu charakterowi szkół wyż­
szych. Powody polityczne nie
były jedynymi, które skłoni­
ły ministrów nadzorujących
szkoły wyższe do niepotwier­
dzenia w niektórych przypad­
kach piastowanej funkcji. W
jednym przypadku były to

wyniki kontroli ŃIK, świad­
czące o rażącej niegospodar­
ności, w innych — chodziło o

brak umiejętności organiza­
cyjnych osób wybranych na

wysokie stanowiska akademic­
kie. O tym, że nie wchodziły
w grę wyłącznie kryteria po­
lityczne, jak to prasa zachod­
nia przedstawia, . świadczy
fakt, że w niektórych poje­
dynczych przypadkach swe

funkcje utracili członkowie
partii.

Jerzy Urban odpowiedział
na pytania korespondentów,
które w większości dotyczy­
ły obecnej sytuacji w szko­
łach wyższych oraz kwestii
związanych z ucieczką dwoj­
ga dzieci do Szwecji.

SPD, Willy Brandta. Podkre­
ślając zbieżność terminu tej
wizyty z 15 rocznicą układu c

podstawach normalizacji sto­
sunków między obu państwa­
mi, którego współtwórcą byl
ówczesny kanclerz Brandt,
komentatorzy piszą, że nada­
ło to zaproszeniu wystosowa­
nemu przez Wojciecha Jaru­
zelskiego „symboliczne zna­
czenie”. Zaproszenie to świad­
czyło o dobrej woli Warszawy
i o zainteresowaniu Polski
kwestią poprawy wzajemnych
stosunków.

Nagrody im. K.Swinarskiego
I A. Zelwerowicza

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

zimierz Dejmek) — spektakle
w Teatrze Polskim w Warsza­
wie; Tadeusz Łomnicki za ro­
lę Krappa w „Ostatniej ta­
śmie" Becketta. Spektakl wy­
stawiono w Centrum Sztuki
Studio im. St. I. Witkiewicza
w Warszawie.

Swoje typy zgłasza Boniek
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

losowaniu, teraz może się ono

■od nas odwrócić. Trzeba liczyć
się, iż los przydzieli nam sil­
nych rywali. A mówiąc serio
— od losowania zależeć będzie
na pewno sporo, ale najważ­
niejsza będzie forma w okre­
sie meksykańskich mistrzostw.

— No właśnie, pana koledzy
przegrali w niedzielę s nisko
notowaną Tunezją 0:1.

— Nie znałem jeszcze tęgo
wyniku. Wiem, że graliśmy w

nie najsilniejszym składzie, ale
to mimo wszystko niespodzian­
ka. Wierzę jednak, że za kilka

miesięcy w Meksyku nie będzie
takich wpadek.

— Panie Zbyszku z innej
beczki — czy włoska telewizja
pokazywała mecz o Puchar
Świata: Junentus — Argentinos
Juniors?

— Tak, widziałem obszerne

fragmenty w telewizji, to był
naprawdę świetny, bardzo in­
teresujący pojedynek. Oba zes­
poły zagrały znakomicie, bliżsi

zwycięstwa byli Argentyńczycy.
Juventus wyrównał dopiero tuż

przed końcem po strzale LAU-
DRUPA. Turyńczycy wygrali
dopiero w karnych (4:2), a de­
cydującą jedenastkę strzelił jak
zawsze niezawodny PLATINI

— W lidze włoskiej Pana

drużyna AS Roma pokonała
Pisę 1:0, a jedyną bramkę strze
!ił właśnie Pan z karnego 'Ki­

Godzina 17: Legia - Inter
A Brady optymistą A Engel: musimy atakować!

(TELEFONEM Z WARSZA­
WY). Już tylko godziny dzielą
naszego ostatniego przedstawi­
ciela w europejskich pucharach,
Legię od meczu z In terem. Po
0:0 na stadionie San Siro w re­
wanżu wszyscy liczą na sukces

warszawskiej drużyny. Zainte­
resowanie meczem olbrzymie,
bilety zostały już wyprzedane, a

na wczorajszych treningach Le­
gii i Interu zjawiła się duża

grupa kibiców.
Jak już podawaliśmy trener

Interu M. Corso przyleciał bez
dwóch czołowych zawodników

(Tardellego i Collovatiego).
Przyleciał Fanna, ale jest on po­
dobno niedysponowany i jak po­
informował trener, jego pobyt
ma raczej charakter pomocy
kolegom poprzez bytność z nimi.

Zespół włoski przeprowadził
wczoraj o godz. 17 a więc o tej
samej, o której rozpocznie się
dziś mecz, krótki trening. Goście

Na innych stadionach...

(S) Także ciekawie zapowiada­
ją się pozostałe mecze Pucharu
UEFA. Czy Real Madryt zdoła
odrobić u siebie aż 4-bratnko-
wą stratę z Moenchengladbach
(przegrał 1:5). W pozostałych
meczach sprawa awansu jest
otwarta. Grają, w nawiasach

wyniki pierwszych spotkań: FC
Nantes — Spartak Moskwa (1:0),

Wpłynęły już pierwsze kupony

Wybieramy 5 najlepszych trenerów
Trwa nasz plebiscyt na pię­

ciu najlepszych trenerów woje­
wództw: krakowskiego, tarnow­
skiego 1 nowosądeckiego. We
wtorek nadeszły do naszej re­
dakcji już pierwsze kupony.
Dziękujemy. Przypominamy, że

głosujemy tylko na kuponach,
które prosimy przesyłać pod
adresem: Redakcja „Gazety Kra­
kowskiej”, Kraków, ul. Wielo,
pole 1, z dopiskiem na koper­
cie — „Plebiscyt pięciu najlep­
szych”. Wśród Czytelników, któ­
rzy wytypują bezbłędnie, roz­
losujemy wartościowe nagrody,
w tym telewizor kolorowy.

Współorganizatorami plebiscy­
tu 1 zarazem fundatorami na­
gród są: Krak. Federacja Spor­
tu, Woj. Federacja Sportu w

Tarnowie 1 Nowym Sączu, ZW
ZSMP 1 ZW ZMW w wymie­
nionych trzech miastach. Ter­
min nadsyłania kuponów upły­
waII86.

A oto kandydaci, spośród któ­
rych prosimy wybrać pięciu
najlepszych.

KRAKÓW: A. Dziura — Nad-

wiślan, kajaki; E. Gajewski —

Hutnik, piłka nożna; K. Geor-

giew — MKS Krakus, gimna­
styka artystyczna; M. Jakubik
— Jordan Kraków, pływanie; 2.........................................................
J. Kowerski — Nadwiśian, łu- 3.........................................................
ki; T. Kowalski — Wisła, boks; 4........................................................
Cz. Łaksa — Wisła, judo; J. S.........................................................
Michałkiewicz — Korona, ko- lwię i nazwisko głosującego
szykówka; L. Miętta — repre-....................
zentacja Polski, koszykówka; Dokładny adrew . . . . .

A. Pietruszka — Sparta N......................................................... .

Huta, kręgle; R. Szpar — Wa- T. G.

W kilku wierszach
♦ (8) Trzy grupy przedsta­

wicieli FIFA rozpoczęły w Me­
ksyku inspekcję stadionów, na

których w 1986 r. odbywać się
będą mecze piłkarskich MS.

♦ W Tbilisi zakończył się
międzynarodowy turniej piłki
ręcznej mężczyzn. W finale ZSRR

pokonał Polskę 25:18 (12:11).
♦ Nowym trenerem I repre­

zentacji siatkarzy został Stani­
sław Gościniak. Nadal nie ma

trenera kadry żeńskiej.
Lendl został zdyskwalifi­

kowany na okres 42 dni, przez
Radę Stów. Tenisistów Zawód.
W ostatnich 12 miesiącach na

Lendla została nałożona kara

łączna przekraczająca dopusz­
czalny limit — 7,5 tys. dolarów.

Ukarany został też McEnroe.

bice pytają, czy jest Pan eta­
towym egzekutorem jedenastek?

— Do strzelania karnych wy­
znaczony jest Pruzzo i ja. Pruz-
zo był w niedzielę kontuzjo­
wany 1 nie grał, więc strzelałem

ja. Ale z tego ostatniego wy­
stępu nie jestem zadowolony,
grało mi się kiepsko. Najważ­
niejsze, że wygraliśmy i mamy
nadal kontakt z drużynami
czołówki (tylko Juventus jest
poza konjturencją). Do wiceli.
dera Napoił mamy stratę 3 pkt,
a do będącego na 3 miejscu In-
teru tylko 1 punkt. W tym se­
zonie chcemy zdobyć takie

miejsce w lidze, które gwaran­
towałoby start w przyszłorocz­
nym Pucharze UEFA.

— A co Pan powie o dzisiej­
szym rewanżu Legia — Inter?

— Legia musi grać bardzo

czujnie, uzyskała w Mediolanie

obiecujący wynik (0:0), ale bar­
dzo musi uważać na kontry In­
tern., tym bardziej, że zagna już
RUMMENIGGE, który pod
bramką jest szalenie groźny.
To będzie bardzo ciekawy mecz.

A wracająe do Waszego Kon­
kursu, chętnie przekażę propor­
czyk AS Romy (z autografem)
dla laureata.

Przypomnijmy wszystkim, 14

jeszcze dzisiaj w godzinach
cd 12 do 13 można zgłaszać swo­
je typy telefonicznie pod
numer 22-65-48, Serdecznie za­
praszamy do wspólnej zabawy!

(ANS)

są optymistami i wierzą w koń­
cowy sukces. Bergom! twierdzi,
że wystarczy im remis 1:1, Bra­
dy liczy na zwycięstwo.

Legioniści przygotowują się
do meczu na Fortach Bema.

Wczoraj przeprowadzili trening
o godz. 11. W końcówce zawod­
nicy Legii trenowali karne.

Czyżby w ten sposób chcieli roz­
strzygnąć mecz? Trener J. Engel
mówi: „Obydwa zespoły, aby
myśleć o awansie muszą strzelać
gole, stąd też oczywiste jest, że
będą grać ofensywnie. My mu­
simy strzelić o jedną bramkę
więcej od rywali. Swoim piłka­
rzom zwracałem uwagę na duże
niebezpieczeństwo ze strony ata­
ku Interu, w którym zagra już
Rummenigge. Niestety do ostat­
niej chwili nie będę wiedział czy
wyjdzie na boisko Wdowczyk”.

Dzisiejsze spotkanie sędziuje
Szwed Ulf Eriksson.

JANUSZ KOZIOŁ

Hajduk Split — Dniepr Dnie-

propietrowsk (1:0), AC Milan —

Waregem (1:1), Sporting Lizbona
— Athletico Bilbao (1:2), FC
Koeln — Hammarby (1:2) i Neu-
chatel Xamax — Dunde Utd.

(1:2). Czy w gronie ćwierćfinali-
stów będzie także Legia?

A piłkarska reprezntacja Pol­
ski gra dziś w Adenie z Tur­
cją (fragmenty meczu w TV,
godz. 21, pr. II).

wel, lekka atletyka; E. Sur-

dyka — Cracovia, piłka ręczna.
TARNÓW: G. Borsa — Dą-

brovia, luki; S. Jodłowski —

Wisłoka, zapasy; R. Kaczor —

Igloopol, boks; W. Litwin —

MKS PM Tarnów, judo; R. Ma­
rek — Unia Tarnów, piłka noż­
na; B. Nowak — Unia Tarnów,
żużel; M. Rapaez — MKS PM

Tarnów, piłka ręczna.
NOWY SĄCZ: K. Hajduk i

St. Kieroński — Glinik Gorli­
ce, koszykówka; R. Kiryłów
— LKS Jedność N. Sącz, pod­
noszenie ciężarów; J. Kobylań­
ski — AZS Zak„ narciarstwo

klasyczne; A. Kozak — kadra
narodowa, narciarstwo alpejskie;
T. Matuszek — AZS Zak., łyż­
wiarstwo szybkie; T. Mika —

SNPTT, łyżwiarstwo szybkie;
St. Mrowca — Maraton Msza­
na Dolna, narciarstwo klasycz­
ne; L. Nadarkiewicz — kadra

narodowa, skoki narciarskie;
P. Pagacz — Gorce N. Targ,
siatkówka; J. Stanuch — Start
N. Sącz, kajakarstwo górskie;
J. Tylek — Wisła Gwardia Za­
kopane, kombinacja norweska;
W. Ziętara — Podhale, hokej.

KUPON PLEBISCYTOWY
1.........................................................

Decydujący mecz

z CSRS?

(S) Dzisiaj odbędzie się IV
runda europejskiej superligi w

tenisie stołowym. Jak wiadomo
na czele (bez porażki) są dwa

zespoły: CSRS i Polska i właś­
nie datisiaj w Lublinie dojdzie
do bezpośredniego spotkania na

„szczycie”. Czechosłowacy już
3-krotnie triumfowali w super­
lidze (1972, 1979, 1984), Polacy nie

wygrali jeszcze atii razu (naj­
wyższa to 3 lokata w 1984). Cie­
kawe jak wypadnie konfronta­
cja Grubby, Kucharskiego z Or-
lovskym, Panskym? Emocji za­
pewne nie zabraknie (fragment
meczu pokaże TV, godiz. 21, pr.
II). W pozostałych meczach gra­
ją: Szwecja — 11FN, Francja —

Holandia i Węgry — Jugosławia.
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Jak wyjść z kwadratury
mieszkaniowego koła?

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

i bez pomocy rodziców, ma

takie same możliwości otrzy­
mania mieszkania, jak dobrze
sytuowane dzieci zasobnego
tatusia, właściciela willi i de­
wizowego konta. I ci, i ci
mogą zapisać się do spółdziel­
ni mieszkaniowej i czekać,
albo... kiuipić sobie mieszka­
nie. Tylko, że d pierwsi nie
mają pieniędzy na kupno, a

d drudzy kupując „spółdziel­
cze” mieszkania odsuwają
tych pierwszych w kolejce o

kilka miejsc (czytaj — miesię­
cy łub lat). , /
. W jednej podmiejskiej
miejscowości, w której stoją
dziesiątki piętrowych, a nawet

dwupiętrowych kamienic, py­
tałem ilu ludzi może w nich
zamieszkać. Usłyszałem w od­
powiedzi, że dwa razy tyle, ile
mieszka w tej miejscowości.
Jedna lub dwie osoby z każde­
go z tych domów należą do
spółdzielni mieszkaniowej w

mieście.
Jest prawie zasadą, że ko­

rzystając z „równych praw”,
każdy kto osiąga pełnoletność,
zgłasza się po spółdzielcze
mieszkanie 1 kolejka ciągle się
nam wydłuża. Mimo różnych
obwarowań, zaświadczeń, o-

świadczeń ltp. w kolejce po
mieszkanie czekają 1 ci napra­
wdę potrzebujący, 1 ci, którzy
po prostu korzystając z dobro-
duszności państwa (które choć
nie ma, rozdaje prawie za

darmo mlesżkania) biorą je, bo

jak tu nie brać?! Sporo osób,
które otrzymują przydziały,
nie chce ich odbierać. Niektó­
rzy przebierają w mieszka­
niach jak w ulęgałkach, sta­
wiają warunki. Czy zatem na­
prawdę jest im ono potrzebne,
skoro i po zasiedleniu bloku

przez wiele jeszcze lat urzą­
dzają je, nie wprowadzając się
lub wynajmując lokatorom?

Jakież jest więc wyjście z

tej kwadratury mieszkaniowe­
go koła? Jest ono moim zda­
niem dość proste, tylko pew­
no za proste dla obecnej, tak
bardzo ociężałej machiny biu­
rokracji mieszkaniowej Trze­
ba po prostu popatrzeć na pro­
blem mieszkaniowy z innej
strony — ze strony ekonomicz­
no-społecznej.

Każdy, kto che otrzymać
klucze do własnego miaszka-
nią, powinien mieć taką moż­
liwość, jednak pod warunkiem
wpłacenia określonej kwoity,
równoważnej kosztowi jego
zbudowania. Forma zaś finan­
sowania tego przedsięwzięcia
powinna być tylko jedna — za

pieniądze będące w dyspozy­
cji ubiegającego się o miesz­
kanie.

Powie ktoś od razu, że to

nierealne, bo skąd młod' mał­
żeństwo ma wziąć całą kwotę

na mieszkanie, skoro ledwie
mogło zgromadzić 10 procent
na wkład do spółdzielni miesz­
kaniowej? To dopiero niepra­
widłowość — powie ktoś inny.
Nic podobnego! Ciągle bowiem
zapominamy, że 90 procent
wartości mieszkania spółdziel­
czego kredytowane jest przez
państwo. Tak więc otrzymują­
cy mieszkanie spółdzielcze,
staje się za pośrednictwem
spółdzielni mieszkaniowej dłu­
żnikiem państwa, tylko że dłu­
żnikiem anonimowym, nie ma­
jącym wpływu na gospodaro­
wanie tym kredytem, automa­
tycznie wyłączonym z troski o

jego los. Nie wszyscy na przy­
kład wiedzą, że przy przekro­
czeniu kosztów budowy, pań­
stwo kredytuje to przekrocze­
nie, a spółdzielca spłaca te
dodatkowe zobowiązania, za­
ciągnięte przez spółdzielnię w

jego imieniu, choć bez jego
zgody, w postaci zwiększonego
czynszu lub po prostu przez
dłuższy okres.

Talk więc pierwszym kro­
kiem do prostowania zawiłych
dróg polityki mieszkaniowej,
powinna być zmiana sposo­
bu kredytowania budownictwa

mieszkaniowego. Sposób ten

powinien opierać się na zasa­
dzie, że każdy pełnoletni oby­
watel winien mieć prawo i
możliwość otrzymania, w mia­
rę realnych potrzeb, pożyczki
mieszkaniowej, tak by z pełną
kwotą stanowiącą wartość
mieszkania mógł wstąpić do

spółdzielni mieszkaniowej lub

podjąć budowę domu we wła­
snym zakresie. Wtedy na pew­
no okazałoby się, że znaczna

część potencjalnych obecnie
członków tzw. „spółdzielni
mieszkaniowych”, mając w

kieszeni pieniądze, zrezygno­
wałaby z łaski tej instytucji 1
sama zabrałaby się do budo­
wy domu. Inni, dokładając do

tego własne zasoby, staraliby
się kupić mieszkanie własno­
ściowe, jeszcze inni zaś godząc
się na niewygody, mieszkaliby
dalej z teściową, inwestując
zdobyty kredyt na podniesie­
nie standardu wspólnego mie­
szkania.

Stworzyłoby to warunki do
racjonalnego ukierunkowania
inwestycji mieszkaniowych i
racjonalnego wykorzystania
istniejących zasobów.

Wielkość kredytów i ich o-

procentowanie uzależnić na­
leżałoby od przeznaczenia
kredytu i zasobności kredyto­
biorcy. Młode małżeństwo,
żyjące z pracy rąk, na swoje
pierwsze mieszkanie powin­
no otrzymać kredyt, równy
wartości całego mieszkania i
najniżej oprocentowany. Dla
tych, którzy chcieliby zamie­

nić mieszkanie na większe,
kredyt mógłby pokrywać róż­
nicę wartości pomiędzy sta­
rym a nowym mieszkaniem,
aie powinien być stosownie
wyżej oprocentowany. Kto ze-

chciałby budować sobie willę,
też powinien otrzymać kre­
dyt, ale tylko uzupełniający,
oprocentowany najwyżej. To
polityka kredytowa państwa
powinna stymulować własny
wysiłek każdego obywatela
w rozwiązy waniu jego proble­
mów mieszkaniowych. Takie
postawienie sprawy znacznie
złagodziłoby trudności, jakie
odczuwa państwo w zaspoka­
janiu potrzeb mieszkaniowych
obywateli, a obywatele zyska­
liby większe możliwości w

realizacji swoich dążeń do
upragnionego mieszkania. Po­
winny wtedy równoprawnie
funkcjonować trzy formy bu­
downictwa mieszkaniowego:
spółdzielcze, indywidualne i
państwowe w ramach przed­
siębiorstw gospodarki miesz­
kaniowej.

Spółdzielcza forma budow­
nictwa powinna objąć tych,
którzy stosunkowo najtaniej
chcieliby otrzymać upragnio­
ne mieszkanie. W tym wy­
padku należałoby wrócić do
zasad prawdziwej spółdziel­
czości.

W większości przypadków
ta. co aktualnie działa pod
nazwą „spółdzielni mieszka­
niowej” jest po prostu tylko
jej jakimś dziwnym suroga-
tem. Dobrowolną formą nie
jest, gdyż właściwie innego
wyboru dla wielu nie ma, sa­
morząd zastąpiony jest dy­
rektywami z góry, wzajemna
pomoc nie istnieje, swoista
forma własności spółdzielczej
jest brutalnie łamana, skoro
część wspólnego majątku spół­
dzielni można sobie kupić 1
być jego wyłącznym właści­
cielem, a o bodźcach ekono­
micznych też nie ma mowy!
Wyjątki jakie pokazuje nam

od czasu do czasu telewizja
świadczą, że można inaczej.
Zaczyna się tworzenie małych
spółdzielni, coraz częściej sto­
sujących spółdzielcze zasady.

Gdyby generalnie zmienić

sposób funkcjonowania spół­
dzielni, przychodziliby do nich

cl, którzy chcą uzyskać miesz­
kanie, zdecydowani byliby na

wspólny trud i wzajemną po­
moc, licząc, że byłoby to dla
nich taniej. Przekonany je­
stem, że w takich spółdziel­
niach nikogo nie trzeba by by­
ło namawiać do działalności

samorządowej, a już z pewno­
ścią miałby kto pilnować, by
ściany były proste i by nie

przeszła żadna budowlana fu­
cha.

Mając w kieszeni odpowied­
nią gotówkę, uzyskaną przez
kredyt, więcej osób pokusiło­
by się o budowę własnego do­
mu, a kredyt byłby właśnie

zachętą do ożywienia tak bar­
dzo przecież ekonomicznie o-

płacalnego sposobu budowa­
nia mieszkań. Z drugiej zaś
strony, perspektywa otrzyma­
nia kredytu uzupełniającego
własne zasoby wywoływałaby
wśród obywateli dążenie do o-

szczędzania na coś konkretne­
go.

Dla tych, którzy posiadają
znaczne zasoby finansowe 1
chcieliby kupić mieszkania,
należałoby stworzyć takie mo­
żliwości w ramach budownic­
twa i istniejących zasobów
państwowych poprzez przed­
siębiorstwa gospodarki miesz­
kaniowej. Mieszkanie takie o

odpowiednio wyższym stan­
dardzie sprzedawane powinno
być za odpowiednio wysoką o-

platą, w pełni rekompensującą
koszty budowania i dającą ró­
wnież państwu odpowiedni
zysk. Do sprzedaży należało­
by również przeznaczyć nie­
rentowne dziś dla państwa za­
soby mieszkaniowe w tzw. sta­
rym budownictwie. Z pewno­
ścią znalazłoby się wielu chęt­
nych, którzy mając prawie za­
gwarantowaną możliwość ku­
pienia takiego mieszkania na

własność, zainwestowaliby w

jego remont, a później na za­
sadzie zrzeszenia czy też spół­
ki z pozostałymi użytkownika­
mi domu, uczestniczyli w jego
administrowaniu.

W dyspozycji władz miasta
powinny znajdować się tylko
niewielkie zasoby mieszkanio­
we na zaspokojenie doraźnych
potrzeb w przypadkach loso­
wych. Natomiast zaspokojenie
potrzeb mieszkaniowych ludzi
naprawdę ubogich, powinno
być realizowane poprzez zapo­
mogi z funduszu pomocy spo­
łecznej.

Nie wiem czy zgłoszone
przeze mnie propozycje są na

tyle przekonywające, by trafi­
ły do ludzi odpowiedzialnych
za politykę mieszkaniową.

Wiem natomiast, że wpro­
wadzane często zmiany w

strukturach spółdzielczości
mieszkaniowej czy też reorga­
nizacje w budownictwie, ma­
jące rzekomo uzdrowić polity­
kę mieszkaniową, nic po pro­
stu nie dają. Nie ma przecież
wpływu na szybkość otrzyma­
nia mieszkania to, że na ta­
kim czy też innym szczeblu
działać będzie związek, zrze­
szenie czy też oddział centrali
spółdzielni mieszkaniowej al­
bo domy budować będzie
przedsiębiorstwo, kombinat
czy też zjednoczenie budowla­
ne.

Takiemu rozwiązaniu pro­
blemów mieszkaniowych kła­
nia się przesławny prof. Par­
kinson, a dziś raczej należało­
by ukłonić się Marksowi i

przypomnieć sobie prawo
wartości.

WOJCIECH TADUS

Na
liczne prośby naszych Czytelników kontynuujemy druk

wspomnień (poprzednio przedstawialiśmy na łamach „GK”
w dniach 11—13 października 1985 roku trzy odcinki party­

zanckiej opowieści) o oddziałach batalionu „Skała” z „Kedywu”
Okręgu Armii Krajowej Kraków. Drukowany tekst stanowi frag­
menty kilkusetstronicowego skryptu odbitego na powielaczu.
Autor — Włodzimierz Rozmus-„Buńko”, tytuł — „Batalion party­
zancki «Skała»”. Na stronie przedtytułowej owalny znak graficz­
ny — na górze napis „Kedyw 1939/44” (Kedyw czyli Kierownic­
two Dywersji — samodzielny oddział Sztabu Głównego AK, utwo­
rzony na przełomie 1942/43 roku, którego zadaniem była tzw..
walka bieżąca: sabotaż, dywersja, wykonywanie wyroków i inne),
na tle białych szczytów gór — świerk i drugi napis — „Skalać
Wszystko okolone nazwami partyzanckich oddziałów.

Wnocyz3na4maja1944r. oddział partyzancki „Bły­
skawica” przeprawia się
przez Wisłę w rejonie wsi
Wawrzeńczyce. Stąd po
krótkim odpoczynku docie­

ra 8 maja do wsi Stradów i zajmuje
kwatery w folwarku państwa Giele-
niewskich. Do oddziału dołączają dwaj
ochotnicy: N.N. — „Lampart” i N.N.
„Klon”, tym serdeczniej przyjęci, bo­
wiem przynieśli ze sobą ręczny kara­
bin maszynowy „bren” z 4 magazyn­
kami.

W sąsiedztwie, również od początku
maja, kwateruje drugi oddział kra­
kowskiego „Kedywu” — „Grom”,
wpierw w Bieglowie, a następnie na

Kopaninie k. Strudowa.
Teren, na którym znalazły się oba

oddziały nazywany był przez miejsco­
wą ludność „Meksykiem” z uwagi na

szerzący się bandytyzm. Prawie każdej
nocy w perfidny i wyrafinowany spo­
sób byli grabieni z dobytku co bogatsi
gospodarze. Ludność dla samoobrony
organizowała nocne dyżury i w przy­
padku. ukazania się bandziorów alar­
mowano całą wieś dzwonami i inny­
mi akustycznymi urządzeniami. Przyby-

dowództwem „Błyskawicznego” („Ro­
man” w tym czasie przebywał służbowo
w Krakowie) w składzie: „Rzeżucha”,
„Puchacz”, „Lis”, „Jastrząb”, „Drozd”,
„Słowik”, „Mściwoj”, „Szczygieł”,
„Sęp”, „Rybka”, „Dziki”, „Gołąb” i
„Robinson”, uzbrojeni w rkm „bren”,
pistolet maszynowy, karabiny i grana­
ty. udał się nad stawy budziszowskie.
Chłopcy chcieli się wykąpać, bowiem od
kilku dni upał dawał się porządnie we

znaki. Gdy połowa patrolu zażywała
kąpieli, pozostali ubezpieczali kąpią­
cych się. W pewnej chwili zasygnalizo­
wano nadjeżdżający samochód. „Błyska­
wiczny” zarządził alarm, wysłał „Rze­
żuchę” do Zagai Stradowskich, a z re­
sztą udał się w kierunku nadjeżdżają­
cego samochodu. Partyzanci zajęli sta­
nowiska w niedużym wąwozie na skrzy­
żowaniu dróg Turnawiec — Budzisze­
wice — Czarnocin. Miejsce na zasadz­
kę było idealne, gdyż sami niewidocz­
ni, mieli doskonały wgląd na drogę. —

Otworzyć ogień tylko na mój rozkaz —

powiedział „Błyskawiczny”, widząc z

daleka niemiecki samochód ciężarowy z

zamontowanym ckm-em. Za chwilę
rozległ się huk: to właśnie .Błyskawi­
czny” rzucił granat wprost pod koła

przypadkowym ocaleniu pozostał już w

„Gromie”.
Po akcji pod Budziszewicami spo­

dziewano się niemieckiego odwetu. Dla­
tego też „Błyskawiczny” i dowódca od­
działu „Grom” — „Sam” postanowili
nie wycofywać się z tego terenu. „Bły­
skawica” zabezpieczyła teren od strony
Skalbmierza. Stanowiska zajęła sekcja
ze świeżo zdobyłem ckm-em. Jej do­
wódcą został „Mściwoj”, celowniczym
„Gołąb”, a amunicyjnym „Grot*
i „Robinson”. Oddział „Grom*
ubezpieczał teren od Działoszyc.
Dopiero koło południa następnego
dnia od strony Ciuślic ukazały się tu­
many kurzu, a następnie 6 samochodów
ciężarowych. 2 działka połowę i kilku
motocyklistów. Stało się jasne, że to
właśnie jedzie karna ekspedycja. Wśród
partyzantów zapanowało zdenerwowa­
nie. bowiem wróg był liczniejszy 1 miał
dużą przewagę w uzbrojeniu. Uprzed­
nio uzgodniono, że partyzanci podejmą
akcję tylko wtedy, gdy Niemcy rozpo-
czną pacyfikację. Ukryci żołnierze od­
działów partyzanckich przepuścili Niem­
ców, którzy ostrożnie wjechali na dzie­
dziniec majątku w Turnawcu. Tym ra­
zem nie odważyli się na pacyfikację i
po trzech godzinach odjechali. Były to
nerwowe chwile, bo atakowanie licz­
niejszego i lepiej uzbrojonego prze­
ciwnika nie leżało w taktyce partyzan­
tów poza sytuacjami wyjątkowymi. Po
odjaździe Niemców oddziały utrzymy­
wały stan pogotowia na wyznaczonych
stanowiskach jeszcze przez dwie doby.

20 lipca 1944 r. po uprzednich dyrek­
tywach „Kedywu” oddział partyzancki
„Błyskawica” opuszcza ziemię mie­
chowską i udaje się na Podhale. Do

transportowania ckm-u na specjalnych
jukach partyzanci zabrali ze sobą ko­
nia, którego nazwano „Wiarusem". Tra­
sa przemarszu prowadziła przez Topo­
lę, Wawrzeńczyce, Igołomię. W nocy z

23 na 24 lipca oddział przeprawił się
przez Wisłę i osiągnął szęsę Bochnia —

Gdów. „Roman” rozdzielił oddział na

Włodzimierz Rozmus — „Buńko"

„BŁYSKAWICA”0’

Jedna szkoła w trzech budynkach

Codzienne wędrówki krzeszowickich uczniów
W przyszłym roku rozpoczęcie budowy nowego obiektu

„Opóźnienie budowy szkoły
o kolejny rok jest dla nas

dotkliwą porażką. Porażką w

sensie społecznym, gdyż osła­
bia zaujanie do skuteczności
naszych działań”.

Z dyrektorką Szkoły Pod­
stawowej nr 1 w Krzeszowi­
cach i członkami Społecznego
Komitetu Budowy Szkoły
Podstawowej wchodzimy do
jednej z sal lekcyjnych. Na
ścianach drabinki, kosze do
gry w koszykówkę, przez śro­
dek salki rozciągnięta siatka,
na podłodze na materacu

grupka dzieci fika koziołki.
Pomimo mrozu okno uchylo­
ne. Od zaduchu nie można tu­
taj wytrzymać. Ponad 70 ucz­
niów z trzech różnych klas
ma właśnie lekcję wychowa­
nia fizycznego.

Sala przerobiona na gimna­
styczną ma powierzchnię nie
większą niż 40 m kw. Pozo­
stałe sale lekcyjne, które o-

glądam, również małe i ciasne,
zapchane szafami, w których
nauczyciele przechowują po­
moce naukowe — robią przy­
gnębiające wrażenie.

W piwnicy wygospodarowa­
no jeszcze jedną klasę. Z bra­
ku pomieszczeń przystosowa­
no do potrzeb lekcyjnych
tę „piwniczną izbę”, do
której w ogóle nie dochodzą
promienie słońca i cały dzień
świeci się światło elektryczne.
Obok maleńka szatnia, zaled­
wie na kilkadziesiąt płaszczy.
Dalej nie większa pracownia
zajęć technicznych.

Budynek, postawiony w

1897 roku, miał być przezna­
czony dla 140 uczniów. Dzi­
siaj, okazały z zewnątrz, nie
przystosowany zupełnie do

wymogów współczesnej oświa­
ty, musi pomieścić... 1800 dzie­
ci. Jak to możliwe?!... Otóż,
aby krzeszowiccy uczniowie
nie musieli uczyć się przez
całą dobę, przystosowano do
zajęć lekcyjnych odległy o

prawie 1 kilometr stery
XVIII-wieczny pałacyk. Ucz­

niowie zajmują również sale
w pobliskiej Państwowej
Szkole Muzycznej. Główna
jednak .kwatera” tej placówki
oświatowej z dyrekcją i po­
kojem nauczycielskim, który
najczęściej i tak jest wypoży­
czany na jsalę lekcyjną, znaj­
duje się w starym stuletnim
obiekcie. Uczniowie i nauczy­
ciele codziennie odbywają pie­
sze wędrówki z budynku do
budynku. Wszystko to oczywi­
ście przy dźwięku dzwonka
odmierzającego lekcyjny czas

i nie pozwalającego na cho­
ciażby minutowe spóźnienie.

Nie tylko dzieci i ich wy­
chowawcy znają problem tej
jednej szkoły w trzech budyn­
kach. W Krzeszowicach mówi
się o budowie nowej placów­
ki oświatowej od 10 lat. Spo­
łeczny Komitet Budowy Szko­
ły Podstawowej w Krzeszowi­
cach powstał wcześniej niż
Narodowy Czyn Pomocy Szko­
le. Były już kompletne plany
budowy szkoły. Przeznaczono
również na ten cel odpowied­
ni uzbrojony teren na os. Kra­
kowska.

Przechodząc przez rynek, na

jednym ze słupów ogłoszenio­
wych czytam apel, skierowany
do społeczeństwa przez przed­
stawicieli Społecznego Komi­
tetu — „Nie odmawiajmy na­
szym dzieciom prawa do go­
dziwych warunków naucza­
nia! Okażmy wszyscy dobrą
wolą niesienia pomocy szko­
le!”. Dalej na afiszu wydruko­
wano, że społeczeństwo Krze­
szowic winno zebrać 60 milio­
nów zł. Ta kwota bowiem po­
może szybciej wybudować
szkołę.

Na ten apel odpowiedziały
już niektóre krzeszowickie
przedsiębiorstwa, odpowie­
działy csoby prywatne. Na
koncie budowy szkoły jest już
prawie 40 milionów zł. Wyda­
wać by się mogło, że szkoła o

24 izbach lekcyjnych z zaple-
cz^n. socjalnym i rekreacyj­

no-sportowym, szkoła tak
przez wszystkich wyczekiwa­
na, powinna w krótkim czasie
stanąć na jednym z nowych
osiedli w centrum Krzeszowic.
Niestety! Terminy rozpoczęcia
budowy przesuwane są z mie­
siąca na miesiąc, z roku na

rok. Otóż, jak twierdzą spe­
cjaliści, zmienione założenia
techniczno-ekonomiczne nie
pozwalają na realizację planu.
Rzeczywiście w 1984 roku
zmieniono normy ciepłownicze
i wentylacyjne. Zatwierdzony
w 1983 roku projekt szkoły o-

becnie musi ulec przeróbce. W
nowym ma być zmniejszona
kubatura szkoły o prawie jedną
czwartą. Ma ulec zmianie na

niekorzyść sylwetka architek­
toniczna budynku. Dlaczego?...
Podjęcie nowych prac projek­
towych i ich późniejsza reali­
zacja wymaga nowych nakła­
dów pieniężnych. Inwestycja
tak długo odkładana okazuje
się o wiele kosztowniejsza niż
to planowano.

Stąd też rozgoryczenie nie
tylko przedstawicieli Społecz­
nego Komitetu, ale i mie­
szkańców Krzeszowic. Prze­
cież kwota, jaką do tej pory
zebrano i wpłacono, kosztem
wielu wyrzeczeń, jest wcale
niebagatelna. Wydrukowano
również i rozpropagowano ku­
pno 100- i 200-złotowych ce­
giełek na budowę szkoły w

Krzeszowicach. Wszyscy żywili
nadzieję, że w IV kwartale br.
na os. Krakowska rozpocznie
się prace przy wykopie fun­
damentów pod szkołę. Płonne
nadzieje. Teren, na którym ma

znajdować się przyszła szkoła,
leży odłogiem.

Trudności mnożą się nadal.
Ostatnie związane są z kil­
kakrotną podwyżką cen mate­
riałów budowlanych, która
również „bije” w społecznych
fundatorów tejże placówki.
Społeczny Komitet za wszelką
cenę chciał doprowadzić do
ponownego zatwierdzenia za­

łożeń techniczno-ekonomicz­
nych z 1983 roku, poprzez u-

zyskanie zgody na odstępstwa
od aktualnych normatywów.
Zdecydowano się również na

dalsze gromadzenie brakują­
cych środków finansowych.

Miirńo wcześniejszych naci­
sków komitetu odstąpiono je­
dnak od wcześniejszych usta­
leń, które mówiły o przystą­
pieniu w pierwszej kolejności
do budowy sali gimnastycznej.
Pod tym kątem przyspieszony
był termin realizacji tej in­
westycji na 15 października
1985 roku.

Po kilku ostatnich naradach
u wiceprezydenta m. Krakowa
Janusza Jakubowskiego zapa­
dła nareszcie decyzja dotyczą­
ca rozpoczęcia budowy szkoły
w Krzeszowicach w 1986 ro­
ku w oparciu o sukcesywnie
opracowywaną dokumentację.
Zaznaczono, że budowę rozpo­
częto by od pawilonów szkol­
nych. Wydaje się, że w takiej
sytuacji decyzja to przemyśla­
na i właściwa. Tak zresztą są­
dzą również członkowie Komi­
tetu Budowy Szkoły w Krze­
szowicach. Problem jednak ist­
nieje dalej. Idzie bowiem o

jak najszybsze „dogadanie” się
wykonawcy z inwestorem, a

także o wyznaczenie jak naj­
wcześniejszych terminów roz­
poczęcia budowy szkoły. Nale­
ży również pamiętać, że w

tym przypadku rozpocznie się
budowę z niepełną dokumen­
tacją. Bowiem ja(k twierdzą
fachowcy trzeba opracowywać
ją aż cały rok. Czy jednak zgo­
dzi się na to wykonawca? Po­
winien. Choćby ze względu na

1800 dzieci, które biegają od

budynku do budynku, a rów­
nież ze względu na sporą gru­
pę społeczników, którzy nie

szczędząc czasu i finansów
chcieliby, aby ich marzenie
przybrało wreszcie materialną
formę.

MAGDALENA LINK

de „Błyskawicy’’ 1 „Gromu* oraz co-

nocne silne patrole rozsyłane w teren

radykalnie zmieniły sytuację. Miejsco­
wa ludność mogła spokojnie spać, a

jej wdzięczność przejawiała się w ser­
decznym traktowaniu partyzantów i u-

dzielaniu im wszechstronnej pomocy.
W trzeciej dekadzie maja do obu od­

działów przybyło dowództwo „Kedy­
wu”: kpt. „Skała”, kpt. „Powolny” i
por. „Spokojny”. W oddziałach zarzą­
dzono alarm i nastały dni ciężkich 1
forsownych ćwiczeń. Zaczęto od forso­
wnych, wielokilometrowych biegów w

warunkach terenowych, z pełnym opo­
rządzeniem. Następnie przyszła kolej na

minerkę, maskowanie, tor przeszkód,
strzelanie „instynktowne” i inne ele­
menty z repertuaru ćwiczeń „cichociem­
nych”. Aplikowane zajęcia byty tak
wyczerpujące, źe niektórzy z partyzan­
tów nie mogli doczekać się odjazdu
gości, mimo niewątpliwej sympatii dla
nich. W tym czasie grupa młodych lu­
dzi zwróciła się do kpt. „Skały” o prze­
szkolenie ich w zakresie dywersji i mi-
nerki.. Po uzyskaniu zgody uczęszczali
na zajęcia w oddziale „Błyskawica”. Po
jego odejściu stanowili rezerwę „Gro­
mu” i zostali nazwani „Gromem B”. W
skład tej grupy wchodzili: Franciszek
Skrochowski — „Aga”, Andrzej Wiech-
liński — „Cyrus”. Józef Grodzicki —

„Jaksa”, Andrzej Frycz — Korsarz”,
Franciszek Piaskowik — „Lew”, Kazi­
mierz Sułowski — „Rudy”, Julian Do­
brzański — „Sas”, Feliks Skrochowski
— „Sulima”, Ryszard Wańkowski —

„Tatar” i Józef Dobrzański — „Wi­
told”. Ten ostatni zginął w pierwszym
dniu Powstania Warszawskiego jako
żołnierz zgrupowania „Baszta”.

W początkach czerwca 1944 r. do do­
wódcy „Błyskawicy” zwrócił się miej­
scowy wójt z prośbą o ochronę dla
transportu Polaków wysiedlonych przez
Niemców ze wschodnich terenów i za­
pobieżenie ewentualnym incydentom.
Transport konwojowała granatowa po­
licja działająca w tym przypadku w

dobrej sprawie. Dowódca oddziału „Ro­
man” wyznaczył „Kruka”, który zajął
miejsce razem z komendantem policji
w pierwszym wozie, zaś dwuosobowe
patrole „Błyskawicy” i „Gromu” co ja­
kiś czas przecinały marszrutę konwo­
ju. Komendant granatowej policji nie

wytrzymał i zagadnął „Kruka”:
— Ilu was jest w lesie?
— Pan rozumie, to tajemnica. -

— My was oceniamy na cztery tysią­
ce.

— To się pan nie pomylił — odraekł
„Kruk” ciesząc się z udanego fortelu.

A że fortel się udał, oddział prze­
konał się za kilka dni. 15 czerwca o

świcie Niemcy dokonali zakrojonej na

dużą skalę obławy na partyzantów w

lasach chroberskich. Wyprawa licząca
ponad 4 tysiące niemieckich żołnierzy
chybiła celu, ponieważ oddziały „Bły­
skawica” i „Grom”, uprzedzone przecz
terenówkę, jeszcze tej samej nocy od­
skoczyły do Opatowiczek.

W końcu czerwca „Błyskawica” prze­
niosła się bliżej, do Zagai Śladow­
skich. Stąd 8 lipca 1944 r. patrol pod

Autor, WŁODZIMIERZ ROZMUS
ps. „BUNKO” miał 15 lat, gdy
wybuchła II wojna światowa. W
1941 r. wstąpił do Związku Walki
Zbrojnej. Był kolporterem podziem­
nej prasy, a następnie łącznikiem i
żołnierzem patrolu dywersyjnego.
Od 1944 r. walczy w oddziale „Grom*
a następnie w batalionie „Skała”.
Po wojnie ochotnik w Ludowym
Wojsku Polskim. Zdemobilizowany
pracuje w Nowej Hucie, następnie
na wielu kierowniczych stanowi­
skach. NA ZDJĘCIU: autor pamięt­
nika (ze zbiorów pani Nowackiej).

ciężarówki, która zaryła się w zbocze
wąwozu. Otworzyli ogień i pozostali
partyzanci. Zdawało się, że nikt z za­
łogi samochodu nie został żywy, a tu,
o dziwo!, wyskakuje oficer niemiecki i
rzuca granat, który na szczęście nie eks­
ploduje. Strzelającego Niemca celną se­
rią kosi „Błyskawiczny”. Był to, jak
później odczytano z dokumentów, ofi­
cer gestapo Kluga. Zabito również dru­
giego Niemca, a trzeci uciekł w zamie­
szaniu. Zdobyto ckm „zbrojowka”, pi­
stolet „beretta” i skrzynkę amunicji.
Uwolniono aresztowanego w Kocmyrzo­
wie AK-owca Zbigniewa Grocholskie­
go-Gertycha ps. „Dąbrowa”. Uciekając
w czasie strzelaniny natknął się on na

patrol „Groma”, który szedł na pomoc
„Błyskawicy”. „Dąbrowa” po tym

dwie grupy. Pierwszą z ckm-em pod
dowództwem „Kruka” wysłał na prze­
prawę ku rzece „Rabie, a sam z drugą
grupą, składającą się z sekcji „Drozdy”.
„Słowika” oraz lkm „Rzeżuchy” po­
stanowił urządzić zasadzkę na przejeż­
dżające szosą transporty niemieckie.
Stanowiska zajęto w przydrożnym ro­
wie. Po długim oczekiwaniu ukazał się
pojedynczy samochód jadący na przy­
ćmionych światłach. Pierwszy otworzył
ogień z „brena" — „Puchacz”, za nim
reszta. Samochód zygzakował na jezdni,
ale przejechał. Okazało się. że był to

opancerzony samochód terenowy, nie­
czuły na partyzanckie kule. Po dłuższej
chwili ukazał się następny samochód
osobowy. Ostrzelany zatrzymał się, lecz
kierowca — niemiecki żandarm, zbtegł
w ciemności, zostawiając bluzę z doku­
mentami i pistolet „walther”, Samo­
chód rozbito i zepchnięto do rowu. Po
tej akcji obie grupy połączyły się 1 ra­
zem pomaszerowały do Dąbrowicy, a

następnie na kwatery w Tarnawie.

27 lipca 1944 r. dowódca „Błyskawi­
cy” — „Roman” otrzymał od miejsco­
wej placówki AK polecenie zlikwido­
wania posterunku granatowej policji w

Łapanowie. Jeszcze tego samego dnia
partyzanci ruszyli w drogę i wkrótce
otoczyli posterunek ubezpieczając dro­
gi wylotowe karabinami maszynowymi.
Kiedy zapadł zmrok „Roman" donoś­
nym głosem wezwał policjantów do
poddania się Po chwili ciszy uchyliły
się drzwi zabarykadowanego posterun­
ku i kolejno, z podniesionymi rękami,
wyszli z nich sierżant oraz pięciu jego
podwładnych. Z posterunku zabrano 6
karabinów, pistolet i amunicję. Przy o-

kaz.ii zniszczono wszystkie dokumenty,
kartoteki i urządzenia posterunku.
Późnym wieczorem partyzanci opuścili
Łapanów, a policjantów na prośbę mie­
szkańców uwolniono.

Dwa dni później, 29 lipca, oddział o-

puścił gościnną gajówkę w Tarnawie i

pomaszerował na południe. Po przesko­
czeniu linii kolejowej Nowy Sącz —

Chabówka, już późnym wieczorem do­
tarli do szosy Tymbark — Mszana. Po­
stanowiono znów zapolować na samo­
chody. Wkrótce w ciemnościach ukaza­
ły się światła reflektorów trzech nad­
jeżdżających wozów. „Roman” zarządził
natychmiastowe otwarcie ognia. Dwa

samochody zatrzymały się, a ostatni za­
wrócił i uciekł. Okazało się, że byli to

Węgrzy. Rozbrojono ich i puszczono
wolno. Oddział wzbogacił się o 6 kara­
binów i pasy z ładownicami. Dodatko­
wym łupem stały się dwa dymiony ru­
mu. Kiedy, za pozwoleniem dowódcy,
zamierzano przeprowadzić ich degusta­
cję, nadjechał nagle samochód osobowy.
Celna seria „Błyskawicznego” zastopo­
wała, go i z wnętrza wyszedł starszy już
wiekiem niemiecki żołnierz. Złorzecząc
Hitlerowi krzyczał, że jest Austriakiem.
Oszczędzono go, odbierając tylko kara­
bin, ładownicę, pas i amunicję, a sa­
mochód spalono. (c.d.n.)

Opr.: ELKA i ZT
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Stawka - przetrwanie ludzkości
Nawćązanie po ponad sześ­

cioletniej pa-zerwle radziecko-
amerykańskiego dialogu na

najwyższym szczeblu, stawia
przed wszystkimi pytanie —

jak będzie się on rozwijaj w

przyszłości i do jakich prak­
tycznych rezultatów może do­
prowadzić? Na spotkaniu w

Genewie niestety nie udało
się osiągnąć porozumienia w

najważniejszej dla naszych
czasów sprawie — ogranicze­
nia wyścigu zbrojeń. Spotka­
nie uwidoczniło jednak prio­
rytetowy charakter tego pro­
blemu 1 stworzyło przesłanki
do pozytywnego pnzełomu w

te i dziedzinie.
.Test sprawą zrozumiałą, że

Genewa to zaledwie początek
długiej i trudnej drogi. Nie
dziwi zatem fakt, że na sa­
mym jej stercie przykłada się
tyle uwagi do określenia
podstawowych zadań i proble­
mów. które należy rozwiązać
w przyszłości.

..Punkt wyjścia naszej ana­
lizy —. powiedział w Genewie
Michaił Gorbaczow — jest ta­
ki: w ciągu ostatnich dziesię­
cioleci na świecie zaszły isto­
tne zmiany, które wymagają
nowego podejścia i świeżego
spojrzenia na wiele spraw w

polityce zagranicznej”. Aby za­
trzymać złowieszcze staczanie
się ludzkości ku atomowej
katastrofie, pozo-staje coraz

mniej czasu. Jeśli obecnie po­
rozumienie o wstrzymaniu
wyścigu zbrojeń i atomowym

rozbrojeniu jest trudne, to

jutro będzie jeszcze trudniej­
sze, a pojutrze już tylko za­
ledwie możliwe.

Czy z taką oceną sytuacji
na świecie zgadza się obecne
kierownictwo USA? W sło­
wach — tak. W Genewie
prezydent Ronald Reagan po­
twierdził, że wojna jądrowa
nigdy nie powinna wybuchnąć
gdyż nie będzie w niej zwy­
cięzców ani pokonanych, że

Stany Zjednoczone nie będą
dążyć do osiągnięcia militar­
nej przewagi nad ZSĘR I
wreszcie, że zamierzają przy­
spieszyć tempo radziecko-
amerykańskich rozmów na te­
maty zbrojeń atomowych i
zbrojeń w kosmosie. Ale żeby
zapewnić światu bezpieczeń­
stwo nie wystarczą same o-

świadczenia, tym bardziej, że
w Genewie strona amerykań­
ska nie była przygotowana do
podjęcia odpowiedzialnych i
konkretnych decyzji.

W Waszyngtonie twierdzi
się, że problemem zahamo­
wania -wyścigu zbrojeń jest
zbyt skomplikowany, aby moż­
na go było rozwiązać w krót­
kim czasie. Z całą pewnością
jest w tym dużo racji, ponie­
waż sprawa zrównoważonego
zmniejszenia zbrojeń zawiera
wiele nie tylko technicznych
aspektów, wymagających do­
brze wyważonych i dających
się skontrolować decyzji. W
równym stopniu zaintereso­
wane są tym obie strony. Ale

Jak chronić zabytki
techniki drogowej?

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

w Szczucinie k. Tamowa,
gdzie zlokalizowane jest O-
kręgowe Muzeum Zabytków
Techniki Drogowej nrzy tar­
nowskim Rejonie Dróg Pu­
blicznych. Założone przed
trzema laty szezueińskie mu­
zeum jest jedną z niewielu
tego rodzaju placówek w

kraju. Zgromadzono tam m.

in. używane nrzed laty do
utwardzania dróg starę wal­
ce parowe, mające prawie
dwieście lat. zbrojone kutym
żelazem drewniane łooaty. u-

źywane do robót drogowych,
stroje dawnych robotników
drogowych zwanych dróżni­
kami, stary sprzęt laborato­
ryjny. znaki drogowe z okre­
su zaborów i ręcznie pisaną
fachową literaturę, (ika)

Eksport warzyw i owoców

wciąż nie wykorzystaną szansą

Dewizy za

(Inf. wl.) Eksport warzyw i
owoców jest wciąż naszą nie
wykorzystaną do końca szansą.
Potwierdził to przebieg spotka­
nia, zorganizowanego w Kra­
kowie przez Przedsiębiorstwo
Eksportowo-Importowe „Hor-
tex” z udziałem przedsta­
wicieli spółdzielczości ogrodni­
czej Z Polski południowej. „Hor-
tex” jest to firma obsługująca
w handlu zagranicznym przede
wszystkim spółdzielczość o-

grodniczą. 70 proc, obrotów w

branży owocowo-warzywnej
jest udziałem „Hortexu” choć
trzeba zauważyć, że przybyli
mu nowi rywale jak „Inlter-
pegro” czy „Agrikoop”. Na­
kreślony został plan rozwoju
eksportu sięgający roku 2000.
Wielkość kontraktów ekspor­
towych „Hortexu” sięga w

tym roku 400 tys. ton warzyw,
owoców i przetworów. Plan
rozwoju przewiduje osiągnię­
cie w roku 1990 poziomu 685
tys. ton, zaś w roku 2000
przekroczenia miliona ton. W
ostatnich latach występuje u

nas pewna nadprodukcjo wa­
rzyw i owoców, której rie po­
trafimy zdyskontować w ek­
sporcie. Przykładem mogą
być jabłka. W tym roku „Hor-
tex” sprzeda za granicę tylko
120 tys. ton jabłek konsump­
cyjnych. Reszta zaś nadwyżki
zostanie przerobiona m. in. na

spirytus.
Głównym odbiorcą naszych

Jabłek jest Związek Radziec­
ki, na rynku czechosłowackim
z powodzeniem konkurujemy
« Węgrami czy Bułgarią. Ba-

pietruszkę
riera zwiększenia eksportu w

znacznej części tkwi już poza
branżą. Brakuje bowiem
środków transportu oraz gra­
nicznych baz przeładunkowych
i ekspedycyjnych.

Oprócz, jabłek liczącym się
towarem eksportowym jest ce­
bula. Jak do tej pory eksport
nie stał się bodźcem do roz­
szerzenia upraw warzyw
szlachetnych: fasoli, groszku,
brukselki, które chętnie kupu­
je zagranica.

Terenowi kontrahenci za­
rzucają centrali zbyt małą o-

peratywność i ofensywność.
„Hortex” zaś obarcza swych
kontrahentów odpowiedzial­
nością za znaczne obniżenie
jakości oferowanych warzyw i
owoców. W ostatnich latach
radykalnie zmniejszyła się
ilość mrożonek w najwyższych
klasach jakości. Także dostar­
czane na zamówienia warzy­
wa 1 owoce, nie odpowiadały
normom kontraktowym. Ró­
wnież terminowość dostaw
pozostawiała wiele do tycze­
nia. Takie zjawiska dla liczą­
cego się partnera w handlu
zagranicznym, jakim jest „Hor-
tex”, nie mogą ujść bezkarnie.
Klimat współpracy może przy­
nieść efekty, w czym zgodni
byli uczestniczący w spotka­
niu przedstawiciele spółdziel­
czości ogrodniczej jak i re­
prezentanci „Hortexu”.

(tor)

Jeszcze można zaprenumerować
kronikę fotograficzną KAW

Krajowa Agencja Wydawnicza w Krakowie oferuje
prenumeratę miesięcznych kronik fotograficznych. W
1986 r. przewiduje tematy: „Wielki Proletariat", „Rewo­
lucja Krakowska”, „Przed 50 laty w krakowskim »Sem-
pericie«”, „Odnowa zabytków Krakowa”, „Dzieje polskie­
go parlamentaryzmu”, ,,W obronie polskiego morza 1919
—1945”, „Lata wspólnej walki”, „Podniebne szlaki pol­
skich skrzydeł”, „Międzynarodowy Rok Pokoju”, „Ludo­
we Wojsko Polskie", „Feliks Dzierżyński”, „Henryk Sien­
kiewicz” i „Artur Grottger” wraz z kalendarzem na rok
1987.

Cena zestawu wynosi 10.000 zł. Zamówienia JEDYNIE
na całe zestawy kronik fotograficznych, z których każ­
da składa się przeciętnie z 10 plansz w formacie 21—28
cm i zawiera 10—30 rzadko publikowanych zdjęć archi­
walnych wraz z krótkim komentarzem, przyjmuję do
końca grudnia br. WYŁĄCZNIE:

SALON WYDAWNICZY KAW KRAKÓW
30-019 Kraków, ul. Floriańska 38

Zamawiamy prenumeratę.................................. sztuk ze­

stawów kronik fotograficznych w eenle 10.000 zł za Je­

den zestaw. Należność pokryjemy z konta: . '.................

.................................................... Adres wysyłkowy: kod.

................................... miejscowość...... ...............................

ulica...................... .... ......................... nazwa zamawiają­

cego ............................... ......................................

gl. księgowy dyrektor

ZAPAMIĘTAJ! Kronik! fotograficzne KAW Kraków
to skuteczne, tanie, atrakcyjne środki propagandy wizual­
nej i pomoce dydaktyczno-poglądowe!

przecież są i inne możliwości
bardziej proste a zarazem e-

fektywne. które można zreali­
zować natychmiast — bez ża­
dnego ryzyka dla wzajemnego
bezpieczeństwa.

Przykładem może tu być
jednostronne radzieckie mo­
ratorium na wstrzymanie prób
z bronią jądrową. Czy takiego
posunięcia już dziś nie mogły­
by uczynić Stany Zjednoczo­
ne?

Jeśli naprawdę wspólnym
celem jest wstrzymanie wyś­
cigu zbrojeń i rozbrojenie, to

sprawą logiczną jest zatrzy­
manie się na obecnym pozio­
mie, a j-uż w żadnym przy­
padku ich forsowanie, tak jak
to robi Waszyngton realizując
program „wojen gwiezdnych”.

I wreszcie uwaga na koniec
— należy opierać się na tych
pozytywnych doświadczeniach
jakie zgromadzono w minio­
nym okresie. Myślę tu o ra-

dziecko-amerykańsikim poro­
zumieniu dotyczącym syste­
mów antyrakietowych — po­
rozumieniu leżącym u pod­
staw rozmów rozbrojenio­
wych. Jeśli jednak zwolenni­
cy „wojen gwiezdnych” robią
z tego porozumienia przed­
miot różnego rodizaju speku­
lacji i dowolnie go interpretu­
ją, to ze swej strony musimy
zachować pełną czujność i o-

strożność, bo przecież stawką
jest tu przetrwanie ludzkości...

W. KORTUNOW
(polityczny obserwator APN)

Współpraca „Stomil”
—- Pogotowie

Wczoraj została podpisa­
na umowa o współpracy
między Krakowskimi Za­
kładami Przemysłu Gumo­
wego „Stomil” 1 Krakow­
skim Pogotowiem Ratunko­
wym. Złożyli pod nią pod­
pisy dyrektor „Stomilu”
Emil Dziwota, dyrektor
Krakowskiej Stacji Pogoto­
wia Krzysztof Rutkowski,
przedstawiciele organizacji
partyjnych, związkowych 1
młodzieżowych obu insty­
tucji.

Krakowskie Pogotowie
zobowiązało się w ramach
umowy do określonych
świadczeń medycznych na

rzecz pracowników „Sto­
milu”: wykonywania zdjęć
rentgenowskich, udzielania
konsultacji chirurgicznych,
leczenia przypadków ura­
zowych, do konsultacji kar­
diologicznych, okulistycz­
nych, laryngologicznych.
Natomiast KZPG „Stomil”
pomogą w organizowaniu
obchodów 95-lecia stacji
Pogotowia, ą przede wszy­
stkim będą wykonywać po­
trzebne elementy gumowe
do opatrunków gipsowych i
części gumowe do sprzętu
medycznego. Podzielą się
również z Pogotowiem, o-

czywiście w miarę możli­
wości, miejscami w stołówce
zakładowej, na wczasach
krajowych i zagranicznych
na koloniach, obozach.

(km)

I. Sarlos zakończył wizyt? w Polsce
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

formowano gościa o zadaniach i roli, jaką w Sejmie odgry­
wają kluby poselskie. I. Sarlos interesował się m. in. skła­
dem zawodowym i socjalnym członków obydwu klubów. T.
Szelachowski i M. Wieczorek zapoznali też przewodniczącego
Zgromadzenia Narodowego Węgier z najważniejszymi kie­
runkami pracy stronnictw politycznych, odnoszącymi się do
problematyki gospodarczej, w tym doskonalenia instrumen­
tów reformy, rozwoju gospodarki żywnościowej oraz do u-
macńiania demokracji socjalistycznej.

Istvan Sarlos zlozył wieniec na płycie Grobu Nieznanego
Żołnierza.

Planowana tematyka prac Sejmu
IDOKOŃCZENIF ZE STR 11

blemach zatrudnienia i płac a
także informacji o realizacji
wniosków i postulatów wy­
borców zgłoszonych w toku
kampanii przedwyborczej. W
kwietniu Sejm wysłucha
sprawozdania rządu o stanie
rolnictwa i gospodarki żyw­
nościowej, o problematyce
rent i emerytur oraz zajmie
się oceną realizacji ustawy o

społeczno-zawodowych orga­
nizacjach rolników i prawa
spółdzielczego w zakresie do­
tyczącym rolnictwa. W maju
przewiduje się omówienie pro­
blematyki dotyczącej oświaty
i młodzieży. W czerwcu pla­
nuje się złożenie przez rząd
informacji o wdrażaniu nowe­
go systemu sterowania postę­
pem naukowo-technicznym. W
lipcu rząd złoży sprawozdanie
z wykonania NPSG w latach
1983—1985 oraz z wykonania
budżetu państwa w 1984 r.,
planu kredytowego, bilansu
płatniczego, planu funduszu
rozwoju kultury, planu PFAZ.

Po przerwie wakacyjnej, we

wrześniu przewiduje się: prze­
dłożenie Sejmowi sprawozdań
oceniających stan realizacji

reformy gospodarczej oraz u-

stawy o systemie rad narodo­
wych i samorządu terytorial­
nego, pierwsze czytanie u-

chwały o Narodowym Planie
Społeczno-Gospodarczym na

lata 1986—1990 i założeń Cen­
tralnego Planu Rocznego na

1987 r. oraz ocenę działalności
samorządu pracowniczego.

W działalności ustawodaw­
czej Sejmu w okresie od sty­
cznia do września przewiduje
się pracę nad projektami kil­
kunastu ustaw; m. in. o środ­
kach farmaceutycznych, ar­
tykułach sanitarnych i apte­
kach. o zmianie kodeksu mor­
skiego, ustawy „prawo atomo­
we”, o spółkach z udziałem
zagranicznym, o przeciwdzia­
łaniu praktykom monopolis­
tycznym w gospodarce narodo­
wej, o zakładowych układach
pracy, o zakładowych fundu­
szach — socjalnym i mieszka­
niowym, o przedsiębiorstwie
państwowym PKP, o państwo­
wym gospodarstwie leśnym.
W planie pracy jest również
problematyka ochrony zdro­
wia — wraz z projektami u-

staw dotyczącymi tej dziedzi­
ny.

Uczę nieść pomoc chorym
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
śnie 10 grudnia przed 60 la­
ty, po krótkiej przerwie, zo­
stała reaktywowana jako uni­
wersytecka.

Przyjacielem i wieloletnim
nauczycielem tej szkoły był
prof. Józef Bogusz, który w

czasie wczorajszej uroczysto­
ści zajmująco mówił o roli

pielęgniarki w ostatnich go­
dzinach życia człowieka, w

chwili cierpienia i śmierci.
N a uroczystość przybyli

przedstawiciele władz Krako­
wa. Ministerstwa Zdrowia i
Opieki Społecznej, naukowcy
Akademii Medycznej związa­
ni z kształceniem kadr pie­
lęgniarskich, nauczyciele szko­
ły i młodzież. Wiceprzewod­
niczący Rądy Narodowej m.

Krakowa Ludwik Bernacki
udekorował sztandar szkoły
Złotą Odznaką „Za zasługi dla
miasta Krakowa” i złożył dy­
rekcji szkoły serdeczne ży­
czenia. Lekarz wojewódzki
dr Zdzisław Wójcik przeka­

zał na ręce dyrektorki szko­
ły Kazimiery Zahradniczek li­
sty gratulacyjne od I sekre­
tarza KK PZPR Józefa Gaje-
wicza i prezydenta m. Kra­
kowa Tadeusza Salwy. Życze­
nia i gratulacje składali rów­
nież przedstawiciele Minister­
stwa Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej i zaprzyjaźnionych
instytucji.

Radosne chwilę uroczystości
zakłócała świadomość kiep­
skich warunków w jakich
kształci się obecnie młodzież
Medycznego Studium Zawo­
dowego nr 1 im. Anny Ry-
dlówny. które kontynuuje te

wspaniałe tradycje pielęgniar­
skie. Remont gmachu na ro-.

gu ulic Mickiewicza i Kocha­
nowskiego, dokąd przeniesiono
szkołę, przedłuża się w nie-
skończonść. wczoraj przyrze­
kano przyspieszenie jego za­
kończenia. A pielęgniarek
brakuje, tylko w Krakowie
potrzeba ich około tysiąca.

(fam)

Jakim kluczem dokręcić
mechanizmy reformy?

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
jest potencjał wytwórczy, cią­
gle poszerza się asortyment
wytwarzanych wyrobów i choć
są to proste narzędzia trudno
bez nich wyobrazić sobie fun­
kcjonowanie nawet najnowo­
cześniejszych działów gospo­
darki.

Przyszły rok upłynie w na­
szej gospodarce pod znakiem
oszczędności i racjonalizacji
zużycia materiałów i energii.
Drastycznemu niemal zdyscy­
plinowaniu ulegnie gospodarka
materiałowa. Przymusowo —

pod groźbą wysokich kar pła­
conych z zysku — egzekwo­
wana będzie jakość i termino­
wość dostaw. W budownictwie
mają obowiązywać wyłącznie
ceny kosztorysowe, liczone na

podstawie tzw. kosztów u-

zasadnionych. Całkowicie za­
kazane zostanie zaliczkowanie
przez inwestorów robót budo­
wlanych. Rozszerzona też zo­
stanie formuła strat i kosztów
nieuzasadnionych, podlegają­

cych specjalnemu karpemu o-

podatkowaniu, natomiast fir­
mom budowlanym opóźniają­
cym przekazywanie do użytku
wznoszonych obiektów wstrzy­
mywany będzie kredyt banko­
wy.

Znacznym zmianom ulegnie
mechanizm naliczania ulg np.
z tytułu eksportu, a tak­
że zastępujący znienawidzony
PFAZ tak zwany podatek od
ponadnormatywnych wyna­
grodzeń. W przeważającej iloś­
ci wypadków jest on jednak
tak skomplikowany, że — jak
zauważyli to uczestnicy wczo­
rajszego spotkania — wyma­
gać będzie zatrudnienia do­
datkowych buchalterów, któ­
rych pobory... również podle­
gać będą opodatkowaniu.

Obrady prowadził kierow­
nik Wydziału Ekonomicznego
KK PZPR — Tadeusz Nowic­
ki, zaś przysłuchiwał się im
przewodniczący KKKP —

Leonard Żukiewicz.
(Jb)
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Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 3 grudnia
1985 r. zmarł nagle w wieku 81 lat nasz Kolega

mgr inż. góm. STEFAN KSIĘSKI

wieloletni dyrektor kopalni „Walenty-Wawel”, długo­
letni członek zarządu Stowarzyszenia Wychowanków
AGH, całym sercem oddany Akcji Zapomóg dla Wdów
i Sierot, odznaczony Orderem Sztandaru Pracy II kla­
sy, Złotą Odznaką „Zasłużony dla górnictwa PRL”,
członek honorowy Stowarzyszenia Wychowanków, od­
znaczony Odznaką Honorową „Za zasługi dla rozwoju
stowarzyszenia i uczelni” oraz licznymi odznaczeniami

państwowymi i resortowymi.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego

współczucia.
ZARZĄD GŁÓWNY STOWARZYSZENIA
WYCHOWANKÓW AGH w KRAKOWIE

oraz KOLEŻANKI i KOLEDZY

____________ OBWIESZCZENIA_________________

Prawomocnym wyrokiem Sądu Rejonowego II Wydział Kamy
w Zakopanem z dnia 5 marca 1985 r. sygn. akt. II K 63/35
Ludwik Szczypta, urodiz. 21.1.1923 r. w Wróblówce, syn Jana

■iKunegundy z d. Szczęch, oskarżony o to, że dnia 7 września
1984 r. w Zakopanem woj. nowosądeckiego, kierując w stanie

nietrzeźwym samochodem osobowym mańki Polonez, nr rej.
NSG 31-35 naruszył zasady bezpieczeństwa w ruchu drogo­
wym w ten sposób, że na mokrej jezdni rozwinął nadmierną
szybkość i na ostrym zakręcie stracił panowanie nad pojaz­
dem, zjechał z drogi i uderzył w drzewo, w wyniku czego pa­
sażerka samochodu Anna Żądło doznała obrażeń dała w po­
staci rany tłuczonej głowy w okolicy czołowej, naruszających
czynności uszkodzonych narządów ciała na okres do 7 dni,
tj.oprzest.zart.145§1i3kk

I. uznany został winnym popełnienia czynu zarzucanego mu

aktem osk. stanowiącego występek z art. 145 § 1 i 3 kk i za

tonamocyart.14553kkwymierzonomukarę1rokui6
miesięcy pozbawienia wolności.

II. na mocy art. 43 § 2 kk i art. 44 § 1 kk wymierzono oskar­
żonemu terę dodatkową zakazu prowadzenia pojazdów me­
chanicznych na okres 3 lat.

III.namocyart.73§1kkiart.74g1kkwykonanieorze­
czonej kary pozbawienia wolności warunkowo zawieszono na

okres 5 lat
IV. na mocy ant 75 § 1 kk wymierzono osk. grzywnę w

kowcie 100.000 zł z zamianą w razie nieuiszczenfe w terminie
na zastępczą karę 6 miesięcy i 20 dni pozbawienia wolności,
przyjmując 1 dzień pozbawienia wolności za równoważny
grzywnie w kwocie 500 zł.

V. na zasadzie art. 2 1 3 ustawy o opłatach w sprawach kar­
nych wymierzono oskarżanemu opłatę sądową w 'kwocie 16.000
zł i na zasadzie art 547 § 1 kpk zasądzono od osk. na rzecz

Skarbu Państwa koszty postępowania w kwocie 700 zł.
Ponadto wyrokiem Sądu Wojewódzkiego w Nowym Sączu

II Wydział Karny z dnia 28 czerwca 1985 r. sygn, akt. Ii'Kr
186/35

I. zmieniono zaskarżony wyrok w ten sposób, że

ai) podwyższono orzeczoną na mocy art. 75 g 1 kk grzywnę do
600.000 zł z zamianą w razie nieuiszczenia w terminie na

zastępczą karę pozbawienia wolności w wymiarze 2 lat
i 9 miesięcy, przyjmując 1 dzień pozbawienia wolności za

równoważny grzywnie 600 zł

b) podwyższono orzeczoną karę dodatkową zakazu prowa­
dzenia pojazdów mechanicznych do 8 lat

II. na mocy art. 49 kk zarządzono podanie niniejszego wy­
roku do publicznej wiadomości przez opublikowanie go w „Ga­
zecie Krakowskiej”.

III. w pozostałej części zaskarżony wyrok utrzymano w

mocy.
IV. zasądzono od Ludwika Szczypty na rzecz Skarbu Pań­

stwa 200 zł tytułem kosztów postępowania odwoławczego, a

nadto 66.000 zł opłaty za obie instancje. K-8319

Prawomocnym wyrokiem Sądu Rejonowego w Zakopanem
II Wydział Karny z dnia 26 sierpnia 1985 r. sygn. akt. II K
306/85, Bogusław Grabacki. syn Stanisława i Zofii z d. Iwan,
urodź. 13. VII.1952 r. w Zakopanem, oskarżony o to, że od
października 1984 r. w Zakopanem systematycznie i uporczy­
wie uchylał się od podjęcia stałej pracy zarobkowej pomi­
mo obowiązku wynikającego z ustawy z dn. 26.X.1982 r. o po­
stępowaniu wobec osób uchylających się od pracy (Dz. U. nr

35, poz. 229), tj. o czyn z art. 21 ust 1 wyżej wym. ustawy
I. osk. Bogusław Grabacki został uznany winnym tego, że

od października 1984 r. do chwili obecnej w Zakopanem
wbrew obowiązkowi podjęcia pracy bez usprawiedliwionej
przyczyny uchylał się od jej wykonania, czym wyczerpał zna­
miona ■występku określonego w ust. 2 art 21 ustawy z dn.
26.X.1982 r. o postępowaniu wobec osób uchylających się od
pracy zarobkowej, zamieszczonej w Dz. U. nr 35 poz. 229. w

zw. z art. 1E ust. l i 2 ustawy z 21.VII.1983 r. o szczególnej
regulacji prawnej w okresie przezwyciężania kryzysu społe­
czno-ekonomicznego oraz o zamianie niektórych ustaw (Dz.
U. nr 49, poz. 176) i za to z mocy powoływanego art. 21 ust.

2wzw.zart33§1oraz34§2i3kkskazanyzostałnakarę
2 łat ograniczenia wolności i skierowanie go w tym czasie do
pracy w Miejskim Przedsiębiorstwie Gospodarki Komunalnej
w Zakopanem przy potrąceniu 10% wynagrodzenia w stosunku
miesięcznym na rzecz Polskiego Komitetu Pomocy Społecznej
Oddiział w Zakopanem.

II. na zasadzie art. 83 § 2 kk na poczet orzeczonej kary ogra­
niczenia wolności zaliczono oskarżonemu okres zatrzymania
i następnie tymczasowego aresztowania od 21 do 26.VIII.1935
r. przyjmując, że 1 dzień aresztu odpowiada 2 dniom ograni­
czenia wolności.

III. na podstawie art. 49 'kk zarządzono podanie wyroku do
publicznej wiadomości w „Gazecie Krakowskiej”.

IV. z 'mocy art. 547 g 1 kpk oraz art. 2 ust. 2 ustawy o opła­
tach w sprawach karnych z dn. 23.VI. 1973 r. (Dz. U. nr 49
poz. 223) zasądzono od oskarżonego na rzecz Skarbu Państwa
krwotę 400 zł tytułem kosztów postępowania oraz wymierzono
mu 6.000 żł tytułem opłaty sądowej. K-8206

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium Rejonowego da. Wy­
kroczeń przy Prezydencie Miasta Tamowa z dnia 16 września
1985 r. nr rej. 2528/85, Tadeusz Misiorek, syn Józefa, urodź.
24.VI.1950 r., zam. Kraków, ul. Majora 6/59, obwiniony o to,
że dnia 15 września 1985 r. o godz. 11,20 w Tarnowie na sta­
dionie sportowym „Tarnoria” w czasie trwania meczu piłkar­
skiego. będąc w stanie po spożyciu alkoholu wszczął awanturę
z obecnymi tam widzami, używając w stosunku do nich słów
wulgarnych oraz wyrywał listwy z ławek i rzucał nimi w kie­
runku tych widzów, został uznany winnym tego, że dnia
15.IX.1985 r. o godz. 11,20 w Tarnowie na stadionie sporto­
wym „Tarnoria” w czasie trwania meczu piłkarskiego wszczął
awanturę z obecnymi tam widzami używając w stosunku do
nich słów wulgarnych. Czynu tego dopuścił się będąc pod
wpływem alkoholu, co stanowi wykroczenie z art. 51 g 2 KW
; na podstawie art. 51 § 2 KW i 37a KW wymierzono mu jako
karę zasadniczą grzywnę w wys. 40.000 zł z zamianą na 80 dni
"resztu zastępczego, jeżeli egzekucja grzywny okaże się bez­
skuteczna, licząc 1 dzień aresztu za równoważny kwocie
500 zł i nawiązkę w wys. 20.000 zł na rzecz Klubu Sportowego
.Tarnoria” oraz jako karę dodatkową podanie orzeczenia do

publicznej wiadomości w „Gazecie Krakowskiej” na koszt ob­
winionego.

Ponadto orzeczono zapłatę kosztów postępowania w wys.
150 zł. K-8178

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium Rejonowego djS. Wykro­
czeń przy Prezydencie Miasta Tamowa z dnia 16 września
1985 r. nr rej. 2529/85, Wiesław Wójcik, *yn Eugeniusza, urodź.
4.1X1966 r., zam. Kraków, ul. Bajeczna 3/20, obwiniony o to,
że dnia 15 września 1985 r. o godz. 11,20 w Tarnowie na. sta­
dionie sportowym „Tannovia” w czasie trwania meczu piłkar­
skiego, będąc po spożyciu alkoholu wszczął awanturę w obec­
ności widzów, używając w stosunku do nich słów wulgarnych
oraz wyrywał listwy z ławek i rzucał nimi w kierunku tych
widzów, został uznany winnym tego, że dn. 15.12.1985 r. o godz.
11,29 w Tarnowie na stadionie sportowym „Tarnoria” będąc
po spożyciu alkoholu wszczął awanturę z obecnymi tam wi­
dzami. używając w stosunku do nich słów wulgarnych, co sta­
nowi wykroczenie z art. 51 §2 kw i na podstawie art. 51 §2
i 37a kw wymierzono mu jako karę zasadniczą grzywnę w wys
30.060 zł z zamianą na 60 dni aresztu zastępczego, jeżeli egze­
kucja grzywny okaże się bezskuteczna, licząc 1 dzień aresztu

równoważny kwocie 500 zł i nawiązkę w wys. 10.000 zł na

rzecz Klubu Sportowego „Tarnoria” oraz jako karę dodatko­
wą podanie orzeczenia do publicznej wiadomości w „Gazecie
Krakowskiej” na 'koszt obwinionego. Ponadto orzeczono zapła­
tę kosztów postępowania w wys. 150 zł. K-61'79

Prawomocnym wyrokiem Sądu Rejonowego Wydział II Karny
w Dębicy z dnia 5 czerwca 1985 r., sygn. II K. 259/85, oskar­
żony Jan Mlkoś, ur. 10.07.1957 r. w Dębicy, syn Stanisława
i Heleny, zam. Czarna 463, uznany został winnym tego, że
w dniu 12 grudnia 1984 r. w pociągu na szlaku kolejowym
Dębica — Czarna, woj. tarnowskie, będąc w stanie nietrzeź­
wości, w miejscu publicznym, bez powodu dopuścił się czyn­
nej napaści na Władysława Kruka pełniącego obowiązki kon­
duktora rewizyjnego, w ten sposób, że uderzył go pięścią w

twarz, w wyniku czego doznał on stłuczenia wargi górnej, któ­
re to obrażenia spowodowały naruszenie czynności narządu
ciała na okres poniżej dni7 , przy czym czynu tego dopuścił się
będąc uprzednio karany za przestępstwo umyślne tj. o czyn z

art.23451ikkwzw.zart.59§1kfciart.52kkinamocytego
przepisu Okazany został na karę 2riat pozbawienia wolności.

Sąd zasądził od skazanego nawiązkę w kwocie 20.006 zł na

rzecz PKPS Oddział w Dębicy.
Skazany obciążony został kosztami postępowania karnego

w kwocie 1.600 zł i opłatą sądową w kwocie 6.000 zł. K-8S92

Prawomacnym wyrokiem Sądu Rejonowego w Zakopanem
n Wydział Kamy z dn. 3 kwietnia 1965 r. sygn. akt. H.K.I01/35,
Stanisław Głąb, urodź. 3.V.1952 r. w Wielołęce, syn Stefana
1 Aoołonit z d. Ptak, oskarżony o to, że dnia 18 grudnia 1984 r.

w Zakopanem, woj. nowosądeckie, naruszył zasady bezpie­
czeństwa w ruchu drogowym w ten sposób, że będąc w stanie
nietrzeźwości kierował samochodem ciężarowym marki Star
nr rej. NSA 785 H i po rozwinięciu nadmiernej prędkości
w stosunku do panujących warunków atmosferycznych f dro­
gowych utracił panowanie nad kierowanym pojazedem. który
zjechał na lewy pas jezdni, powodując zderzenie czołowe z

nadjeżdżającym z przeciwka i poruszającym się prawidłowo
samochodem osobowym marki Fiat 125p. w następstwie czego
M^rek Nowak doznał stłuczenia i otarcia skóry nosa, otarcia
skóry obu rąk, oraz stłuczenia żeber no strome lewej, które
to obrażenia naruszyły u niego prawidłowe czynności organiz­
mu na okres poniżej 7 dni, natomiast Wojciech Orawiec do­
znał wstrząsu pourazowego I stopnia, wstrząśnienla mózgu,
złamania nosa, otarcia skóry twarzy i rąk oraz złamania sko­
śnego wieloodłamowego kości udowej prawej z przemieszcze­
niem. które to obrażenia naruszyły prawidłowe czynności je­
go organizmu na okres powyżej 7 dni, tj. o czyn z art. 145 5 1
i3kk

l. zrastał uznany winnym popełnienia czynu określonego w

akcie osk. tj. występku z art. 145 SliSkfklsatona mocy
art. 145 5 3 kfk wymierzono mu karę 2 teł I 8 miesięcy pozba­
wienia wolności

II. na mocy art. 43 $ 2 kk orzeczono w stosunku do oskar­
żonego karę dodatkową w postaci zakazu prowadzenia pojaz­
dów mechanicznych na okres 5 lat

m. na mocy art. 83 §1 kk zaliczono oskarżonemu na poczet
orzeczonej kary pozbawienia wolności okres tymczasowego
aresztowania od dnia 18.12.1984 r. do dnia 3.OL1963 r.

IV. na zasadzie art. 547 5 1 kpk zasądcaono od oskarżonego
na rzecz Skarbu Państwa 'koszty postępowania w kwocie
3.800 zł

V. na zasadnie art. 2 ustawy o opłatach w sprawach kar­
nych wymierzono mu opłatę sądową w kwocie 8.400 zł

VI. na zasadzie art. 49 kk zarządzono podanie wyroku do

publicznej wiadomości w prasie za pośrednictwem rzecznika

prasowego Sądu Wojewódzkiego w Nowym Sączu
Ponadto m-awomocnym wyrokiem Sądu Wojewódzkiego w

Nowym Sączu II Wydział Karny z dnia 28 czerwca 1985 r.

sygn. akt. II Kr 194/85. zaskarżony wyrok utrzymuje się w

mocy z tym, że wykonanie orzeczonej w pkt. VI kary poda­
nia wyroku do publicznej wiadomości zarządzono przez ogło­
szenie Jego treści w „Gazecie Krakowskiej” oraz zwalnia
oskarżonego od ponoszenia kosztów sądowych za postępowa­
nia odwoławcze. K-727I

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium Rejonowego d.s. Wy­
kroczeń przy Prezydencie Miasta Tarnowa z dnia 16 września
1985 r. nr rej. 2530/85. Piotr Hoffman, syn Krzysztofa, urodź.
18.XI.1963 r., zam. Kraków, ul. Łokietka 57B/15, obwiniony
o to. że dnia 15 września 1985 r. o godz. 11.20 w Tarnowie na

stadionie sportowym „Tarnoria” w czasie trwania meczu pił­
karskiego, będąc no soożyciu alkoholu wszczął awanturę z

obecnymi tam widzami, używając w stosunku do nich słów
wulgarnych oraz wyrywał listwy z łaiwek i rzucał nimi w kie­
runku widzów, został uznany winnym tego, że dn. 15.IX.1985 r.

o godz. 11.20 w Tarnowie na stadionie sportowym ..Tarnoria”
w czasie trwania meczu piłkarskiego, będąc po spożyciu alko­
holu wszczął awanturę z obecnymi tam widzami używając
w stosunku do nich słów wulgarnych, co stanowi wykroczenie
zart.5152kkinapodstawieart.51§2kwi37aKW
wymierzono mu jako karę zasadniczą grzywnę w wys. 30.000 zł
z zamianą na 60 dni aresztu zastępczego jeżeli egzekucja
grzywny olkaże sie bezskuteczna, licząc 1 dzień aresztu za rów­
noważny kwocie 500 zł i nawiązkę w wys. 10.000 zł na rzecz

Klubu Sportowego „Tarnoria” oraz teko karę dodałkmya po­
danie orzeczenia do Publicznej wiadomości w „Gazecie Kra­
kowskiej’’ na koszt obwinionego.

Ponadto orzeczono zapłatę kosztów postępowania w wys.
150 zł. K-8'180

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium Rejonowego d.s. Wykro­
czeń przy Prezydencie Miasta Tarnowa z dnia 16 września
1985 r. nr rej. 2531/85 Adam Padlik, syn Mieczysława, urodź.
23.XI.1966 r., zam. Kraków, ul. Czarnogórska 15, obwiniony
o to, że dnia 15 września 1985 r. o godz. 11,20 w Tarnowie
na stadionie sportowym „Taimovia”, będąc po spożyciu alko­
holu, w czasie trwania meczu piłkarskiego wszczął awanturę
z obecnymi tam widzami, używając w stosunku do nich słów
wulgarnych oraz -wyrywał listwy z ławek i rzucał nimi w kie­
runku widzów, został uznany winnym tego, że dn. 15.IX.1985r.
o godz. 11,20 w Tarnowie na stadionie sportowym „Tarnoria”
w czasie trwania meczu piłkarskiego wszczął awanturę z obec­
nymi tam widzami używając w stosunku do nich słów wul­
garnych. Czynu tego dopuścił się będą pod wpływem alko­
holu. co stenowi wykroczenie z art. 51 § 2 KW i na podstawie
art. 51 § 2 KW i 37a KW wymierzono mu jako karę zasadni­
czą grzywnę w wys. 30.000 zł z zamianą na 60 dni aresztu zas­
tępczego, jeżeli egzekucja grzywny Okaże się bezskuteczna, li­
cząc 1 dzień aresztu za równoważny kwocie 500 zł oraz na­
wiązkę w wys. 10.000 zł na rzecz Klubu Sportowego „Tarno­
ria’’ oraz }®ko karę- dodatkową podanie orzeczenia do publicz­
nej wiadomości w „Gazecie Krakowskiej” na koszt obwinio­
nego.

Ponadto orzeczono zapłatę kosztów postępowania w wvs.

150 zł. K-8181

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium Rejonowego d.s. Wykro­
czeń przy Prezydencie Miasta Tarnowa z dnia 16 września
1985 r. nr rej. 2532/85, Marek Kołodziej, syn Franciszka, urodź.
28.11.1968 r., zam. Kraków, ul. Zapolskiej 27/26, obwiniony
o to, że dnia 15 września 1985 r. o godz. 11,20 w Tarnowie
na stadionie sporto-wym „Tarnoria” w czasie trwania meczu

piłkarskiego wszczął awanturę z obecnymi tam widzami, uży­
wając w stosunku do nich słów wulgarnych oraz wyrywał
listwy z ławek i rzucał nimi w kierunku widzów, przy czym
czynu tego dopuścił się będąc pod wpływem alkoholu, został
uznany winnym tego, że dnia 15.09.1985 r. o godz. 11.20 w Tar­
nowie na stadionie sportowym „Tarnoria” w czasie trwania
meczu piłkarskiego wszczął awanturę z obecnymi tam widza­
mi używając w stosunku do nich słów wulgarnych. Czynu te­
go dopuścił się będąc pod wpływem alkoholu, co stanowi wy­
kroczenie z art. 51 §2 kw i na podstawie art. 51 §2 KW i 37a
KW wymierzono mu jako karę zasadniczą grzywnę w wys.
30.000 zł z zamianą na. 60 dni aresztu zastępczego, jeżeli egze­
kucja grzywny okaże się bezskuteczna, licząc 1 dzień aresztu
za równoważny grzywnie w wys. 500 zł oraz nawiązkę w wys.
10.000 żł na rzecz Klubu Sportowego „Tannoyia” oraz jako ka­
rę dodatkową podanie orzeczenia d onubliczn.ej wiadomości w

„Gazecie Krakowskiej” na koszt obwinionego.
Ponadto orzeczono zapłatę kosztów postępowania w wys.

150 zł. K-3182

Przedsiębiorstwo Sprzętu i Transportu
Wodno-Melioracyjnegow Krakowie, uL Boh. Stalingradu 13

zatrudni
A OPERATORÓW koparek Jednonaczyniowydh z

uprawnieniami kl. II lub III

A OPERATORÓW spycharek DT-75, T-100M z upra­
wnieniami kl. II lub III.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Oddziale
Przedsiębiorstwa Kraków, ul. Zawiła 3, nr tel.
66-47-76 lub w Dziale Kadr przy ul. Boh. Stalingradu
13. nr tel. 22-80-19.

Istnieje możliwość zatrudnienia na robotach ekspor­
towych. K-7948
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Koleżance

CZESŁAWIE
TURCHAN

Dyrektorce Szkoły Podsta­
wowej w Trąbkach skła­
damy wyrazy głębokiego
współczucia x powodu
śmierci Ojca

Inspektorat Oiwiaty
1 Wychowania
w Biskupicach

koleżanki 1 kolediy

Koleżance

WŁADYSŁAWIE
OCZOŚ

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci Matki

Dyrekcja Oddział*
Okręgowego

PHO1MB w Krakowie

oraz

koleżanki 1 koledzy

NAUKA

TANCE towarzyskie — przed Syl­
westrem szybko nauczysz się tań­
czyć na kursach przyspieszonych
organizowanych przez KUSP
„Gromadę’’. Wpisy: ul. Jana 13
w podwórcu, tel. 22-66-85, os.

Handlowe T, tei. 44-09-72, w godz.
9—16. K-3854

KUPNO

STARA diesla — kuplę. Kaczmar­
czyk, Kraków, al. Kijowska 54/2,
•wieczorem lub oferty 95631 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAŻ

JEŚLI będziesz dojrzewał zbyt
długo, zmrożę cię zimowe chło­
dy, a przecież przyjaźń, miłość,
małżeństwo to również twoje
przeznaczenie. Pisz Klub „Po­
znajmy się”, Kielce 1 skrytka 338.

LOKALE

MIESZKANIE własnościowe M-3
w Dębicy, ul. Sienkiewicza «/51 —

sprzedam. P-280

WŁASNOŚCIOWE mieszkanie, 3-

pokojowe, komfortowe, z telefo­
nem w Krakowie •— kuplę. Listy
43776 Wrocław, Prasa, Podwale 62.

NIERUCHOMOŚCI

DOM z dwoma warsztatami, 2 km
od granicy Krakowa — sprzeda
pośrednictwo B. Klualiewicz, al.
Mickiewicza 55/18, wtorek, piątek,
10—18. g‘94752

USŁUGI

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, tapicerkl WAP-em. Marek,
tal. 48-19-23. g-93746

ZAKŁAD mechaniki maszyn i u-

rządzeń spożywczych — wykonu­
je remonty bieżące i kapitalne
maszyn, w wytwórniach wód ga­
zowanych. Wiesław Solarski, ul.
Młyńska lc, 78-320 Połczyn-ZdróJ,
tel. 62-433. g-94177

CYKLINOWANIE, lakierowanie

parkietów — Pogorzelski, tel.
37-05-16. g-92912

USŁUGI w zakresie czyszczenia
farbowania kożuchów poleca T.
Gołda, Pogorzamy 117, tel. 54,
34-623 Szczyrzyc. g-S9878

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez­
pieczenie drzwi, z eleganckim
wykończeniem tapicerskim (wy­
bór kolorów, zamków), zaczepy
— Kłeczek, tel. 11-56-07.

RÓŻNE

MEBLE w dużym wyborte pole­
ca nowa wzorcownia meblowa —

Limanowa, ul. Kościuszki 65.

BŁAM * norek — sprzedam. Tar­
nów, tel. 48-34. g-95572

PARKIET dębowy, 70 ml, wym.
6X25 om — sprzedam. Dębica, tel.
45-40, po godz. 16. P-305

PRZETARGI

Biuro Wystaw Artystycznych w Krakowie, pl. Szczepański 3a,
zleci W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO

— malowanie części ekspozycyjnej Pawilonu Wystawowego
BWA.

Termin wykonania prac: 10. IV—10. V. 1986. Materiały za­
pewnia jednostka, która wygra przetarg. Informacji udziela
dział administracji.

Przetarg odbędzie się w dniu 15.1.1986 r. o godz. 10 w sie­
dzibie BWA, pl. Szczepański 3a.

Koperty zalakowane z napisem „przetarg” należy składać
w sekretariacie BWA, do dnia 13.1.1986 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielnie i jednostki gospodarki nieuspołecznionej.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

K-8464

„Społem" PSS w Nowym Sączu, ul. Staszica 1 — ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU powierzy prowadzenie na warun­
kach umowy agencyjnej punktu gastronomicznego „Zakątek”
na Plantach Miejskich w Nowym Sączu oraz punktu „Picolo”
przy Dworcu PKS.

Umowa agencyjna wraz z kalkulacją jest do wglądu w

Dziale Rozliczeń Spółdzielni, ul. Staszica 9, pokój 25, III p.,
codziennie w godz. 11—13, do 14 dni od daty ukazania się
ogłoszenia.

Warunkiem dopuszczenia do przetargu jest:
— posiadanie kwalifikacji zawodowych do prowadzenia

działalności gastronomicznej (licencja);
— oświadczenie o niekaralności;
— zaświadczenie z ostatniego miejsca pracy o prawidło­

wym rozliczeniu się;
— zaświadczenie o niezaleganiu z należnościami' podatko­

wymi;
— podanie w ofercie wysokości odpłatności.
Oferty z województwa nowosądeckiego, w zalakowanych

kopertach, z napisem „przetarg” należy składać osobiście w

Dziale Spraw Osobowych „Społem” PSS, ul. Staszica 7, po­
kój 6, w godz. 8—13, do 14 dni od chwili ukazania się ogło­
szenia.

Komisyjne otwarcie ofert i wybór agenta nastąpi po 20
dniach od chwili ukazania się ogłoszenia, o godz. 1Ó, w biu­
rze „Społem” PSS, ul. Staszica 7. K-9611

„Społem” Centralny Związek Spółdzielni Spożywców w War­
szawie, Oddział Wojewódzki w Nowym Sączu, al. Wolności 19,
sprzeda w drodze PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO —

samochód osobowy marki „WOŁGA GAZ-24", rok budo­
wy 1980, nr podwozia 640921, nr silnika 1070936, nr rej.
NSA-944-A, stopień zużycia 70%, cena wywoławcza 360.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 2 stycznia 1986 r., o godz. 10,
w biurze transportu Oddziału Wojewódzkiego przy al. Wol­
ności 19, pokój nr 24.

Pojazd można oglądać tylko we wtorki, w godz. 8—10, w

garażu przy al. Wolności 19.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze­

targ odbędzie się w tym samym dniu i miejscu, o godz. 12.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium
oddzielnie na I przetarg i oddzielnie na II przetarg, w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej, w kasie Oddziału Wojewódz­
kiego, w godz. od 10 do 12, najpóźniej jeden dzień przed
przetargiem.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-9471

ZAKŁADY

PRZEMYSŁU

TYTONIOWEGO

w KRAKOWIE

▲

▲
A
A
A
A
A
A
A
A
A
A
A
A
A

zatrudnią
kobiety na stanowiska robotników pomocniczych
oraz do przyuczenia w zawodzie maszynistki ma­
szyn tytoniowych
mężczyzn do prac transportowych i magazynowych
ślusarzy—tokarzy
mechaników maszyn i urządzeń
rewidentów—strażników (mężczyzn)
palaczy kotłów przemysłowych
suwnicowego
kierowców ciągników
pracowników sezonowych
recepcjonistkę w Hotelu Pracowniczym
Instruktora p.poż.
kierownika Działu Zaopatrzenia
Instruktora k.o. w Klubie

kreślarzy
projektanta (ini. mechanika w Pracowni Projektów)

Zapewnia się korzystne warunki płacy w/g zakła­
dowego systemu wynagradzania, oraz szeroki zakres
świadczeń socjalno-bytowych j opiekę lekarską. Pra­
cownikom zamiejscowym zatrudnionym w oddziałach
produkcyjnych zabezpieczamy zakwaterowanie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych 1 Szko­
lenia Nowa Huta, aleja Planu 6-letniego 152, tel.
44-73-33, wewn. 218, 383, 387 oraz Zakład Produkcji
Wyrobów Tytoniowych w Krakowie, ul. Dolnych Mły­
nów 10. tel. 33-73-32. K-9662

Zakład Doświadczalny Filii Instytutu Szkła I Ceramiki —

Kraków, uL Lipowa 3 — sprzeda W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO:

— samochód ŻUK A-ll, stopień zużycia 75%, nr silnika
11778904, nr podwozia 272418, rok prod. 1977, cena wywo­
ławcza 162.500,— zł;

— samochód ŻUK A-06, stopień zużycia 75%, nr podwozia
175092, nr silnika 098025, rok produkcji 1974, cena wywoław­
cza 150.000,— zł.

I przetarg odbędzie się w dniu 2 stycznia 1986 r., o godz. 10,
w świetlicy Zakładu. W przypadku nie dojścia do skutku
I przetargu, II przetarg odbędzie się w tym samym dniu
i miejscu, o godz. 12.

Pojazd można oglądać codziennie na terenie Zakładu, w

godz. od 10 do 12.

Wadium, w wysokości 10% ceny wywoławczej, należy wpła­
cić w kasie Zakładu, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Żastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-9482

Zakład Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego w Szreniawie
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO

— samochód „Nysa” typ 522, nr podwozia 248592, nr silni­
ka 693582, rok produkcji 1980, stopień zużycia 60%, cena wy­
woławcza 266.000.— zł.

Przetarg odbędzie się dn. 2 stycznia 1986 r. o godz. 9, w bu­
dynku Zakładu.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej w kasie Zakładu w Szrenia­
wie, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Samochód można oglądać w dni robocze, w godz. 8—10.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg

odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 11.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-9477

Spółdzielnia Transportu Wiejskiego w Krakowie, Oddział
Nr 2 w Myślenicach, ul. Kazimierza Wielkiego 104 C, ogłasza,
że W DRODZE PRZETARGU sprzeda:

1) samochód ciężarowy marki „Robur L03000’” furgon, nr

rej. KRB 309 N, nr podw. 41090, nr silnika 65054, cena wy­
woławcza 520.000,— zł;

2) samochód ciężarowy marki „Gaz 53”, nr podw. 183220,
nr silnika 550318, nr rej. KRB 360 N, cena wywoławcza
440.000,— zł;

3) samochód ciężarowy marki „Star 28”, nr rej. KRB 314 N,
nr podw. 51692, nr silnika 39107, cena wywoławcza 330.000,—
zł;

4) przyczepę ciężarową HL 8011, nr fabryczny 4284, nr rej.
KRJ 356 P, cena wywoławcza 120.000,— zł;

5) wyładowarkę ślimakową WW-70, nr fabryczny 007, cena

wywoławcza 363.000,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 30 grudnia 1985 r., o godz. 10,
w STW O/Myślenice, ul. Kazimierza Wielkiego 104 C.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie Spółdzielni, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Samochody, przyczepę i urządzenie można oglądać codzien­
nie od godz. 8 do 14.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
wyznacza się drugi przetarg, w tym samym dniu,, o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-9470

Rejonowe Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej w No­
wym Targu, ul. Długa 21, sprzeda W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO:

1. samochód marki Stąporków ZUS-12, nr rej. NSC-300S,
rok produkcji 1976, nr fabryczny 096, stopień zużycia 9V/t>t
cena wywoławcza 107.600 zł;

2. samochód marki Star 28-ZM7, nr rej. KG 02-68, rok pro­
dukcji 1973, nr fabryczny 39145, stopień zużycia 75%, cena

wywoławcza 441.570 zł;
3. samochód marki Star 27-SK-5, nr rej. KG 13-94, rok pro­

dukcji 1967, nr fabryczny 08536, stopień zużycia 85%, cena

wywoławcza 149.370 zł;
4. samochód marki Star 28-SK-4, nr rej. KG 07-30, rok pro­

dukcji 1972, nr fabryczny 25907, stopień zużycia 80°/i>, cena

wywoławcza 204.290 zł;
5. samochód marki Star WUKO-SM56, nr rej. NSC-314S,

rok produkcji 1976, ry fabryczny 64009, stopień zużycia 75%,
cena wywoławcza 295.885 zł;

6. samochód marki Żuk A-13, nr rej. KG 59-96, rók pro­
dukcji 1975, nr fabryczny 218665, stopień zużycia 80%, cena

wywoławcza 119.400 zł;
7. samochód marku Żuk A-ll, nr rej. KG 62-57, rok pro­

dukcji 1975, nr fabryczny 224298, stopień zużycia 85%, cena

wywoławcza 90.600 zł;
8. samochód marki Żuk A-11M, nr rej. NSC-283S, rok pro­

dukcji 1975, nr fabryczny 209130, stopień zużycia 90%, cena

wywoławcza 60.400 zł;
9. samochód marki Tarpan F-233, nr rej. KG 96-36. rok pro­

dukcji 1978, nr fabryczny 23315973, stopień zużycia 75°/o, ce­
na wywoławcza 159.750 zł;

10. samochód marki Tarpan F-223, nr rej. KG 46-15, rok
produkcji 1979, nr fabryczny 24902, stopień zużycia 45°/o, ce­
na wywoławcza 355.300 zł; <

11. przyczepę marki D-47B, nr* rej. KG 01-91, rok produkcji
1978, nr fabryczny 29022, stopień zużycia 85%, cena wywo­
ławcza 36.900 zł;

12. przyczepę marki D-50, nr rej. KG 01-14, rok produkcji
1977, nr fabryczny 27365, stopień zużycia 8O°/o, cena wywo­
ławcza 50.000 zł;

13. przyczepę marki D-47A, nr rej. KG 00-98, rok produk­
cji 1977, nr fabryczny 85538, stopień zużycia 90%, cena wy­
woławcza 23.100 zł;

14. przyczepę marki D-47A, nr rej. KG 00-99, rok produk­
cji 1977, nr fabryczny 85541, stopień zużycia 80%, cena wy­
woławcza 46.200 zł.

Przetarg odbędzie się 14 dnia od daty ukazania się ogło­
szenia, o godz. 10, w świetlicy Rozlewni Gazu Płynnego przy
Ul. Składowej. Ewentualny II przetarg odbędzie się o godz. 11,
w tym samym dniu i miejscu.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są do wpłacenia
wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej, w Kasie Przed­
siębiorstwa przy ul. Kościuszki 8, w godz. 8—13.

Pojazdy można oglądać w dni robocze, w godz. 8—14, w

Zakładzie Sprzętu i Transportu przy ul. Szaflarskiej.
Zastrzegą się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­

ku podania przyczyny. K-9556

PPMSN „Naftochem” w Krakowie, ul. Lubicz 25, zleci W
DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO wykonanie
prac remontowych na terenie swojego oddziału produkcyj­
nego w Trzebini-Sierszy.

Zakres prac obejmuje:
L roboty mechaniczno-montażowe:

— remonty bieżące związane z utrzymaniem ruchu od­
działu,

remont instalacji parowej,
— remont instalacji oleju grzewczego;

2. roboty budowlane:
— remont dróg i placów składowych,
— remont obmurzy i tac parku zbiorników,
— remont oddziałowej sieci kanalizacyjnej.

Szczegółowych informacji udziela Dział Głównego Mecha­
nika i Inwestycji, Kraków, ul. Lubicz 25, tel. 21-04-33, wewn.

537.
Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa państwowe,

spółdzielcze i nieuspołecznione.
Oferty uprasza się składać w zalakowanych kopertach, z

napisem „przetarg”, w terminie do 28 stycznia 1986 r. Otwar­
cie ofert nastąpi w PPMSN „Naftochem”, Kraków, ul. Lu­
bicz 25, pokój nr 629, w następnym dniu roboczym, o godz,
10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferty lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczny. K-10003

Przedsiębiorstwo Domy Towarowe „Centrum”, Zakłady Prze­
mysłu Odzieżowego „Tarnów" w Tarnowie, ul. Krakowska 9
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO sprzeda:

— samochód dostawczy marki Nysa-towos 522, nr rej.
TAR 991C, nr silnika 616261, rok produkcji 1980, stopień zu­
życia 70%, cena wywoławcza 186.600,— zł.

Pojazd oglądać można na parkingu strzeżonym w Tarno­
wie przy ulicy Gumniskiej.

Przetarg odbędzie się w 14 dniu od daty ogłoszenia tekstu
w siedzibie przedsiębiorstwa, o godzinie 10.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze­
targ odbędzie się w tym samym dniu i miejscu, o godzinie 12.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej, w kasig przedsiębiorstwa,
najpóźniej na dzień przed przetargiem.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-9672

Krakowska Spółdzielnia Mleczarska w Krakowie,
ul. Balicka 100

5
S

ZATRUDNI ZARAZ;
♦ POMOCNIKÓW MLECZARSKICH
♦ WYDAWCÓW MAGAZYNOWYCH

w Magazynie Wyrobów Gotowych
♦ OPERATORÓW WÓZKÓW WIDŁOWYCH

Informacji udziela Sekcja Spraw Pracowniczych, tel.
37-14-44, wewn. 217 lub osobiście przy ul. Balickiej 100,
pokój 14.

Dojazd do bramy zakładu autobusem 139, lub tram-z
3 wajem linii 4, 8, 12 do os. Widok następnie jeden przy-'
S stanek autobusem 126. K-8544

__
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Zakład Remontowo-Montażowy „SPOMASZ"
w Krakowie, uL Wielicka 44 c (wejście od ul. Wodnej)

ZATRUDNI NATYCHMIAST
< KIEROWNIKA Działu Księgowości

ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
♦ SPECJALISTĘ ds. księgowości materiałowej i kosz­

tów
< PORTIERÓW

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Służb
Pracowniczych, teł. 55-41-77. K-8164
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Zakłady Przemysłu Odzieżowego „VISTULA”

5 w Krakowie

3 ZATRUDNIĄ
DYSPOZYTORA ZMIANOWEGO

S
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wymagane wykształcenie wyższe lub średnie odzieżowe
oraz praktyka na kierowniczych stanowiskach w prze­
myśle odzieżowym.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Spraw Osobowych i Szkolenia Zawodowego w Krako­
wie ul. Nadwiślańska 13, tel. 66-85-88, wewn. 232.

K-9091
s «
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Krakowskie Przedsiębiorstwo Obrotu Surowcami
Włókienniczymi i skórzanymi w Krakowie,

ul. Wielicka 2

zatrudni natychmiast
— w pełnym i niepełnym wymiarze

< ELEKTROMONTERA
ELEKTRYKÓW samochodowych
SPAWACZA

♦ HYDRAULIKA
♦ STOLARZA
♦ ROBOTNIKÓW magazynowych

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadr
Przedsiębiorstwa Kraków, ul. Wielicka'2 (tel. 55-00-63
lub 55-00-67). K-8343

MMMeeeeeeeeeeeeeeMeowMeeeeeeweeeeMe

POMIESZCZENIA
o POW. POWYŻEJ 100 m< i 450 m«

z przeznaczeniem na magazyn mebli i rekwizytów na

terenie miasta Krakowa lub okolicy
WEŹMIE ZARAZ W NAJEM

DYREKCJA OPERY I OPERETKI.
Możliwość zatrudnienia wynajmującego na etacie

portiera-magazyniera.
Oferty prosi się kierować pod adresem: Opera i Ope­

retka, Kraków, Dział Administracji, ul. Senacka 6 lub
telefonicznie 22-78-07, 22-62-10. K-8958

ta

g Zakłady Tworzyw Sztucznych „ERG” w Pustkowie

zatrudnią natychmiast
I A 2 INŻYNIERÓW MECHANIKÓW |

| A INŻYNIERA ELEKTRYKA g

a Wymagany co najmniej 3-letni staż pracy.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Gwarantujemy mieszkanie z chwilą podjęcia pracy.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dśal

Kadr i Szkolenia Zawodowego, 39-206 Pustków 3
(Osiedle) telefon: Dębica 40-61 wewn. 244.

K-8427

Chemiczno-Farmaeeutyczna Spółdzielnia Pracy
ESPEFA

w Krakowie, ul. Wielopole 2

ZATRUDNI natychmiast
A ROBOTNIKA magazynowo-transportowego
A ZESTAWIACZA mieszanek i roztworów
A ELEKTRO-KONSERWATORA (konserw, urządzeń

elektrycznych linii NN, kwalifikacje SEP do 1 KW)
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr

pokój 32, telefon — 22-73-63. K-9431

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Krakowie,
ul. Nowohucka 1

I
ZATRUDNI natychmiast

♦ kierowców kat. C, CD do obsługi samochodów spec­
jalnych przy oczyszczaniu miasta

♦ pilotów — kontrolerów
♦ zmywaczy pojazdów
♦ monterów ogumienia
♦ ładowaczy nieczystości stałyoh
♦ robotników ręcznego oczyszczania
♦ tokarzy
♦ ślusarzy-spawaczy
♦ ślusarzy remontowych maszyn
♦ malarzy
♦ stolarza
♦ kowala
♦ murarza

♦ blacharza-dekarza
♦ mechaników napraw pojazdów zzmochodowych
♦ wulkanizatora
♦ robotników magazynowych
♦ kierownika Stacji Paliw
♦ starszego magazyniera Stacji Paliw
♦ starszego referenta ds. zaopatrzenia
0 głównych dyspozytorów zmianowych

Przedsiębiorstwo zapewnia korzystne warunki pracy
i płacy według nowego systemu wynagrodzeń oraz

pełne świadczenia socjalno-bytowe.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych w

Krakowie, ul. Nowohucka 1 tel. centrali 44-61-33 wewn.

211.

Dojazd tramwajami: 1, 4, 5, 9, 15, 22, 25.
K-8298
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URUCHOMIENIE PARKINGU

przy ul. Białoruskiej
Zarząd Międzywojewódzkiej Usługowej Spółdzielni In­
walidów informuje mieszkańców osiedla Wola Ducha-
cka i na Kozłówce, te z dniem 15.11.1985 r. uruchomio­
ny został przy uL Białoruskiej całodobowy osiedlowy
parking strzeżony na około 250 miejsc.

W przypadku chęci parkowania powyżej jednego
miesiąca istnieje możliwość wykupienia abonamentu.

Szczegółowe Informacje udziela Biuro Oddziału Par­
kingów w Krakowie, ul. Manifestu Lipcowego 28, w

godz. 7—15. tel. 22-41-35, 22-85-44, wewn. 20. K-9844
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Zrzeszenie Przemysłu Ciągnikowego „URSUS"
Zakłady Metalurgiczne „LUBLIN” w Lublinie

zatrudnią zaraz pracowników
NA STANOWISKA:

▲ konstruktor o specjalności odlewnictwo
▲ metalurg o specjalności odlewnictwo
▲ technolog o specjalności odlewnictwo
▲ mistrzów na Wydziałach Produkcyjnych i Służbach

utrzymania Ruchu
A elektronik konserwator

Na pow. stanowiskach wymagane jest wykształcenie
wyższe techniczne oraz 2—4-letnia praktyka.

Zapewniamy wysokie zarobki w/g stawek odle­
wniczych.

Dla wykwalifikowanych specjalistów, którzy podej-
mą pracę na pow. stanowiskach Zakłady gwarantują
przydział mieszkania w przeciągu 2—4 lat od chwili
podjęcia pracy w n/Zakładach, a do chwili otrzyma­
nia mieszkania miejsce w hotelu pracowniczym.

Ponadto zapewniamy atrakcyjny wypoczynek we

własnych ośrodkach wczasowo-sanatoryjnych, oraz od­
płatnie wyżywienie we własnej stołówce i bufetach
na terenie n/Zakładów.

Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr, tel.
620-31, wewn. 250 lub osobiście w siedzibie Zakładów.
Lublin, ul. Tyszowlecka 1. Dojazd autobusem linii
10 bis. 36, 45. K-8816

I
Krakowskie Zakłady Odlewnicze „ZREMB"

w Krakowie, ul. Mogilska 71,

ZATRUDNIA natychmiast
na korzystnych warunkach płacowych w/g nowego
zakładowego systemu wynagradzania na Wydziale

Odlewni na stanowiskach robotniczych:
▲ FORMIERZY—ODLEWNIKÓW
A MODELARZY ODLEWNICZYCH

Dla zamiejscowych Zakład zapewnia zakwaterowa- |

nie w kwaterach prywatnych lub przydział MIESZ i
KAŃ ROTACYJNYCH. |

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia pnzyj- K
muje Dział Kadr, Kraków, ul. Mogilska 71, pok, 34, |
tel. 11-51-11, wewn. 26, w godzinach od 8 do 15,

K-9409 3

tinaannggatgtniigianntttuatinntiaauataanaiggHaginginiinitnagii
Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej

i Mieszkaniowej

<>
<>
!!

<>
i>

ZATRUDNI natychmiast
• INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO

na stanowisko Kierownika Zakładu Remontowego
1 Gospodarki Mieszkaniowej

Wymagania: uprawnienia budowlane

Oferujemy mieszkania funkcyjne.
Oferty należy składać pod adresem:

Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 1 Mieszka­
niowej w Suchej Beskidzkiej, ul. Batalionów Chłop­
skich nr 261, nr telefonu 20-28 i 20-79. K-7590

3

s
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TARNOWSKA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA
w Tarnowie, ul. Sowińskiego 14

ZATRUDNI NATYCHMIAST:
STARSZEGO INSPEKTORA

ds. intaiacjl centralnego ogrzewania — wymagane wy­
kształcenie wyższe o specjalności instalacji centralnego
ogrzewania.

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji udziela:
Dział Samorządu, Organizacji i Kadr — Tarnów, ul.
Sowińskiego 14 pokój nr 12 lub 6.

Istnieje możliwość zakwaterowania. K-7825

i£iiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiuiiiiitiiitiitiiiiiiiiiiiitiigiiiiiiit[i

S Państwowy Dom Pomocy Społecznej dla Dorosłych
- w Łyszkowicach k. Proszowic E

zatrudni pilnie
S • 's
Edoświadczoną, samodzielną KUCHARKĘ g
«•( «■»
S Gwarantuje dobre wynagrodzenie, pokój hotelowy 5
E1 całodzienne wyżywienie. E
M IM

Dojazd z Dworca Wschodniego w Krakowie (ul. Bo- =

S tacka) ze stanowiska 3, w kierunku Proszowic.
K-8827 =

liiiiiiiiHHttitiitiiHiiiiiiiitiiniiiiiiiiiiiiitiiiiiitmiiiiłiiiiiiiiiii?

NADLEŚNICTWO MIECHÓW

ZATRUDNI zaraz
▲ MURARZY

▲ STOLARZY

▲ POMOC MURARSKĄ
Zapewnia się mieszkanie.

Bliższych informacji udziela Sekcja Kadr telefonicz­
nie lub na miejscu, w godz. od 7.20 do 15.

Miechów, telefon 303-80, wewn. 9 lub 10.

K-8314

Zarząd Zakładów Garbarsko-Kuśnierskich
Spółdzielni Pracy „GARBARZ" w Krakowie,

« ul. Kobierzyńska 2

ZATRUDNI natychmiast
9 PRACOWNIKÓW bezpośrednio w produkcji do gar­

bowania i wykańczania skór

Praca w akordzie gwarantująca zarobki w granicach
od 18.000 do 26.00 zł.

Praca na jedną zmianę — 7 godzin dziennie.

Szczegółowych informacji udziela Dział Służby Pra­
cowniczej telefon 66-01-98 lub Dział Techniczny telefon
86-69-71. K-8914



Str. 6 GAZETA KRAKOWSKA ŚRODA, 11 GRUDNIA 1985 R. — NR 289

Czy rozbudowywać duże aglomeracje miejskie?

udownictwo jednorodzinne
może rozwiązać wiele problemów

KRAKOWSKI
■(t;.■,

♦ Oburzenie budzi fakt roz­
jeżdżania ciężkim sprzętem i
zadeptywania przez przechod­
niów róż, które jeszcze nie­
dawno zdobiły skwery wzdłuż
Alei Trzech Wieszczów w o-

kollcach „Jubilata”. Jeśli go­
spodarze zieleni miejskiej nie
są w stanie w okresie remon­
tu arterii uchronić ok. 1000
krzaków, niech ogłoszą, że ró­
że można zabrać do prywat­
nych ogrodów. W przeciwnym
razie kwiaty się zmarnują.

♦ Od kilku dni osiedle Wo­
la Duchacka Wschód tonie w

ciemnościach. Nie pomagają
interwencje w administracji,
nie pomagają też telefony do
Zakładu Energetycznego. Za to
na osiedlu Kościuszkowskim
wklatceIIIwblokunr6od
półtora miesiąca światła świe­
cą się non-stop. Jest to dowód
na to, że energia elektryczna
z takim trudem wyproduko­
wana nie przepada gdzieś bez
wieści tylko się marnuje.

♦ KDK „Pałac pod Barana­
mi” (Rynek Gł. 27): „Sztuka
romańska w Europie” — pre­
lekcja mgr R. Kaczora —. 18;
Recital gitarowy Franka Bun-
gartena z RFN — 19.30; „Pod­
stawowa struktura logiczna
przykładowego mikroproceso­
ra” — prelekcja mgr W. Bara
— 16; Wieczór koła SML
„Country” — recital Marka
Putowskiego — 18; (Piwnica):.
Koncert zespołu „Old Metro­
politan Band” — 21.

♦ Klub MPiK (Mały Rynek
4): Koncert zespołu „LSwe-
Quartett” Berlińskiej Opery
Państwowej. W progr.: Haydn,
Kodaly i Dvorak — 18, wst.

wolny.
DOK (Limanowskiego 24):

Spotkanie z dr Eugeniuszem
Gwizdkiem nt. „Propolis i jego
właściwości” — 17, wst. wolny.

Nowohuckie Centrum

Kultury (pl. Centralny): Spot­
kanie' z psychologami: dr M.

Rogóż i dr R. Stachem nt.

„Czy zawsze porozumiewamy
się w miłości?” — 18.

♦ SPAM (Mikołajska 14):
Spotkanie z prof. Stanisławem
Nahlikiem — 19.30.

♦ Klub „Borsuczek” (Bor-
«ucza 12): Wystawa portretów
autorstwa Aldony Zielińskiej
(17—20).

♦ Klub „Starówka” (Szcze­
pańska 5): „Portugalia — za­
chodnia krawędź Europy” —

prelekcja 1 przeźrocze dr Ar­
tura Gerhardta — 19.

4- Klub MPiK (Rynek Pod­
górski 7): „Szkoła latania” —

wyst. rysunków Jarosława
Kweclicha (10—20).

Czwartek literacki

Heleny Stachovej

Zarząd Krakowskiego Od­
działu Związku Literatów Pol­
skich zaprasza jutro, 12 grud­
nia 1985 roku o godz. 17 do
„Piwnicy u Literatów” przy
ul. Kanoniczej 7 na kolejny,
ostatni już w bieżącym roku,
„czwartek literacki”.

Udział w nim weźmie Hele­
na Stachova, zamieszkała w

Pradze, znana i ceniona tłu­
maczka literatury polskiej,
autorka m. in. przekładów
książek Jerzego Broszkiewi-
cza. Juliana Kawalca, Jerzego
Krzysztonia, Bogdana Szczy­
gła.

Spotkanie z Heleną Stacho-

vą poprowadzi dr Bogusław
Sławomir Kunda.

„Mostostal** dla ofiar

trzęsienia ziemi

Na apel Zarządu NSZZ pra­
cowników „Mostostalu” w

Krakowie, dotyczący zbierania
datków ńa rzecz ofiar trzęsie­
nia ziemi w Meksyku, załoga
tego przedsiębiorstwa zebrała
1 przekazała dla poszkodowa­
nych 78 tys. 102 zł.

PROGRAM I

8.10 Geogr., kl. 5: Krajobraz
śródziemnomorski

9.00 Muz., kl. 1: Na ile li­
czymy

9.39—12.09 Domator:
9.35 Domowe przedszkola
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany:

„Mrzonka” — polski film tel.
11.15 Zielono nam
12.00 J. poi., kl. 6: Juliusz

Słowacki „Balladyna”
12.50 Chemia, kl. 7: Wiąza­

nie chemiczne

Aby zaspokoić potrzeby mie­
szkańców Krakowa w zakresie
budownictwa mieszkaniowego
należałoby w nadchodzącej
pięciolatce Wybudować ponad
20 tyś. mieszkań. Liczba ta o-

czywiście nie może być zreali­
zowana z kilku powodów.
Brak funduszy, terenów u-

zbrojonyeh, wykonawców — to

najważniejsze, które hamują
budownictwo mieszkaniowe.
Dlatego też, aby chociaż w nie­
wielkim stopniu złagodzić głód
mieszkaniowy, podjęto decyzję
o możliwości budowy domów
jednorodzinnych i o ułatwie­
niach, dotyczących takich
właśnie inwestycji.

Budownictwo indywidualne
oczywiście winno być rozwija­
ne przede wszystkim w ma­
łych miastach i wioskach na­
szego województwa. Nie zna­
czy to, że na terenie dużych

Paź królowej" w nlepołomickim zamku

Warto wybrać się do Niepo­
łomic, aby w sali gotyckiej
zamku obejrzeć wystawę pt.
„Motyle i rośliny naszych. la­
sów i łąk”. Warto dla wrażeń
estetycznych, lekcji dydakty­
cznej i... refleksji — wiele bo­
wiem z przedstawionych oka­
zów należy już do gatunków
ginących.

. Motyle — symbol lekkości i
wdzięku, ale także efemerycz-
ności bytu. Kolekcjoner Ta­
deusz Krzysica, emerytowany
górnik z Czerwionki przedsta­
wił ponad 1000 Okazów, repre­
zentujących kilkaset gatunków
motyli dziennych i nocnych —

plon 6-letnich zbiorów w re­
jonie' Podkarpacia, od Biesz­
czad po Sudety. W pełnej kra­

Ryby szykują się do zabrania głosu
'

Jedną z najważniejszych po- sumie RZR wyhodował z my-
zycji na liście przedświątecż- ślą o świętach 1800 ton ryb, z

nych zakupów zajmują ryby, czego blisko 150 ton przezna-
W tym, podobnie jak i po- czonych jest dla Krakowa;
przednim, roku nie powinno'reszta zaś dla tradycyjnego
być żadnych kłopotów z kup- śląskiego odbiorcy. Na razie
nem tego podstawowego wi- karpie pluskają w specjalnie
gilijnego dania. Tegoroczne przygotowanych magazynach
„żniwa” Rejonowego Zarządu rybnych, czekając na wizytę
Rybactwa odpowiedzialnego handlowców (zapowiedzieli się
za dostawę karpia na nasze 17 grudnia).
stoły należą do udanych. W (koź) ,

Uzdrowisko w Swoszowicach

rozwija hipoterapię

miast nie mogą powstawać do­
my indywidualne. Przykłado­
wo w Krakowie jest wiele te­
renów uzbrojonych między sto­
jącymi już blokami uspołecz­
nionymi, Można więc stworzyć
tzw. „zespoły” (kilku właści­
cieli), które na takich właśnie
terenach budowałyby budynek
wielomieszkaniowy ale na za­
sadach własności osobistej tak
jak domek jednorodzinny.
Sporo terenów już uzbrojo­
nych, a nie nadających się pod
zabudowę wysoką, na obrze­
żach miasta, mogłoby być ró­
wnież wykorzystane pod bu­
downictwo indywidualne.

Oczywiście, aby ten plan się
w pełni udał, muszą być za­
gwarantowane pewne uwa­
runkowania pozwalające pry­
watnemu właścicielowi na bu­
dowę domu. Do podstawowych
problemów rozwoju budownic­

sie barw prezentują się całe

„eskadry”' dumnych „admira­
łów”, wdzięcznych „paziów
królowej” — dla kolekcjone-
ra-entomologa najcenniejszy
wszakże jest niepylak „a-
pollo”. Jest to przedstawiciel
rzadkiego już gatunku, który
łowić można tylko po złożeniu
przez samiczkę jajeczek.

Udanym pomysłem organi­
zatorów wystawy (MDK „Za­
mek” w Niepołomicach) było
połączenie ekspozycji entomo­
logicznej z pokazem 110 ga­
tunków roślin, wypożyczonych
z Zakładu Botaniki Akademii

Rolniczej w Krakowie.

(Szyb.)

rozpoczną się zajęcia rehabi­
litacyjne dla dzieci z wadami
postawy i innymi schorzenia­
mi nadającymi się do lecze­
nia tą metodą. Zajęcia odby­
wać się będą pod okiem ins­
truktorów i rehabilitantów, a

nad przebiegiem kuracji czu­
wać będą lekarze. Zaintere­
sowani tą atrakcyjną formą
leczenia swych dzieci rodzi­
ce, zgłosić się mogą do Spec­
jalistycznego Zespołu Matki
i Dziecka przy al. Pokoju 2a
w poniedziałki i piątki w

godz. od 9 do 12.

fwt)

W Wilkowicach — jedyna tego typu placówka

w kraju

Jest taki zakład...
nież ze względu na pewne za­
burzenia osobowości. Przeby­
wający tu wychowankowie
mieszczą się w tzw. normie
intelektualnej, a pojawiające
się u nich zaburzenia wyni­
kają z urazów okołoporodo­
wych bądź innych zewnętrz­
nych, jak też na skutek de­
moralizującego wpływu naj­
bliższego otoczenia. Stąd więc
resocjalizacja połączona jest
z leczeniem.

ty Zakładzie w Witkowi­
cach chłopcy mają stworzone
normalne warunki do nauki
i pracy. Program ostatnich
klas szkoły podstawowej i za­
sadniczej zawodowej ułożony
jest według programu dla
pracujących. Dość dobrze wy­
posażone są warsztaty szkolne,
gdzie młodzież uczy się za­
wodu ślusarza i stolarza, co

tV-PROGRAM

Warszawa — Inter Mediolan
— ok. 17.45 Losowanie Ex-

press Lotka i Małego Lotka
18.45 Telewizyjny Informa­

tor Wydawnięzy
19.00 Dobranoc: „Przygód

kilka wróbla Cwirka”
19.10 Archiwum XX wieku
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Mrzonka” — polski

film telewiz., reż. Janusz Ma­

twa jednorodzinnego w woje­
wództwie krakowskim należy
więc zaliczyć ♦ przeznaczenie
terenów budowlanych w pla­
nach przestrzennych, ♦ udo­
stępnienie dziatek budowla­
nych do realizacji domów, ♦
podstawowe uzbrojenie tere­
nów, kredytowanie budow­
nictwa jednorodzinnego,
zaopatrzenie materiałowo-te­
chniczne.

Jeżeli wszystkie te sprawy
zostaną pozytywnie rozwiąza­
ne, jest szansa, że budownic­
two jednorodzinne w znacz­
nym stopniu odciąży budow­
nictwo mieszkaniowe. Należy
jednak pamiętać, że wszędzie
tam gdzie powstaną domy in­
dywidualne należy stworzyć
również i infrastrukturę, a

więc zaplecze handlowe, szko­
ły, przedszkola itd. Mimo to

wydaje się, że lepiej przezna­

Ogłoszenie prezydenta m. Krakowa
Stosownie do art. 29 Ustawy z dnia 12 lipca 1984 r. o

planowaniu przestrzennym (Dz. U. nr 35, poz. 185) zawia­
damia się, że w dniach od 19. 12. 1985 r. do 21. 01. 1986 r.

(z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt), w godzinach 10—12
w Biurze Rozwoju Krakowa (ul. Przy Rondzie 12, III
piętro, pok. 301 i 309) będzie wyłożony do publicznego
wglądu projekt zmian fragmentu planu zagospodarowa­
nia przestrzennego Krakowskiego Zespołu Miejskiego.

Projektowanymi zmianami objęto:
1) Teren o powierzchni ok. 1 ha, położony między uli­

cami: Glinianą, Grochową i Kozią w dzielnicy Kraków-
Podgórze,

2) Teren o powierzchni ok. 4 ha, położony w rejonie
bazy PBP „Budostal-9” przy ul. Rzepakowej w dzielnicy
Kraków-Nowa Huta.

Zainteresowane organa administracji państwowej, jed­
nostki organizacyjne i osoby fizyczne mogą w w/w okre­
sie zgłaszać uwagi i wnioski do wyłożonych projektów.

w/z mgr inż. Janusz Jakubowski
wiceprezydent miasta

W „Związkowcu” dzieci bawią się znakomicie

Pan na Żuławach... Herodem
Od 5 grudnia odbywają się ją inni znakomici aktorzy (na

na scenie Kinoteatru „Związ- co dzień grający w Teatrze im.
kowiec” przedstawienia bajki J. Słowackiego) Maria Andru-
„Król Herod pojmany”. Tekst szkiewicz, Jacek Chmielnik
(przygotowany przez Leszka (znany m. in. z „Vabanku”),
Sosnowskiego) oparty został Sławomir Rokita, Andrzej Wi­
na klasycznych motywach ja- chrowski. Jeśli dodać jeszcze
sełkowych. Bajka uzupełniana do tego piękną scenografię nie
pięknymi kolędami nie tylko pozostaje nic innego, jak tyl-
znakomicie bawi, ale również ko podziękować organizato-
wzrusza, zwłaszcza w momen- rom czyli Kinoteatrowi i E-
oie śpiewania uroczej pasto- stradzie Krakowskiej, którzy
rałki „W olbrzymim mieście” od lat nie zapominają o na-

(muzyka Pawła Pawłowskie- szych milusińskich. Warto też
go). Tytułową rolę odtwarza dodać, że przedstawienia uzu-

główny bohater niedzielnego pełniane są animowanymi
serialu telewizyjnego „Pan na bajkami filmowymi, a jeżeli
Żuławach”, czyli Ireneusz rodzice dostarczają prezenty,
Kaskiewicz. Obdarzony sten- wręcza je osobiście święty Mi-
torowym głosem i wielką po- kołaj.
sturą jest Herodem zaiste Sprzedaż i przedsprzedaż bi->
strasznym, choć na końcu... letów w Kinoteatrze przy ul.
Ale nie będziemy zdradzać Grzegórzeckiej 71 (tel.21-59-61
nieoczekiwanego zakończenia; i 21-39-46). Przedstawienia
.trzeba zobaczyć to samemu. kontynuowane będą także w

Obok Kaskiewicza występu- styczniu.

Tańsze serniki i babki
Aby ułatwić klientom, zaku­

py, a przede wszystkim by u-

wolnić panie domu od uciąż­
liwości robienia wypieków na

świąteczny stół, „Społem”,
Spółdzielnia Produkcji Piekair-

niczej i Ciastkarskiej posta­
nowiła zmniejszyć ceny wyro­

uprawnia ich potem do skła­
dania w Izbie Rzemieślniczej
egzaminów na czeladnika.
Mieszkają w internacie, gdzie
sami utrzymują porządek. Nie
zawsze bywa to łatwe, co bar­
dziej agresywni osobnicy dość
często „wyżywają się” na

sprzęcie... Kłopotów wycho­
wawczych zresztą nie brak
w tego rodzaju placówkach,
choć przyznać trzeba, że
ostatnio coraz rzadziej zda­
rzają się ucieczki. Regula­
min pobytu w witkowickim
„poprawczaku” można uznać
za łagodny. Najbliższa rodzi­
na ma możliwość widzenia
dzieci w każdą niedzielę, przy­
syłanie paczek i listów nie
jest ograniczone. Nadzorowi
podlega jednak koresponden­
cja wychowanków, gdyż —

Jak twierdzi dyrektor zakładu

jewski, wyk.: W. Boruński, E.
Rączkowski, Sł Szurmiej, W.
Drzewicz, J. Kobuszewski

21.20 DT — Komentarze
21.40 Trybuna Sejmowa
22.25 DT — Wiadomości
22.30 Język rosyjski, lekcja 8

PROGRAM II

16.55 Program dnia
17.00 Konsylium „Kliniki

Zdrowego Człowieka”
17.30 Salon Muzyczny: Ju­

bileusz Rozgłośni Szczeciń­
skiej

czyć część nakładów z przy­
bliżającej się pięciolatki na

rozwój takiego właśnie budo­
wnictwa, niż rozbudowywać
do granic wytrzymałości duże
miasta — przykładem jest tu­
taj Kraków — pozbawiając je
w końcu wody, ciepła i gazu.
Bo niestety z rozwojem miesz-
kaniówki nie idzie w parze
rozwój podstawowych inwe­
stycji potrzebnych do życia w

dużych aglomeracjach miej­
skich. Może więc postawić w

latach 1986—1990 na budow­
nictwo indywidualne? Nad
tym problemem trwają w dal­
szym ciągu dyskusje w zakła­
dach pracy naszego wojewódz­
twa. W każdym razie tak czy
owak rodzina nie może czekać
na własne M 20 lat. I ten pro­
blem musi być rozwiązany.

(ml)

bów ciastkarskich o ok. 10
proc. Obniżką zostały objęte
ciasta „na wagę”, a więc tor­
ty, rplady, baby, keksy, pier­
niki, serniki i in. Według no­
wych cen, które obowiązywać
będą od 16 do 24 grudnia za

jeden kg babki drożdżowcej
będziemy płacić o ok. 17 zł
mniej, kilogram rolady kosz­
tować będzie prawie 45 zł ta­
niej. (et)

Jan Walkowiak — niekiedy
właśnie rodzina namawia na­
stolatką do opuszczenia za­
kładu, przesyła w listach pie­
niądze, a przecież nie o takie
metody wychowawcze chodzi.

Gdy pada pytanie o skutecz­
ność przebywania w „popraw­
czaku” — dyr. J. Walkowiak
ogólnie ocenia ją raczej jako
średnią. Młodzi ludzie wra­
cają na drogę przestępstwa
najczęściej w pierwszych mie­
siącach po opuszczeniu za­
kładu, choć przypadki recy­
dywy zdarzają się też i po
upływie dłuższego czasu, a

popełniane wtedy przestęp­
stwa są już daleko bardziej
groźne i wyrafinowane. Nie­
korzystne jest również i to
— co odbija się na skutecz­
ności resocjalizacji — że

ciągle jeszcze zakłady pracy
niezbyt chętnie zatrudniają
u siebie tych, którzy przeby­
wali w zakładach popraw­
czych. Traktowanie ich na

zasadzie „czarnych owiec” —

co nie jest regułą, ale przy­
padki takie nie należą nie­
stety do rzadkości — sprzy­
ja demoralizacji. (ela)

18.20 Przeboje „Dwójki”
18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 W światłach estrady:

Tapani Kansa
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Co pana do nas spro­

wadza?
20.15 Dookoła świata

21.00 Studio Sport: Turcja
— Polska (piłka nożna) oraz

Polska — Czechosłowacja (te­
nis stołowy)

22.40 „Osądźmy sami” —

program publicystyczny
23.25 Wieczorne Wiadomości

teatry
SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):

F. Sołogub: Maty bies — 19.15 (do­
zwolone od 16 lat). MINIATURA

(pl. Ducha 2): A. Kazancew: Za­
nim się przerwie srebrny sznur —

19.30 (dozwolone od 1S lat) KAME­
RALNY (Boh. Stalingradu 21): A.
Polewka: Mistrz Pathelin — 16.
BAGATELA (Karmelicka 6): Ro­
dzina Glembajów — 19.15 (gościn­
nie Teatr im. F. Gawelli z Zagrze­
bia). OPERETKA (Lubicz 48): F.
Lehar: Wesoła wdówka — 18.15
GROTESKA (Skarbowa 2): S. Mi­
chałków: Trzy świnki — 10 1 12.15.
MASZKARON (Wista Ratuszowa):
G. Boccaccio: Dekameron — 22;
SCENA STUDIO (Boh. Stalingra­
du 21, II p.): Słoń — 18. STU (al.
Krasińskiego 16): Makijaż — 19.15;
Pozowanie do portretu — 21. STRE­
FA (Floriańska 14): Raskolnlkow
— 17. FILHARMONIA (Sukienni­
ce): Recital skrzypcowy Krzyszto­
fa Jakowicza — 19.30.

Pozostała teatry nieczynne

KIJÓW (Krasińskiego 34) Gli­
niarz z Beverly Hills (USA
18 lat) — 17, 19.30. KULTURA (Ry­
nek Gł. 27): Rikszarz (chiń. 15 lat)
— 9.30; Czas Apokalipsy (USA 18
lat) — 11.45, 14.30, 17.15, DKF
— film prod. fr. — 20, MI­
KRO (Dzierżyńskiego 5): Ka­
mienne tablice (poi. 15

lat) — 16, 19.30. MŁODA
GWARDIA — STUriYJNE (Lu­
bicz 6): 30 lat Filmoteki Polskiej
(jubileuszowe niespodzianki)
16, 18. 20. PODWAWELSKIE
(Komandosów 21): Bajki — 10.30.
ŚWIT DUŻA SALA (os Tea­
tralne 10): Greystoke: Le­
genda Tarzana — władcy małp
(ang. 12 lat) - 16, 19. ŚWIT MA­
ŁA SALA: Saturn-3 (ang. 15 lat) —

15, 17; Gorzki romans (radź. 15 lat)
— 19. Światowid d. saia (os.
Na Skarpie 7): Powrót Jedi (USA
12 lat) — 15.30; Gremllnsy rozra­
biają (USA 12 lat) — 18, 20.15.
SFINKS (Majakowskiego 2): Mi­
łość ci wszystko wybaczy (poi. 12

lat) — 16, 18. TĘCZA (Praska 52):
(9 1 11 — seanse dla szkół). UGO-
REK (os. Ugorek): E-T (USA b.o.)
— 15.15; Zagadka nieśmiertelno­
ści (USA 18 lat) — 17.30 19.30.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Och, Karol (poi. 15 lat) — 16, 18,
20. WANDA (Waryńskiego 5):
Dżony 1 Arnika (węg. b.o.) — 10;
Gremllnsy rozrabiają (USA 12 lat)
— 12, 15.30; Przeznaczenie (poi.
18 lat) — 17.45, 20. WARSZAWA
(Stradom 15): Pechowiec (fr. 12
lat) — 15.45; Medium (poi 18 lat)
— 17.45, 20. WOLNOŚĆ (18 Stycz­
nia 1): Mała czarownica (CSRS
b.o.) — 18. 12; Jestem przeciw
(poi. 15 lat) — 15.45; Miłość
Swanna (RFŃ-fr. 18 lat) — 17.45,
20. WRZOS (Zamojskiego 50): Wy­
padek w kwadracie 36—80 (radź. 12

lat) — 18; Gandhl (ang. 15 lat) —

18. KINOTEATR „ZWIĄZKO­
WIEC (Grzegórzecka Tl): Ballada o

Narayamle (jap. 18 lat) — 16.30,
19.

GDO.W — Promyk: Tajemniczy
Budda (chln. 15 lat): Czuję
się świetnie (poi: 12 lat)
KRZESZOWICE — Nowości: Wil­
czyca (poi. 18 lat). MYŚLENICE —

Wisła: Gliniarz z Beverly Hills
(USA 18 lat). NIEPOŁOMICE —

Bajka: Fucha (poi. 15 lat). PRO­
SZOWICE — Syrenka: Agonia
(radź. 18 lat). SŁOMNIKI — Czar:

Europejska historia (radź 15 lat).
SKAWINA — Piast: Pechowiec
(fr. 12 lat); Tom Horn (USA
18 lat). WIELICZKA — Górnik:
Czy leci z nami pilot (USA 12 lat).

Pozostałe kina nieczynna.

wystawy^
ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:

KOMNATY (12—17). SKARBIEC
KORONNY i ZBROJOWNIA
(10—15). MUZEUM KATEDRALNE
(10—15). Wyst.: „Wawel zagi­
niony” (10—15). GROBY KRÓLEW­
SKIE I DZWON ZYGMUNTA
(9—15). MUZEUM w PIESKO­
WEJ SKALE (Ojców): (10—15.30).
MUZEUM W. 1. LENINA (Topo­
lowa 5): Wystawa: „Lenin w Pol­
sce" (9—17, wst. wol.). DOM LE­
NINA (Królowej Jadwig) «)•
Wystawy: „Mieszkanie Lenina",
„Rewolucyjna działalność Le­
nina na ziemi krakowskiej"
„Lenin — Luksemburg - Lieb-
knecht. Bojownicy robotniczej
sprawy" (9—15, wst. wol.). MU­
ZEUM HISTORYCZNE KRZY-
SZTOFORY: (Rynek Głów­
ny 35): Wystawa „Z dzie­
jów kultury Krakowa” (9—15).
FRANCISZKAŃSKA 4: Wysta­
wa szopek krakowskich (9—17).
JANA 12: Wystawa — „Mi­
litaria 1 zegary” (11—18). STARA
SYNAGOGA (Szeroka 24): Wysta­
wa „Z dziejów kultury Żydów”
(9—15). GOŁĘBIA 4: Wystawa
„Ofieyna Introligatorska Roberta

Jahody” (10—14). MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17)
Wspólcz. fauna polska (10—13, wst.

wol.). MUZ. ETNOGRAFICZNE (pl.
Wolnlca 1): Wystawa: „Polska
kultura ludowa” (10—15).
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE
(Poselska 3): Wystawy „Starożyt­
ność i średniowiecze Małopolski”
„Pradzieje N. Huty”. „Mumie
egipskie w świetle promieni X”

(niecz.). APTEKA „POD ORŁEM"

(pl Boh. Getta 18): Muzeum Pa­
mięci Narodowej (10—16) GALE­
RIA KRZYSZTOFORY (Szczepań­
ska 5): (11—17). RWA (pl. Szcze­
pański 3a): Wystawa „Fotografia
chłopów polskich do 1944 roku”
(11—18). GALERIA ARKADY (pl.
Szczepański 3a): (11—18). GALE­
RIA „PRYZMAT” (Łobzowska
3): (11.30—15.30). GALERIA PLA­
STYKA (pL Szczepański 5): (10—18).
MUZEUM NARODOWE (Su­
kiennice): Galeria polskiej sztu­
ki XIX wieku (niecz.). MU­
ZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka­
nonicza 3): (niecz.) KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (pl. Szczepański 9>;
(10—16). ZBIORY CZARTORY­
SKICH (Jana 19): (niecz.).
NOWY GMACH (al. I Maja 1):

„GAZETA KRAKOWSKA” — DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOT­
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Galeria poi. sztuki XX w. (12—17.30).
MUZEUM MŁODEJ POLSKI „RY-
DLOWKA” (Tetmajera 28>. „Fol­
klor wsi podkrakowskiej"
(niecz.). PAŁAC SZTUKI (plac
Szczepański 4): Wystawa ..Graz
— stolica kraju związkowe­
go Styrii" (10—17). KLUB MPiK

(Mały Rynek 4) CZYTELNIA:
(10—20). GALERIA: (11—18) KLUB
MPiK (pl Centralny): CZYTEL­
NIA: (19—20). GALERIA: Wyst. ma­
larstwa I. Dembowskiej (10—20).
GALERIA ZPAF (Anny 3): (10—18).
GALERIA KTF (Boh Stalingradu
13) (9—19) WIELICZKA: ZAMEK
ZUPNY (9—13). MUZEUM ZUP
KRAKOWSKICH: (8—15). KOPAL­
NIA SOLI: (8—15).

MYŚLENICE — Muzeum Re­
gionalne (Sobieskiego 3): Wy­
stawa ■„Najnowsze nabytki mu­
zeum" (10—15, 16—18). MDK

(Świerczewskiego 14). Wysta­
wy: „Marionetki francuskie” „Wi­
ktor Hugo” (plakaty francuskie)
(8—21). MIEJSKIE SALE WYSTAW
ARTYSTYCZNYCH (3 Maja la):
„Szlak bojowy I Dywizji Pancer­
nej” (wyst. fotograf, dokum.-hi-
storycznej): (10—14, 15—17)

szpitaleDYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA — tel 22-05-11 (czynna cala
dobę).

CHIRURGII DZIEC.: Prokocim.
CHIRURGICZNY, LARYNGOLO­
GICZNY, UROLOGICZNY, OKU­
LISTYCZNY: Wrocławska 1.

pogotowie^
Krakowskie Pogotowie Ratunko

we: Łazarza 14. tel 999, Zachoro­
wania i przewozy tel 22-29-99

Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2) — tel 66-69-99 Prokocim (Teligi
6) — tel 55-59-99. Lotnisko (Balice)
- tel 11-19-99. Nowa Huta - tel
44-49-99, Krowodrza (Piastowska) -

tel. 33-39-99. (Bialoprądnicka 8), tel
34-37-15 oraz 34-39-99 Krzeszowice,
tel. 99. Jerzamanowice, tel 48 Pro­
szowice - tel 9. Myślenice - tel
999. Skawina (Kazimierza Wielkie

go 4). tel dla mieszkańców 901.
tel. miejski 76-14-44. Wieli.-zka -

tel 22-33-54 1 78-38-66. tel alarmo­
wy 999. Niepołomice - tel alar­
mowy 198 tel miejski 21-02-09
Iwanowice, tel. 99.

apteki {
INFORMACJA APTECZNA: tel.

11-07-65 (czynna 8—15).

Rynek Główny 42 — tel. 22-23-71,
Długa 88 — tel. 33-42-90, Kozłó­
wek (pawilon) — tel 55-51-87,
Krakowska 1 — tel. 66-23-21,
Pstrowskiego 98, tel 66-69-50. Kazi,
mierzą Wielkiego 117, tel 37-44-01.
Nowa Huta, al. Rewolucji Paź­
dziernikowej 6 — tel. 44-17-19, Cen­
trum A — tel. 44-17-36.

SKAWINA (Słowackiego 5)

WIELICZKA (Boh- Warszawy 13)

MYŚLENICE (Żeromskiego 1Ó)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie. Ska­
le. Słomnikach i Niepołomicach.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY I KARDIOI OGICZNY:
tel 22-25-66 I 22-31-38 (15.30 -22.00)

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
— tel- 55-56-64 (7—21.30)

NAGŁA POMOC LEKARSKĄ
(lekarzy specjalistówji tel 68-80-00
(9—21.30).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37
(16—22).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 988 (14—191-

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18)

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-03 (8—19).

POMOC DROGOWA PZMot.: ul

Kawiory 3. tel. 37-55-75 (7 -22).
POGOTOWIE TECZNICZNE -

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81):
tel 48-00-84 (6—92).

TELEFON INF. ONKOLOGII —

81-00-60 (18—19).
„EUREKA" — INF. O USŁU­

GACH, Dom Towarowy, ul Wiśl-
na (10—16): tel. 22-98-22, wewn. 38
(10—15-30)

PROGRAM I

DZIENNIKI: 4.00. 5 00. 5.30.
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

4.00—8.00 Poranne sygnały. 8.05
Obserw. 8.15 Muz. 8.45 Żołn, zwiad
9.00—11.00 Cztery Pory Roku. 11.00
Konc. przed hejnałem. 11.57 Ko­
mun. o st. wód. 12.30 Muz folki,
malow. 12.45 Roln. kwadr 13.00
Komun. 13.10 Radio Kierowców.
13.30 Stara i nowa muz. wojsk.
14.05 Mag. Muz. „Rytm”. 15.55 Ra­
dio Kierowców. 16.05 Muz. 1 aktu­
alności. 16.55 Trasm. meczu piłki

nożnej o Puchar UEFA- Legia
(W-wa) — Inter (Mediolan). 19.30
Radio dzieciom: „Uciekł Napoleon
Trzeci” — ode. 20.15 Konc. życzeń.
20.40 W kilku takatch, w kilku sło­
wach. 20.43 Opow. H. BBlla— fr.
20.55 Komun. Tot. Sport. 21.00
Komun. 21.00 Kron sport. 21.15

Encyklop. wielkich głosów. 22.05

Religie i wierzenia. 22.20 Plos. nie
jest ml obca. 23.00 Inf. sportowe
oraz relacja z meczu superligi eu­
rop. tenisa stołowego Pclska —

CSRS. 23.25 Gitara, banjo i coun­
try. 0.00 Wiad. i muz. nocą.

PROGRAM II

DZIENNIKI: 6.00, 8 00, 13.00,
17.00, 21.00, 0.50.

6.05—8.00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 7.45 „Wielbiciel” —

ode. pow. 8.05 Naszym zdaniem.
8.10 Poranna serenada. 8.40
Stereof. archiwum polskiej pios
9.00 „Gra w tarota” — ode. 9.20
Muz., którą lubi Ewa Milde. 9.50
„Ziemia, którą Bóg dat Kainowi”
— ode. 10.00 Godz. melom 11.00
Zawsze po jedenastej. 11.10 Muz.
non stop. 12.00 „Let the peoplę
sing” — Międzynar. Konkuis Chó­
rów Amat. 12.25 Mistrz, jazzowej
trąbki: Clark Terry. 13.05—13.20
Kraków na antenie: 13.20 Z malow.

skrzyni. 13.30 Album operowy. 14.00

Nagr. nowe i najnowsze. 15.00 Pa­
miętniki i wśpomn. 15.10 Dni Muz.

Starych Mistrzów we Wrocławiu.
15.40 Folklor na mapie świata. 16.00
Wielkie dzieła, wielcy wyk. 16.50
„Ziemia, którą Bóg dał Kainowi”
— ode. 17.05—18.30 Kraków na an­
tenie: 18.00 Co niesie dzień. 18.30
Klub Stereo. 19.30 Wieczór w Filh.:
Wiener Festwochen 85 - Recital
tenora Petera Schreiera. 21.05
Wiecz. refleksje. 21.10 Muz. no­
wych nagrań radiowych 21.30
Nagr. wiecz. 21.35 Powlastai filozof.
21.50 Enrico Toselli: „Serenada”.
21.55 Powiastki filozof. 2210 Słu­
chajmy razem. 23.00 „Gra w ta­
rota” — ode. 23.20 Interpret. muz.

dawnej. 24.00 Głosy, lnstrum., na­
stroje. 0.45 Mlniat. liter.

PROGRAM in

6.00—9.05 Zaprasz. do Trójki: 6.10
24 godziny w 10 minut. 7.00,
8.00, 9.00, 12.00, 15.00, 16.00, 17.00,
13.00 — Serwis Trójki. 7 30 Polit.
dla wszystkich 8.30 „Dramat na

polowaniu” — ode. 20 (powt.). 9.05

Przeboje tyg. 9.15 „Afry«a w ka­
mieniu zaklęta": Romuald Schleld.
9.20 Mała poranna muz. 9.40 Miniat.

poet. 9.45 Mała poranna muz 10.03
Herbatka przy samowarze 10.30
Wokół muz. latynoskiej. 10.50 Sa­
mi o sobie. 11.00 Od dlxielandu do

swinga. 11.30 Oczekiwania i barie­
ry. 11.40 Przeboje tyg. 11 50 „Spe-
ranza” — ode. 19 (powt). 12.05 W

tonacji Trójki. 13.00 „Dramat na

polowaniu" — ode. 21. 13.10 Powt
z rozr. 14.00 Muz. jesień Średnio­
wiecza. 15.05 Reggae — pieśni wę­
drowców. 15.45 Idę w świat. 16.00—
19.00 Zaprasz. do Trójki. 17.30 Polit.
dla wszystkich. 13.05 Inf. sport.
19.00 „Prywatne życie pięknej He­
leny” — ode. 4. 19.30 Trochę swin­
ga. 19.50 „Speranza" - ode. 20.
20.00 Studio Nagrań. 20.45 Klub

Trójki: „Generał Władysław Sikor­
ski”. cz. 1. 21.00 Trzy kwadr, jazzu.
21.45 Klub Trójki, cz. 2. 22.05 24 go-
dizny w 10 minut i inf. sport. 22.15
W kręgu ballady: Chrlstopher
Cross. 22.45 „Hlroniada”, cz. 2. 23.00
Zaprasz. do Trójki. 23.50 „Lala” —

ode. 8.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 7.00,12.05,17.00,
19.30, 23.50.

7.06 Kalend, radiowy. 7.10 NURT:
Studium pedagogiki opiekuńczej.
7.30 Słuchamy M. Hertla. 7.40 Jęz.
nlem. 7.55 Muz. Suplement. 8.10

Sygnały świata. 8.30 Nuty spod
lekkiej batuty. 8.50 Aktualn. 9.00—
14.00 Przerwa na fali śr. 219 m.

Program tylko na UKF 6’< .67 MHz.
9.05 Muz. opow. o biedronce i ża­
ku. 9.35 U przyjaciół. 10.00 Graży­
na (jęz. poi. kl. 7). 10.30 Kolekcję
płyt. 11.00 Centralizm demokraty­
czny (propedeutyka nauki o społ.
kl. lic.). 11.30 Polscy śpiewacy w

repert. romant. 12.10 Spotk z rep.
12.30 Radio Moskwa. 13.00 Muzycz­
na opowieść o biedronce i żaku
(mu. kl. 1—2). 13.25 Laureaci III

Międzynar. Konk. Młodych Skrzyp­
ków. 14.00 Popoł. Młodych Słuch
10.00 „Cień karaweli” — ode. 16.10

Wspomnienia muz. 16.30 Widno­
krąg. 17.05 Dzieje opery. 18.00 Mag.:
Moje hobby. 18.40 St. Ekspertów
19.40 Jęz. hiszp. 19.55 Szkoła współ­
czesna. 20.20 Wieczór Muz 1 My­
śli: Spotkanie z Janem Swider­
skim. 22.00 Interpret. chopinow­
skie. 22.50 Lektury Czwórki. 23.0C

Muzykoterapia. 23.30 Człowiek i
nauka. 23.55 Kalend, radiowy.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.20 Koło, koło młyńskie
9.55 „Strategia zwycięstwa”

— serial radź. (14)
12.15 Życie w przyrodzie
16.45 Generacja raku 2000
17.15 Świat nauki i techniki

— Roboty: pomocnicy czy nie­
przyjaciele *1

Pozytywne efekty leczenia
wad postawy u dzieci przy
pomocy jazdy konnej jakie
uzyskano w czasie dwóch
turnusów sanatoryjnych zor­
ganizowanych w Uzdrowisku
w Swoszowicach latem bie­
żącego roku, skłoniły organi­
zatorów — Zespół Uzdrowisk
Krakowskich i Wojewódzki
Specjalistyczny Zespół Matki
i Dziecka, do kontynuowania
tej działalności. Już w sty­
czniu przyszłego roku na hi­
podromie Wojewódzkiego Lu­
dowego Zespołu Sportowego
„Krakus” w Swoszowicach,

Jedyny tego rodzaju w kra­
ju. Obecnie przebywa w nim
30 chłopców; mało, bo miejsc
jest dla 50. Dostają się tu na

mocy wyroku sądu dla nie­
letnich za czyny karalne. Po­
chodzą z różnych stron Pol­
ski, przeważnie ze środowis­
ka miejskiego, z rodzin ro­
botniczych. Skazani zostali
głównie za kradzieże (nie­
kiedy z włamaniem), napady,
rozboje, rzadziej — za gwał­
ty czy nawet zabójstwo. Tra­
fiają się też i tacy, którzy
byli na bakier ze szkolnymi
obowiązkami — wagarowicze,
młodsi włóczędzy — osobnicy
sprawiający wyjątkowe kło­
poty wychowawcze, gdzie nie
pomogła nawet kuratela. Naj­
młodszy może mieć lat 13,
najstarszy — 21.

Okres pobytu w Specjalnym
Zakładzie Poprawczym w

Witkowicach może być róż­
ny — najczęściej trwa on

2—3 lata. Przymiotnik, spe­
cjalny w nazwie, określa, iż
jest to placówka, gdzie szcze­
gólną opieką otacza się wła­
śnie tych, którzy wkroczyli
na drogę przestępstwa, rów­

13.30 TTR — upr. roślin,
sem. 1: Sposoby zwiększania
urodzajności gleb

14.00 TTR — hod. zwierząt,
sem. 1: Wykorzystanie pasz
produkowanych w gospod.

14.30 Telewizyjny kurs rol­
niczy

14.50 Muz., kl. 1: Na ile li­
czymy

15.55 NURT: Przygotowanie
do życia w rodzinie

16.25 Program dnia
16.30 Dla dzieci: „Tik-Tak”
16.55 Studio Sport — III

runda Pucharu UEFA: Legia

17.50 Świat socjalizmu
18.20 Wieczorynka
18.30 Azymut
20.00 „Anna i złodzieje” —

film rum.

21.40 Spotkanie z przyj" ~!Ął-
mi

22.20 Alfa

PROGRAM IJ

17.25 „Droga Jacksona” (2)
19.10 Wieczorynka
20.35 Nie strzelać do pomy­

słów

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­

ności.


